
Podczas pobytu w Wiedniu

Trzygodzinne spotkanie 
Gromyko -  Muskie

W IEDEŃ PAP. Obecni w  Wiedniu *  okazji obchodów jubile- 
Traktatu  Państwuwego m m t^er 

spraw zagranicznych ZSRR Andriej Gromyko , sekretarz ala 
nu USA Edmund Muskie spotkali su wczoraj wieczorem na 
„neutralnym gruncie” zaoferowanym im przez 
gospodarzy w zamku llofburg. Rozmowa szciow d jp lo m aiji 
trw ała przeszło 3 godz. Był to pierwszy kontakt radzteeko-a- 
merykański na tak wysokim szczeblu od przeszło poi reku,

Życzenia 
urodzinowe 
dla papieża 

Jana Pawła II
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z #  P O T ’  

p a d a ją c e j  w  d n iu  18 m a ja  b r . 60 
r o c z n ic y  u r o d z in  p a n ic z a  - la n a  
P a w ia  I I  — E d w a r d  G ie r e k .  H e n  
r y k  J a b ło ń s k i  i E d w a r d  B a b iu c h  
s k ie r o w a li  d o  J u b i la ta  n a s tę p u ją c ą

d e  pe szę . t>iie u S70Wy m  d n iu  szeftć-
d z ie s ię c io le c ia  u r o d z in  W a s z e j Swią 
to b l iw o ś c i  p r z e s y ła m y  z o jc z y s te g o  
k r a j u  w  im ie n iu  n a r o d u  i n a jw y z -  
s z v c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  s e rd e c z ­
n e  p o z d r o w ie n ia  i  n a j le p s z e  ż y c z e ­
n ia .

N a r ó d  p o ls k i  d o ś w ia d c z o n y  p rz e z  
g e h e n n ę  w o jn y  i  h i t l e r o w s k ie j  o- 
k u p a c j i ,  z n a n y  z b o h a te rs tw a  ™ 
w a lc e  o w o ln o ś ć  i p o d z iw ia n y  w 
ś w ie c ie  za  ty ta n ic z n ą  P «  
o d b u d o w ą  i  r o z w o je m  k r a j u  o d czu  
w a  s a t y s ta k c ię ,  żc  je g o  s y n  s p ra -  
w u ją c y  n a jw y ż s z ą  g o d n o ś ć  w  K o s  
c ie le  z ta k ą  p a s ją  o s t rz e g a  
s i la m i  w o jn y ,  p r o te s tu je  P rz e c iw  
n ę d z y  i  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i ,  r ° z w i . la  
w y s i łe k  n a  rz e c z  p o k o ju ,  o d p rę ż e ­
n ia  i  w s p ó łp r a c y  m ię d z y n a r o d o w e j .

W y ra ż a m y  z a d o w o le n ie , ze  w  t e j  
d o n io s łe j  s p r a w ie  w y s tę p u je  R a ­
c z ą c a  z b ie ż n o ś ć  m y ś l i  i d z ia ła ń  W a ­
s z e j Ś w ią to b l iw o ś c i  i  
w ła d z  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u

d T r o s k a  o b e z p ie c z e ń s tw o  i ,  p o ­
m y ś ln y  r o z w ó j  s o c ja l is t y c z n e j  o j ­
c z y z n y  je d n o c z y  d z iś  w s z y s tk ic h  
P o la k ó w  i  s p r z y ja  w s p ó łd z ia ła n iu  
K o ś c io ła  z P a ń s tw e m  w  r e a l iz a c j i  
w ie l k i c h  c e ló w  n a r o d o w y c h .

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i,  że  s to s u n k i 
P o ls k i  ze S to l ic ą  A p o s to ls k ą  n a a a i 
k s z ta łt o w a ć  s ię  b ę d ą  p o m y ś ln ie .  _

Ż y c z y m y  W a s z e j Ś w ią to b liw o ś c i  
z d r o w ia ,  s i ł  i  w s z e lk ie j  p o m y ś ln o ś ­
c i w  s łu ż b ie  d la  p o w s z e c h n e g o  
d o b r a ” .

IN FO R M U JĄ C  o Spotkaniu, 
agencja TASS stw ierdza, że do­
konano szczerej w ym iany po­
glądów, dotyczących ogólnej sy­
tu a c ji m iędzynarodowej i  szere-

(Dokońc zenie na str. 3)
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Jutro niedziela Czynu Partyjnego

Społeczny wysiłek
na miarę zaangażowania
cm ZY N Y  P A R TY JN E sta ły 

się już mocno wrośniętą 
świadomość tradycją,

tysięcy usób, w  tym  61 200 U tyk i P a r t i i ,  dla uchw ały V I I I  
członków p a r t ii i  41 tys. bez- Z jazdu i poczynań rządu PRU. 

w w »  pa rty jnych . Dzień ten przyniósł
rzbk-,, w ie lo ty s ię c z n e  rz e s z e  Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j w y m ie r n e  £ ro n tu  d z ia ła n ia , p ra cy , w k tó re j 

,  ,  . n n  e fe fc tv :  m ó g łb y  za d o kum en tow ać swe za-
c z ło n k o w  p a r t u ,  s t r o n n ic t w  p o  od d s taw  w y b u d o w a n o  angażow an ie . I  ta k  m . in ., m ieszkan-
l i t y c z n y c h ,  b e z p a r t y jn y c h ,  m ło -  76  k m  d ró g p z m o d e rn izo w a n o  82 cy  śródm ieśc ia  p racow ać będą na 
d z ie ż y  z o r g a n iz o w a n e j i  n ie  z o r  ^  d róg , u łożono  10,5 k m  c h o d n i-  os ied lu  G o n t y n y ' " iw  p a rk u  n o -  
g a n iz o w a n e j r e a l iz u ją c e  z a d a n ia  g w  S J — Í p M
w  m ie js c u  swego z a m ie s z k a n ia ,  . dop row adzono  do este tyczne - n u  w oikó ł o b ie k tu  n o w e j p ie k a rn i
w  z a k ła d z ie  i  fa b r y c e ,  na r z e c z  eo w v g ią d u  196 o b ie k tó w . Zagos- p rz y  u l.  Ł u k a s iń s k ie g o  Z a ło g i ZPO

f e s ? «  z-po ^
działem  w  czynie m an ifestu ją  CÓWi przeprowadzono znaczne pra- 
swe zaangażowanie, obyw ate l* ce w szkółkach leśnych i przy sa- 
ską postawę Chęć przyczynienia d ^ 0^ iak ie  w 150 Mktadach 
się do powstania now ych w a r-  praęył w rolnictwie przy wykop 
tości. ‘ *■

„D a n a ”  1 ZPO  „O d ra ”  p o s ta n o w iły  
w  d n ia c h  17 i  25 m a ja  p rze d łu żyć  
o 2 g o d z in y  pracę  p ro d u k c y jn a , da­
ją c  na  ry n e k  i  na e k s p o rt poszu­
k iw a n ą  odzież.

(Dokończenie nu str. 2)

Wokół Olimpiady
▲ Lord  K illa n in  u Cartera
▲ Schmidt namawia 

W łochów do bo jko tu
W ASZYN G TO N, BONN PĄP. 

Przewodniczący M iędzynarodo­
wego K o m ite tu  O lim pijsk iego 
lo rd  K illa n in  został p rzy ję ty  
w czora j przez prezydenta 
J im m y Cartera. L o rd  K illa n in  
s ta ra ł się przekonać prezydenta 
do zm iany stanow iska w  kwe± 
s t ii udzia łu ekipy am erykań­
skich sportowców na O lim p ia ­
dzie w M oskwie.

Jednakże po spotkaniu rzecz­
n ik  Białego Domu ozna jm ił, iż 
dotychczasowe stanow isko pre­
zydenta w  te j sprawie pozosta­
je n ie  zmienione.

W ED ŁUG  n ie  potw ierdzonych 
pogłosek, kanclerz RFN H e lm ut 
Schm idt s ta ra ł się wykorzystać 
swoją w izy tę  w  Rzym ie do na­
k ło n ien ia  rządu prem iera Cos- 
sig i, aby przy łączy ł się do b o j-

l (Dokończenie na str. 3)

k a c h  z ie m n ia k ó w , koszen iu  i  k i - , 
szeniu k u k u ry d z y  i  in n y c h  p racach  
ro ln ic z y c h .

P R Z E D ,  n i ® . p e ł n a r n k i e m 2 3
września 1979 r. w  Czynie r a r -  to śc i go m ln  zl w  ta k ic h  zak ładach  
tyinym  w województwie szeze- ja k  s to c z n ia  „W a rs k ie g o ” . z p o  
„ ta k im  uczestniczyło ponad 128 « S S ^ S S S E

,go p rz y s tą p iła  w iększość załóg.
~  W  w y n ik u  zaangażow an ia  uczest­

n ik ó w  czynu  na  rzecz m ia s ta  upo­
rz ą d ko w a n o  w  S zczecin ie  P a rk  N o ­
sko w s k ie g o  i  s k w e r p rz y  P o lite c h ­
n ice , zaplecze P o m n ik a  C zynu  P o­
la k ó w  w  P a rk u  K asp ro w icza , w y ­
p ro f ilo w a n o  pobocza na d rodze  do­
ja z d o w e j do  Szczecina (u l.  Z w ie ­
rz y n ie c k a ). co p o z w o liło  n a  odda­
n ie  do u ż y tk u  dalszego o d c in ka  te j 
d ro g i. W y k o n a n o  też  w ie le  p ra c  
m o d e rn iz a c y jn y c h  i  p o rz ą d k o w y c h  
w  P a rk u  L e ś n y m  w  Z d ro ja c h  oraz 
prace  p rz y  p o rz ą d k o w a n iu  i  ozda­
b ia n iu  Szczecina.

D ZIE Ń  Czynu przyniósł dalszą 
konsolidację społeczeństwa za 
chodniopomorskiego oraz w y­
kazał jak wiele można dokonać 
wspólnymi, zespolonymi silami.

TEGO RO CZNY Czyn, ogło­
szony na 18 m aja przez B iuro  
Polityczne TIC PZPR, ma po­
dobne cele i założenia. Swym 
powszechnym w nim udziałem 
potwierdzimy poparcie dla po

Przełom w onkologii?

Wielka nadzieja -  interferon
M ir  tok nie rozbudza nauko- skie Stowarzyszenie do Walki :

'fń a s  i S # l £ £ i
w bieżącym roku w samych Sto- *a iw  wię*szvsM w

S ł i ł ^czych pozwaawcycrh zmme,szyć e s%  6w. podobne

S £ * S . " = ! W  S f i S - S S ;
niki testów były tok rewelacyjne,

Po naradzie
Doradczego Komitetu Politycznego 

państw -  stron Układu Warszawskiego
M O S KW A, PR AG A, PAP. radezego K o m ite tu  Politycznego 

B iu ro  Po lityczne KC  KPZR, państw -stron U k ładu  W arszaw- 
P rezydium  Rady N ajwyższe j skie go b y ły  śledzone z w ie lk im  
ZSRR ł rząd ZSRR rozpa trzy ły  zainteresowaniem  zarówno w  
w y n ik i jub ileuszow ej narady k ra jach  socjalistycznych ja k  i  
Doradczego K o m ite tu  P o litycz- państwach kap ita lis tycznych, a 
nego państw -stron U k ładu  W ar- ich w y n ik i s ta ły  się przedm io- 
szawskiego i  w. pe łn i zaaprobo- tem licznych kom entarzy, 
w a ły  działalność delegacji ra - Wśród re a kc ji zachodnich obok 
dzieckie j z Leonidem  Breżnie- w ie lu  głosów pozytywnych, 
wem na czele. wskazujących na wysunięte

, przez k ra j«  U kładu  W arszaw-
W y n ik i narady D K P  zaapro- sicj eg0 propozycje odprężenio* 

bow ały również P rezydium  KC we j  rozbrojen iow e, nie b rak  
KPCz i rząd CSRS. także w ypow iedzi us iłu jących

* * * pom niejszyć wagę przy ję tych w
W A R S ZA W S K IE  obrady Do- W arszawie dokumentów.

Inkowie 
znali pismo

B R A S IL IA  P A P . A n g ie ls k i spe­
c ja lis ta  W ill ia m  B u rn s  s tw ie rd z ił po 
s iedm iu  la ta c h  p ra c y , że In k o w ie  
zn a li p ism o, co do tychczas  podda­
w ano w  w ą tp liw o ś ć . B u rn s  s to i na 
s ta n o w isku , że a lfa b e t In k ó w  s k ła ­
d a ł się ź 16 l i te r  o d p o w ia d a ją cych  
spó łg łoskom  i  5 l i t e r  o d p o w ia d a ją ­
cych  sam ogłoskom . Z dan iem  B u rn ­
sa p ism o to  znała w ąska  grupa  
n a jw yższych  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z y , 
k tó rz y  p iln ie  s trz e g li se k re tu .

D o tychczas sądzono, że je d y n y m  
system em  zapisu b y ł w  pa ń s tw ie  
In k ó w  ko d  „ k ip u ” , c z y li „w ę z e ł­
k o w y ”  sposób n o to w a n ia  da n ych  
lic z b o w y c h .

że Frank Raucher, przewodniczą­
cy Stowarzyszenia i wielki auto­
rytet naukowy, być może przed­
wcześnie przyznał publicznie: „In­
terferon ma rzeczywiście działanie 
przeciwrakowe"

Białko, o którym mowa, było 
znane od 1957. Odkryte zostało 
przez Alicka Isaacsa i Jeana Lin­
denmanna po zaobserwowaniu, że 
ludzie chorzy na określoną cho­
robę wirusową są jakby uodpor­
nieni na wszelkie inne tego typu 
choroby. W poszukiwaniu przyczyn 
dziwnego zjawiska natrafiono nó 
substancję, która, jak się okaza-

(Dokończenie na str. 3) Tak pracow aliśm y podczas ubiegłorocznego Czynu Partyjnego.
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Dar serca
G D AŃ SK PAP. W  przededniu 

35-lecia wychodzącej w Gdań_ 
sku gazety ¡.Dziennik B a łty c k i”  
—  je j redakto r naczelny prze­
kazał szkole podstawowej, dzia­
ła jące j przy W ojewódzkim  Ze­
spole Reumatologicznym  w  So­
pocie, sumą 250 tys. zł na za­
kup środków aud iow izua lnych i 
innych, pomocy naukow ych dla 
uczących się dzieci, któ re  c ie r­
pią na przew lekłe schorzenia 
gośćcowe i sercowe.

Niedziela Czynu 
Partyjnego

(Dokończenie ze S tr. 1) W ie le  za łóg p o s ta n o w iło  w  ra ­
m ach  C zynu P a r ty jn e g o  pod jąć 

G łó w n e  prace  na rzecz m ias ta  w  p ra c^  w e w ła s n y c h  o ś ro d ka ch  re - 
d z ie ln ic y  Pogodno to  p o rzą d ko w a - k re a c y jn y c h  o raz  p rz y  po rzą d ko -
n ie  te re n u  p rz y  u l.  2« K w ie tn ia  J  e s te ty z a c ji z a k ła d ó w ___
oraz  p race  w  szkó łce  Za rządu  Z ie - C Z Y N  m ieszkańców  D ą b ia  k o n ­
ie m  M ie js k ie j.  Część u cze s tn ikó w  c e n tru je  się na p ra ca ch  p rz y  a u to - 
czynu  p racow ać będzie w  lesie . '■ w  *asach p a ń s tw o w y c h ,

Do czynu  p ro d u k c y jn e g o  z g ło s iły  1000 k o le ja rz y  p rz y s tą p i w  P o rc ie  
się za łog i 30 z a k ła d ó w  p ra cy , w  ty m  C e n tra ln y m  - do ro z ła d u n k u  wago. 
w ie le  za łóg p rze d s ię b io rs tw
d o w la n y c h .

Badania geodynamiczne w Polsce

Odra się zapada,
Karpaty wędrują na północ

W A R S ZA W A  PAP. Jak zm ie- narodow ym i program am i badań 
m a się skorupa ziemska? O d- geodymamicznych. 
powiedź na to pytanie m ają  Obszar naszego k ra ju  jest in - 
przynieść prowadzone od k i l -  teresujący z pun ktu  w idzenia 
k u  la t  w  naszym k ra ju  bada- te k to n ik i i geodynam iki. Na te- 
a ia  geodynamiczne. Polskie ba- renie Po lski przebiega granica
dania powiązane są z m iędzy-

Zbliżają się 
obchody

Święta Ludowego
TR W A JĄ przygotowania do 

wojewódzkich obchodów Święta 
Ludowego, które odbędzie się 
w niedzielę 25 maja w Pyrzy­
cach. W  roku bieżącym przy­
pada 85 rocznica istnienia zor­
ganizowanego ruchu ludowego. 
Ż okazji te j zwołany zostanie 
kolejny, V I I I  Kongres ZSL.

Tegoroczne Święto Ludowe 
obchodzone będzie w woje­
wództwie szczecińskim pod ak­
tualnymi hasłami gospodarczy­
mi — maksymalnego wykorzy­
stania własnych zasobów pa­
szowych, oszczędności wszy­
stkich środków plonolwórczych 
i rozwoju hodowli bydła. W ty ­
godniu poprzedzającym obchody 
odbędą się uroczyste zebrania 
kół ZSL. Ponadto w gminach 
organizowane będą liczne fe­
styny. 25 maja o godz. 11 na 
sladionie miejskim w Pyrzy­
cach zorganizowany zostanie 
wiec 10 tys. szczecińskich lu­
dowców z udziałem władz wo­
jewódzkich.

k ilk u  w ie lk ich  jednostek tek to ­
nicznych o decydującym  zna­
czeniu dla dyna m ik i rozw oju  
skorupy ziem skiej. Są to: p la t­
fo rm a wschodnioeuropejska 
jedna z na jw iększych i n a js ta r­
szych jednostek tekton icznych 
Z iem i, paleozoicana p la tfo rm a 
środkowoeuropejska oraz K a r­
paty. Dokonane w poprzednich 
la tach głębokie sondaże sejsm i­
czne u ja w n iły  na terenie Pol­
sk i system starych, głęboko u. 
k ry ty c h  rozłam ów. System len 
przed setkam i m ilionów  la t o- 
degrał dużą rolę w rozwoj>u 
skorupy z iem skie j na obszarze 
dzisiejszej Europy.

Badania geodynamiczne obej­
m u ją  rów nież śledzenie współ­
czesnych ruchów  skorupy ziem. 
skie j, zarówno pionow ych, ja k  
i poziomych. Jak w ykazu ją  po­
m ia ry , zapadają się wybrzeże 
B a łtyku  i dolina O dry. Ruchy 
wznoszące w ystępu ją natom iast 
w środkow ej Polsće. P rzepro­
wadza się szczegółowe pom ia­
ry  w celu stw ierdzenia, czy ja ­
kieś ruchy  wznoszące lu b  obni. 
zające występu^- w Karpatach 
lub  w Sudetach. Ustalono, 
K a rpa ty  w ykazu ją  tendencję 
do przesuwania się na północ. 
Ruchy takie są bardzo powoi, 
ne; K a rpa ty  przesuw ają się ; 
szybkością k ilk u  m ilim e tró w  
rocznie. Ruchy pionowe są Jesz 
cze wolniejsze: od 0,5 do 1,5 
mm rocznie.

Słonecznie, ale chłodno...
(A F  - • W ojciech Fretek)

nów . Z a ło g i W is k o rd u  i  Z a łom ia  
dadzą d o d a tkow ą  p ro d u k c ję  na 

.e k s p o rt i  ry n e k , p ra c o w a ć  będą też 
na zaopa trzen ie  r y n k u  W P P M  i  
C e n tra la  R ybna. S to c z n ie  „O d ra ”  1 
..P a rn ica ”  re m o n to w a ć  będą Stat­
k i,  a załoga K P R I p o d e jm ie  pracę  
p rz y  m a g is tra li c ie p ln e j na G u- 
m ieńcach.

W D Z IE L N IC Y  N ad O drą  stocz­
n io w c y  od „W a rs k ie g o ”  ju ż  od t y ­
godn ia  p o rz ą d k u ją  u l.  D ubo is . T a k ­
że i  w  n ie d z ie lę  do p ra c y  s tan ie  
k ilk a s e t osób. H u tn ic y  w y k o n y w a ć  
będą n a to m ia s t k o n s tru k c je  s ta lo ­
we na e k s p o rt, p ra c o w n ic y  Bazy 
T a b o ru  P ły w a ją c e g o  ZP S -S  p ode j­
m ą re m o n t je d n o s tk i p ły w a ją c e j, 
zaś „E n e rg o p o l-5 ”  p ro w a d z ić  będzie 
ro b o ty  k a ta ro w e  w  p o rc ie  P o lice, 
na p rz y c z ó łk u  m o s tu  na T ras ie  
Z a m k o w e j o raz  p rz y  u k ła d a n iu  
d ro g i z  p ły t  w  P o lic a c h .

W C Z Y N IE  p ra g n ie  ró w n ie ż  u- 
czestn iczyć m łodz ież . O trz y m a liś m y  
m e ld u n e k  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  16 p rz y  u l.  C h o b o la ń s k ie j,  że 
m łodz ież s ta rszych  k la s  p rzy  po­
m ocy za k ła d u  p a tro n a c k ie g o  i  za­
k ła d u  op iekuńczego  p rz y s tą p i do 
p ra c  z ie m n ych  p rz y  b u d o w ie  bo­
iska , p o d e jm ie  p o rz ą d k o w a n ie  te ­
re n u  w o k ó ł s zko ły  i  p ra c e  w  ogro­
dz ie  szko ln ym . P race  p rz y  budo­
w ie  bo iska  będę e fe k ty w n e , gdyż 
zak ład  o p ie ku ń czy  —  C u k ro w n ia  
na G u m ieńcach  — k ie r u je  do po­
m ocy k o p a rk ę  i  w y w r o tk i .

T A K  więc wszyscy, którzy 
pragną uczestniczyć w  Czynie 
P a rty jn y m , znajdą swe miejsce, 
a e fek ty  społecznej p racy  p rzy­
sporzą now ych w a rto śc i i  sta­
ną się powodem do uzasadnio­
ne j sa tysfakcji.

Ogólnopolski Zlot Turystów Wiejskich

♦  Dziś -
♦  Jutro

manifestują w Siekierkach 
-  odwiedzą Szczecin

DZIŚ i ju tro  przebywać bę- stwa B ron i oraz Pom nikiem  
dą w  naszym wojew ództw ie u- Czynu Polaków, a o godz. 14 o- 
czestnicy Ogólnopolskiego Zlotu bejrzą w  am fiteatrze koncert 
Turystów Wiejskich, którego wojskowego zespołu z Bydgosz-
meta wypada w S iekierkach 
m iejscu, gdzie spoczywają pro­
chy w yzw o lic ie li nadodrzań- 
skich ziem. Ta w ie lka  tu ry ­
styczna im preza — udział w  
n ie j weźmie ok. tysiąca osób 
zorganizowana została przez 
„G rom adę” , „Pom eranię”  oraz 
ZW  TPPR.

Dziś ra iro uczestnicy z lotu 
p rzyb y li au tokaram i w  okolice 
cmentarza wojennego w  Sie­
kie rkach, składając po drodze 
kw ia ty  na m ogiłach żołnierzy 
radzieckich w  G ry fin ie  i C ho j­
nie. O godz. 13 rozpoczęła się 
na mecie z lo tu w ie lka  m an ife ­
stacja upam iętn ia jąca 35 rocz­
nicę forsowania O dry. Je j go­
spodarzami są żołnierze Pom or­
skie j B rygady WOP pod do­
wództwem  p łk  Zdzisława Cze­
cha.

W  program ie dnia p rzew i­
dziany jest uroczysty apel po­
ległych, połączony ze złożeniem 
wieńców przez reprezentacje 
tu rys tów  ze wszystkich w o je  
wództw, zwiedzanie m iejscowe­
go muzeum oraz m iejsc nadod 
rzańskich w a lk , a także spot­
kan ie  z kom batantam i I  A rm ii 
WP.

W N IE D Z IE LĘ  przed połud­
niem tu ryśc i w ie jscy zwiedzą 
Szczecin wraz z k ilkom a  duży­
m i zakładami pracy, złożą 
kw ia ty  pod Pom nik iem  Brater-

czy „Czarne bere ty” .
O rganizatorzy oraz uczestnicy 

z lo tu zapraszają na ten w y ­
stęp wszystkich szczecinian.

( m o r )

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

„Dar Przemyśla” pod Bornholmem
J A C H T  k p t.  H e n ry k a  J a s k u ły  sk iego  ko szyka rzy , k tó r y  odbyw a  

„D a r  P rze m yś la ”  z p rę d k o ś c ią  za- się w  G enew ie , re p re ze n ta c ja  P o l-  
le d w ie  10 m il na dobę zb liż a  się do s k i sp o tka ła  s ię  ze S zw ecja . I  ty m  
G d y n i. W p ią te k  w  p o łu d n ie  p o ls k i razem  P o la cy  zesz li z p a rk ie tu  po- 
śm ig ło w ie c  k rą żą cy  n a d  ja c h te m  ko n a n i. S zw edzi w y g ra li z Polską  
u s ta l i ł  jego  d o k ła d n ą  p o zyc ję  na 82:75 (45:27).
B a łty k u . Nasz żeg la rz  z n a jd o w a ł się
o godz. 12.35 ok . 25—38 m i l  na po- „O S C A R ”  D L A  E R IC A  H E ID E N A  
łu d n ie  od w ysp y  B o rn h o lm . W  ty m  . . . . .
czasie w ia ł w ia t r  p ó łn o c n o -z a c h o d n i P IĘ C IO K R O T N Y  z ło ty  m eda lis ta  
o s ile  1—2 w  s k a li B e a u fo r ta .  K p t. o lim p ijs k i w  ły ż w ia rs tw ie  
.Tnskuła w  dalR-/.vm c ia f fn  .c z u le  s ie  — E rie  H eiden  (U S A ) n a g rodzonyJa sku ła  w  da lszym  c ią g u  czu je  s ię  — E rte  H eiden  (U S A ) 
ba rd zo  dobrze, choć p rze c ią g a ją ca  zosta ł ju ż  po raz c z w a r ty .^  rzędu 
s ię  ko ń có w ka  re js u  d o o k o ła  św ia ta  jedną z n a jb a rd z ie j znaczących  na- 
je s t na pew no m ęcząca. Jeś li siła g ród  ły ż w ia rz y  s zyb k ich  — sta tu - 
w ia t ru  się n ie  z w ię k s z y , w p ły n ię c ie  e tk ił  o se a ia .
„D a ru  P rzem yś la ”  d o  gdyńsk iego  r r f p  i  a —R i i ł  r .A R l A o-o ,p o rtu  nastąp i n ie  w c z e ś n ie j ja k  we G R E C JA —b u ł g a r i a  o.m ,
w to re k  lu b  środę. w  A T E N A C H  o d b y ł się m ię d zy-

t i i r m i f t  I I  v m n n u ’ i  k f a  p a ń s tw o w y , to w a rz y s k i mecz p it-T U R N IE J  J U N IO R Ó W  U EFA ka .rs k l d ru żyn G re c ji i  B u łg a r ii.
W  N R D  rozpoczą ł s ią  f in a ło w y  za ko ń czy ło  się w y n ik ie m

X X X I I I  tu r n ie j  p i łk a r s k i  ju n io ró w  ‘ '
U E F A , w  k tó ry m  u c z e s tn ic z y  16 0 e  • • .
n a jle p szych  zespo łów  e u ro p e js k ic h  U I lT O p iJ S K a  — -
w  ty m  i P olska. T u r n ie j  za in a u g u - -— ------------------------------------------------------
ro w a n y  zosta ł o śm io m a  m eczam i w  M o s k w a  8 0 ”
czte rech  g ru p a ch  e l im in a c y jn y c h . _________________
P o lsk i zespół g ra  w  g ru p ie  ,,C” , w
k tó re j są jeszcze R u m u n ia , F in la n -  ■< .  1 * 1
d ia  i  R FN. w  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  | f  f f |  H T T O d l E O f f i
nasza d ru żyn a  o d n io s ła  duży  s u k - | \ 1U Ui 
ces w y g ry w a ją c  z R F N  3:2 (2:1). ■ **
B ra m k i z d o b y li d la  P o ls k i:  w  19 B
m in . K o ź lik , w  40 m in .  K aczm a re k  I I O n  i / i A A  /
i w  42 m in . S iw a. 1 1  Mm l Y l I l  ■

JE S IE N I A  1977 r G łó w n a  K w a te ­
ra Z H P , Za rząd  G łó w n y  SZS u- 
stano-w iły  „K a r tę  sp raw nośc i b ie ­
g o w e j” . S k ła d a ło  się na n ią : prze­
b ie g n ię c ie  ł  k m , p rzem aszerow an ie  
— 2 k m  p rz e p ły n ię c ie  — 200 m. 
p rze je ch a n ie  na n a rta ch  — I km ,

K O L E JN Y  sukces o d n ie ś li re p re ­
ze n ta n c i P o ls k i w  b ry d ż u  s p o rto ­
w ym  Na za ko ń czo n ych  w  M onte 
C a rlo  m is trzo s tw a ch  E u ro p y  w  roz-
g ry w k a c h  par. M a re k  K u d ła  i A a - p i-zep jyńrec ie  "k a ja k ie m  — 500 m, 
d rz e j. M ild e  w y w a lc z y l i  t y tu ł  m i-  p rze je ch a n ie  na w ro tk a c h  i ły ż - 
s trzo w sk i. P o lska  pa ra  w yp rze d z iła  £  ^  m  m  p rze jechan ie  na
Szw edów  A xelssona j  H a llbe rga  ro w e r , e L  5 k m  K a r ty  te  zos la iy  

r e « « ? > 2 5 i, tantOW  R F N  H a" * te ra  rozp row adzone  po w szys tk ich  szko- 
rsi ra łach  na te re n ie  k ra ju ,  w  ka rc ie  te j

zapow iedz iano  . .W ie lk i k o n k u rs  
o lim p ijs k i M oskw a 80” .

Mogą w  n im  w z ią ć  u d z ia ł te  oso­
by , k tó re  w  ok re s ie  od l  w rześnia 

m m r - T p e «  „  . . T , „  n  1977 ro k u  do 10 m a ja  b r osiąg-
W O J C iE C H F ib a k i J o h n  M cE nroe  n q ły  n22 p u n k tó w , t j .  1122 km . c z y li 

,2,wy,cięzcami deb low e) t y  ile  iT iio m e tró w  d z ie li W a r sza-
ten isow ego tu rn ie ju  w  T o k io . W f i-  *  od  M o skw v
na le  para p o ls k o -a m e ry k a ń s k a  zw y- ch e a p v  w z ią ć  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  
a S J u ■m I3 ? n * 4r i l e h 'r 6e l p o w in l?  pTzeaTać“  a d r ^ e m  ZOW
fe“ o h V s  ? ? * ? . , T “ “ a w r  w  trzech  SZS u l. T ka cka  55 w  Szczecinie (do 

■ ’ ' 20 bm .), w ia ry g o d n e  d o k u m e n ty ,
* * n a jle p ie j „K a r tę . . . ” , bądź in n e  za-

W JA P O Ń S K IM  m ie śc ie  K obe  roz świadczendę z p ieczą tką  szko ły  
począł się tu r n ie j  te n is o w y , w  p ie r s tw ie rd za ją ce , że uczeń zd o b y ł od- 
w sze j ru n d z ie  W o jc ie ch  F ib n k  w y -  n o w ie d n ią  liczb ę  p u n k tó w . ZO W

Fibak i McEnroe w ygra li 
tu rn ie j w  T ok io

g r a ł  z' F r a n c u z e m  Y a n n ic k ie m  N o a -  
h e m  3:6, 7:5  7:6.

SZS w  Szczecin ie  czeka na zgłosze­
n ia  N adesłane na k o n k u rs  k a r ty  
zgłoszeń wezm ą u d z ia ł w  lo so w a n iu  
m .in . io w yc ieczek  na Ig rzyska  
O lim p ijs k ie  w  M o skw ie  oraz 50 w y ­
ró żn ie ń  w  fo rm ie  sp rzę tu  sp o rto - 

W P R Z E D O S T A T N IM  d n iu  k w a li-  wego. 
f ik a c y jn e g o  tu r n ie ju  p rz e d o lim p ij-  (B T )

Dni Techniki w WUT
0  Giełda pro jektów  racjo­

nalizatorskich
#  Wystawa sprzętu teleko­

m unikacyjnego w „Pocz- 
ty lio n ie ”

T R A D Y C JA  ju ż  się s ta ło , że w  
czasie S zczec ińsk ich  D n i T e c h n ik i,  
o d b y w a ją c y c h  się co ro k u  na p rze ­
ło m ie  m a ja  i czerw ca, za k ła d y  d ra - 
cy  o rg a n iz u ją  różnego ro d z a ju  w y ­
s ta w y . g ie łd y  p ro je k tó w  ra c jo n a li­
za to rs k ic h . o d c z y ty  i sp o tka n ia  
zw iązane z w yna lazczośc ią  i  te ch ­
n iką .

Z n a n y  z a k ty w n o ś c i Z a k ła d o w y  
K lu b  T e c h n ik i i R a c jo n a liz a c ji 
p rzy  W o je w ó d z k im  U rzędzie  Te le ­
k o m u n ik a c y jn y m  w  Szczecin ie , w y ­
przedza jąc  n ie ja k o  in a u g u ra c ję  te ­
go rocznych  D n i T e c h n ik i,  z o rg a n i­
zow a ł ju ż  w ys ta w ę  sp rzę tu  te le k o ­
m u n ik a c y jn e g o . k tó ra  można z w ie ­
dzać do 21 hm . W ystaw a “ Cżynna 
je s t w  godzinach  od 10 do  1« w  
sa li p ro je k c y jn e j K lu b u  ..P o cz ly - 
l io n ”  p rz y  u l.  D w o rco w e j.

14 hm . o d b y ła  się ta kże  g ie łda 
n rp je k tó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , na 
k tó r e j p ra c o w n ic y  W o je w ó d zk ie g o  
U rzę d u  T e le k o m u n ik a c y jn e g o  zg ło ­
s il i 77 p ro je k tó w , z czego 67 p rz y ­
ję to  do re a liz a c ji W  g ie łd z ie  w z ię ­
ło  u d z ia ł 65 tw ó rc ó w  w  ty m  16 de­
b iu ta n tó w : w y p ła c o n o  im  w  cza­
sie t rw a n ia  im p re z y  153 tys . z ł t y ­
tu łe m  w yn a g ro d ze ń  za p rz y ję te  do 
re a liz a c ji p ro je k ty .

W czasie g ie łd y  p row adzono  po­
n a d to  k o n k u rs  na n a jle p s z y  p ro ­
je k t. Z w y c ię ż y ł zespół pod k ie ru n ­
k ie m  A d ria n a  D o n ie ra lsk ie g o  za 
p ro je k t  zw ią za n y  z b lin  pn. ..Ra­
to w n ik  do la m n y  ośw ‘e tle n ia  p u n k ­
tow ego z bezp iecznym  n a n ie c :em ” . 
D ru c ie  m ie tsce  zd o b y ł zespół A n ­
d rze ja  Z v w ic y  za p racę  d o tvc '"-ca  
ro z w ią z a n i ..w ąsk iego  g a rd ła ”  w  
c e n tra li M ię d z y z d ro je  — w  u z y s k i­
w a n iu  po łączeń ze Szczecinem  i  
Ś w in o u jśc ie m , (m w )

Sesja popularnonaukowa

35-iecie wyzwolenia
Pomorza Zachodniego
D ZIŚ  w W ojewódzkim  Ośrod­

ku Kształcenia Ideologicznego 
K W  PZPR odbyła się sesja po­
pularnonaukowa poświęcona 
35-leciu wyzw olenia Pomorza 
Zachodniego.

P R Z E D M IO T E M  za in te resow an ia  
u cze s tn ikó w  ses ji b y ły  ideo w o -p o - 
lity c z n e  u w a ru n k o w a n ia  odzyska­
n ia  Z ie m  Z a ch o d n ich  i  P ó łn o cn ych , 
gospodarka  na ty c h  te renach  w  
la ta c h  1945—50 oraz znaczenie 35- 
lec ia  w yzw o le n ia  Pom orza  Zachod­
n iego  w  p ra cy  id e o w o -w y c h o w a w - 
czej.

W s p ó ło rg a n iza to rzy  ses ji to  Zarząd  
W o je w ó d zk i T o w a rzys tw a  W i ' >.y 
Pow szechne j i  szczec ińsk i .o ^ ć / ia ł 
P o lsk iego  T o w a rzys tw a  H is to ry c z ­
nego.

(m o r)

Sti^enci i dzieci
dziękują za książeczki
R A Z  jeszcze n ie  za w ie d liś m y  się 

ia naszych C z y te ln ik a c h . A pe l o 
p rzynoszen ie  na k ie rm a sz  na W a­
łach  C hrob rego . 4 m a ja  b r. p rze ­
cz y ta n y c h  książeczek d la  d z ie c i ze 
sz p ita li i  z a k ła d ó w  w ych o w a w czych  
p rz y n ió s ł nadspodz iew any  e fe k t. 
S to isko  zo rgan izow ane  przez s tu ­
d e n tó w  P o m o rs k ie j A k a d e m ii Me­
d yczn e j. p row adzących  od la t  a k ­
c je  „ Z  sercem  do dz ie cka ”  i  Z W 
L ig i  K o b ie t b y ło  ob legane n ie  
m n ie j n iż  p u n k ty  sprzedaży ks ią ­
żek. Z e b ra n o  o k o ło  tys iaca  ks ią ­
żek i m n ó s tw o  zabaw ek, z, k tó ry c h  
ba rdzo  w ie le  p rz y n io s ły  dz iec i

W im ie n iu  in ic ja to ró w  i o rg a n i­
za to ró w  d z ię k u je m y  i  jednocześn ie  
in fo rm u je m y , że p ie rw sza  p a rt ia  
p o d a ru n k ó w  t r a f i ła  do w y c h o w a n ­
k ó w  z a k ła d ó w  w  P o licach  M e d ycy  
p o je c h a li ta m  n ie  t y lk o  z książecz­
k a m i. a le  też z c a łym  p rog ra m e m  
a rty s ty c z n y m , s p ra w ia ją c  dz ie c io m  
o g rom na  radość. W ie lk a  w  ty m  za­
sługa o fia ro d a w c ó w  za co raz je ­
szcze im  d z ię k u je m y , (aż)
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Anwar Sadat
prezydentem na czas 

nieograniczony?
K A IR  PAP. Prezydent Eg ip­

tu , A n w a r Sadat wyznaczył na 
22 m aja te rm in  przeprowadze­
n ia  powszechnego referendum  
w  spraw ie -zm ian w  konsty tu ­
c ji. Jedna z proponowanych po­
p raw ek zezwala prezydentow i 
Sadatowi piastować urząd sze­
fa  państwa na czas n ieog ran i­
czony. Dotychczas można było  
pe łn ić to stanow isko przez dw ie 
ko le jne kadencje. P ro je k t zm ian 
konsty tu cy jnych  został już zaa­
probow any przez parlam ent e- 
g ipski.

Zgromadzenie Ludowe za­
tw ie rd z iło  m. in . poprawkę do 
ko n s ty tu c ji czyniącą prawo ko ­
ra ni czne podstaw owym  źródłem  
całe j leg is la tu ry .

Festiwal 
filmów Wajdy 

w Hawanie
H A W A N A  P A P . W  H a w a n ie  roz­

począł się ty d z ie ń  f i lm ó w  A n d rz e ­
ja  W a jd y , zo rg a n izo w a n y  pod 
a u s p ic ja m i ku b a ń sk ie g o  M in is te r ­
s tw a  K u l tu r y  o raz  A m basady  P R L. 
P rzeg ląd  d o ro b k u  film o w e g o  p o l­
sk iego  reżyse ra , cieszącego s ię  w ie l­
k ą  popu la rn o śc ią  na K u b ie , zosta ł 
za in a u g u ro w a n y  w y ś w ie tle n ie m  „P a  
n ie n  z W ilk a ” .

P rzeg ląd  zakończy  się 21 bm . K u ­
bańska  p u b liczność  o b e jrz y  m . in . 
„P o p ió ł i  d ia m e n t” , „W ese le ” , „Z ie  
m ię  ob iecaną ” , „C z ło w ie k a  z m a r­
m u ru ”  i  „B e z  zn ie czu le n ia ” . F e s ti­
w a l zosta ł pop rzedzony  lic z n y m i 
m a te r ia ła m i w  p ras ie , ra d iu  i  te le ­
w iz j i .

Za miesiąc wybory powszechne w Japonii

Nieoczekiwana porażka
rządu Masayoshi Ohiry

TO K IO  PAP. Rząd premiera Masayoshi Ohiry, złożony z ną. M ik i w yco fa ł swe poparcie 
przedstawicieli konserwatywnej Partii Liberąlno-Demokratycz- dla O h iry  po jednodniowych 
nej, doznał wczoraj dość nieoczekiwanej porażki w parlamen- rozmowach między przywódca- 
oie podczas głosowania nad wnioskiem o wotum nieufności. Za mi 5 głównych frakcji, z któ- 
wnioskiem zgłoszonym przez Socjalistyczną Partię Japonii gło- rycłi składa się Partia Liberał- 
sowało 243 deputowanych Izby Reprezentantów, przeciwko — no-Demokratyczna.
187. W  związku z porażką w parlamencie premier Ohira po- _
stanowił rozwiązać Izbę Reprezentantów i przeprowadzić pod Po-razka rządu u m ry  w  gfo-
koniec czerwca wybory powszechne. sowaniu nad wotum nieufności

była  p ierw szym  tego rodzaju
W N IO S EK o w o tum  n ieu fno- no-Dem okratycznej. G łów ny przypadkiem  w Japon ii od 27 

ści dla rządu O h iry  złożony ry w a l O h iry  w te j p a rt ii,  b y ły  lat. Poprzednio zdarzyło się to 
p rem ie r Takeo M ik i nakazał w 1953 roku, gdy ówczesny pre- 
swym  zwolenn ikom , aby odm o- m ie r, Shigeru Yoshida, również 
w i l i poparcia gab inetow i O h iry , doznał ta k ie j porażki i  rozwią- 
bo jko tu jąc  debatę parlam en ta r-  zał parlam ent.

przez na jw iększą partię  opozy­
cy jną  — Socjalistyczną Partię  
Japonii, któ ra  ma 196 deputo­
wanych w  parlam encie — uzy­
skał poparcie trzech innych  u- 
grupow ań opozycyjnych, w  tym  
K om un istycznej P a rtii Japonii. 
P a rtia  Socjalistyczna zarzuca 
rządow i O h iry  brak tro sk i o 
stopę życiową ludności, k ry ty k u  
je nieskuteczne posunięcia w 
walce z in fla c ją  i mnożące się 
p rzypadki k o ru p c ji wśród dzia­
łaczy rządzącej P a rt ii L ib e ra l­
no -De m okra tyc  zne j . So c j a l i ś c i
oskarżają prem iera O hirę ró w ­
nież o to, że działa w b rew  w o­
l i  narodu, zobowiązując się w o­
bec Stanów Zjednoczonych, iż 
Japonia zwiększy w yd a tk i w o j­
skowe.

Agencje zwracają uwagę, że 
do porażki O h iry  p rzyczyn iły  
się n ie w ą tp liw ie  w  dużej m ie­
rze ro zg ryw k i o w ładzę i w p ły ­
w y  w rządzącej P a rt ii L ib e ra ł-

Spotkanie Gromyko— Muskie
(Dokończenie ze str. 1) . n iu  znaczenia stosunków ra_ 

gu konkre tnych  aktua lnych  dziecko-am erykańskich dla in -  
problem ów, w  tym  problem ów teresów narodów  obu k ra jó w  
związanych z sytuacją w  n ie - i  spraw y pokoju, 
k tó rych  regionach św iata, a Po zakończeniu spotkania z 
także stanu stosunków m iędzy m in is trem  G rom yką, sekretarz 
Z w iązk iem  Radzieckim  a Sta- stanu M uskie z łożył dzienn ika- 
nam i Zjednoczonym i. W  tym  rzom k ró tk ie  oświadczenie, in -  
kontekście A. G rom yko  i  E. fo rm u jąc , że przeprow adził ze 
M uskie przedstaw ili swoje oce- swym  partnerem  poważną i 
ny  i  poglądy na tem at dróg szczerą rozmowę na tem at p rak- 
osłabienia napięcia m iędzyna- tycznych problem ów. Rozmowa 
rodowego i przezwyciężenia ta wykazała, że dyskusja taka 
k o m p lik a c ji w  stosunkach ra - by ła  potrzebna. Dodał, że nie 
dziecko-am erykańskich. może podać żadnych szczegó-

Obie s trony uważają, że w y - łó w  przed złożeniem sprawozda- 
roiana poglądów by ła  niezbęd- n ia  prezydentow i. Ma nadzie- 
na. W yrażono zainteresowanie ję, że dojdzie do dalszych dy- 
kontynuow aniem  dyskus ji na skusji radźiecko-am erykańskich. 
różnych szczeblach nad prób ie - Droga do rozw iązania spornych 
m am i stanow iącym i przedm iot problem ów  m iędzy USA a 
wzajemnego zainteresowania ZSRR jest długa — pow iedzia ł 
ZSRR i USA, p rzy uw zględnię- M uskie.

Nieznany los Godfreya Binaisy

Przywódcy Ugandy
na rozmowach w Tanzanii

LO N D Y N  PAP. Czterej p rzy - Rozm ow y tanzańsko-ugan- 
wodcy ostatniego wojskowego d y jsk ie  odbędą się w  m iejsco- 
zamachu stanu w  Ugandzie u - wości Arusza w  północnej Tan- 
d a li się w czora j na rozm owy zanii. Tanzania jest szczegól- 
do Tanzan ii z prezydentem  tego nie zainteresowana unorm owa- 
k ra ju , Juliusem  Nyerere. W e- n iem  sy tuac ji w  Ugandzie. W o j- 
d ług źródeł, na k tóre  pow ołu je  ska tanzańskie w  liczbie oko-
się Agencja Reutera, można o- 
czekiwać, że prezydent Nyerere 
będzie s ta ra ł się nak łon ić  p rzy­
wódców zamachu w  Ugandzie, 
aby ja k  najszybcie j zorganizo­
w a li w yb o ry  powszechne i u-

ło  10 tys. żo łn ierzy i o ficerów  
stacjonują w  Ugandzie od cza­
su, gdy ponad ro k  tem u dopo­
m ogły w  obaleniu dyk ta to ra  
Id  i Am ina.

J a k i jest los usuniętego od
m o ż liw ili tem u k ra jo w i pow ró t w ładzy  prezydenta B ina isy na­
do rządów cyw ilnych . da l dokładnie , n ie  wiadomo.

M ó w i się, że żołnierze tanzań- 
Z d rug ie j s trony uważa się, scy> k tó rzy  strzeg li rezydencji 

że w yjazd czterech członków prezydenta w  Entebbe, gdzie 
tzw. ko m is ji w o jskow e j, k tó ra  przebyw ał on podczas zamachu 
przeję ła w  Ugandzie władzę, o- stanu, przew ieźli byłego Prezy- 
balając dotychczasowego prezy- denta w  inne, bezpieczne m ie j-  
dente G odfreya Binaisę, do sce w  pob liżu  K am pali.
Tanzan ii jest równoznaczny z 
uznaniem  przez ten k ra j ostat­
n ich  zm ian na szczycie w ładzy 
w Ugandzie. Przywódcom  u- 
gandyjsk im  przewodniczy by ły  
m in is te r pracy w  rządzie B i­
naisy, Paule Muwanga. Jest 
wśród n ich  także b rygad ie r Da­
v id  O jók, szef sztabu generalne­
go w o jsk lądow ych Ugandy.
Decyzja prezydenta B inaisy, o 
usunięciu go z tego stanow iska 
doprow adziła  do wybuchu k r y ­
zysu wewnętrznego w  Ugan­
dzie.

Wielka nadzieja -  inteiferon
(Dokończenie ze str. 1)

ło, przeszkodzą w rozpostrzenia- 
niu się wirusów. Białko to zosta­
ło wyizolowane.

Dalsze prace nad nową sub­
stancją zostały jednak zahamo­
wane z istotnego powodu. Inter­
feron ekstrahuje się z ludzkiej 
krwi, ale z 45 000 litrów krwi 
można otrzymać jedynie 400 mg 
związku. Ocenia się, że kilogram 
interferonu kosztowałby dzisiaj od 
20 do 40 milionów dolarów.

D Z IĘ K I w y s iłk o m  fiń s k ie g o  w ir u ­
sologa K a r i C a n te łla  u d a ło  się je d ­
n a k  u ru c h o m ić  p ro d u k c ję  na ska lę  
u m o ż liw ia ją c a  n ie k tó re  badan ia . 
M a łe  i  n ie z w y k le  d ro g ie  p ró b k i in ­
te r fe ro n u  t r a f i ły  do c e n tró w  ba­
d a w czych  na c a ły m  św lec ie . S top ­
n io w o  ro z s z y fro w y w a n o  se k re ty  
b ia łk a  i  g rom adzono  dośw iadczen ia .

U d o w o d n io n o , że in te r fe ro n  jest 
o s ta tn im  c h e m iczn ym  sygna łem , ja ­
k i  w ys y ła  g inąca , zaa takow ana  w i­
rusem  k o m ó rk a . U d o w o d n io n o  też, 
że po p rz e n ik n ię c iu  do sąs iedn ich  

‘ k o m ó re k  in te r fe ro n  w y z w a la  u n ic h  
p ro d u k c ję  c ia ł p rz e c iw w iru s o w y c h . 
u m o ż liw ia ją c  ty m  sam ym  dalszą 
o b ronę . O d k ry to  d a le j, że is tn ie ją  
co  n a jm n ie j t r z y  ro d za je  te j sub­

s ta n c ji,  z n a js k u te c z n ie js z y m  p ro ­
d u k o w a n y m  przez system  im m u n o ­
lo g ic z n y  o rg a n iz m u  in te rfe ro n e m  na 
czele. W yd a w a ło  się w ięc , że zna­
le z io n o  w reszc ie  ś ro d e k  na w sze l­
k ie  c h o ro b y  w iru so w e .

NAJWIĘKSZE rewelacje miały 
jednak nastąpić dopiero później. 
Zainspirowany wcześniejszymi do­
świadczeniami na myszach, które 
interferonem skutecznie wyleczo­
no z białaczki, pracujący w 
Sztokholmie onkolog Hans Stran- 
der zdecydował się na podanie 
związku dzieciom cierpiącym na 
mięsaka kości — rzadko wystę­
pującą, śmiertelną odmianę raka. 
Rak ten zabija 80 proc. chorych 
w ciągu dwóch fot. Stranderowi 
udało się wyleczyć 22 małych 
pacjentów. Przeżyli oni już 5 lat.

N IC  w ię c  dzłw ego , że ta k ie  do­
n ie s ie n ia  sp o w o d o w a ły  n ie z w y k ły  
pęd w  k ie ru n k u  in te r fe ro n u . Na. 
z a k u p ie n ie  tego  zw ią zku  przezna­
czono o g rom ne  p ien iądze . W  jego  
p ro d u k c ję  w łą c z y ły  się n a jw ię ksze  
f i r m y  fa rm a ce u tyczn e  ś w ia ta . W 
m ia rę  ro z p rze s trze n ia n ia  się in fo r ­
m a c ji le ka rze  z o s ta li za rzucen i 
p ro śb a m i i  b ła g a n ia m i o n o w y  le k .

P ra w ie  każda z ty c h  próśb  m u s i 
b yć  je d n a k  na razie  od rzucona . I n ­
te r fe ro n  je s t n a d a l su b s ta n c ją  n ie ­
z w y k le  tru d n o  os iąga lną . N ie  w ia ­
dom o też. czy b ia łk o  to  n ie  pow o­
d u je  d łu g o fa lo w y c h  s k u tk ó w  ubocz­
n ych , n ie  w ia d o m o , czy m ożna bez­
k ry ty c z n ie  za u fać  p rze p ro w a d zo n ym  
tes tom ; ba. n ie  w ia d o m o , d laczego 
w ła ś c iw ie  d z ia ła . P ew ne ty p y  raka  
lu d z k ie g o , ja k  się pode jrzew a , w y ­
w o ła n e  są w iru s a m i. T o  b y  t łu m a ­
czy ło  jego  skuteczność. In te r fe ro n  
w y d a je  się je d n a k  dz ia ła ć  także  na 
n o w o tw o ry  , k tó re  p ra w d o p o d o b n ie  
w y w o ły w a n e  są c z y n n ik a m i n ie w i-  
ru s o w y m i, ta k im i ja k  p ro m ie n io w a ­
n ie  p rz e n ik liw e  ozy ra ko tw ó rcze  
su b s ta n c je  chem iczne.

PYTAŃ dotyczących interferonu 
jest zresztą więcej. Naukowe o. 
pinie formułowane są w trybie 
warunkowym. Gdyby nawet IF o- 
kazał się rzeczywiście rewelacyj­
nym- lekiem przeciwrakowym, u- 
płynąć musi kilka lat, zanim 
mógłby on być stosowany na sze­
roką skalę. Ilości interferonu pro­
dukowanego obecnie z krwi ludz­
kiej z trudem wystarczają na nie­
zbędne badania.

Karol MIECZY KO WSKI 
(Interpress)

Wokół Olimpiady
(Dokończenie ze str. 1)

k o tu  Ig rzysk  O lim p ijs k ich  w 
M oskw ie, w yda jąc odpowiednie 
zalecenia Narodowem u K o m i­
te to w i O lim p ijsk iem u  W łoch. 
Schm idt stara się zapobiec po­
ważnemu osam otnieniu i  izo la­
c ji R epub lik i Federa lnej od po­
zostałych państw  Europy za­
chodniej, k tó rych  kom ite ty  o- 
lim p ijs k ie  opow iedzia ły się za 
udziałem  w  Igrzyskach O lim ­
p ijs k ich  w  Moskwie.

Szczególnie d o tk liw ie  odczuto 
w  Bonn w y n ik  głosowania N a­
rodowego K o m ite tu  O lin iip iij- 
skiego P o rtuga lii, k tó ry  — nie 
zważając na p rzyk ład  RFN — 
zdecydował się na wysłanie 
sw o je j reprezentacji do M o­
skwy. Cała nadzieja, Bonn łączy 
się w ięc z Rzymem, Ho land ią  
oraz Belgią, k tó rych  kom ite ty  
o lim p ijsk ie  jeszcze n ie  pod ję ły 
ostatecznej decyzji w  sprawie 
udzia łu bądź bo jko tu  igrzysk.

Przez 26 la t nosiła
martwy płód
B R A S IL IA  PAP. M a rtw y  

płód z w o li m a tk i znajdow ał 
się w  je j łon ie  przez 26 la t. 
Rewelację tę poda li do w iado­
mości lekarze ze szpita la w 
mieście A rtigas. Jest to drug 
znany g inekologom  casus po­
dobnego typu. Lekarze s tw ie r 
d z ili, że płód otoczony b y ł w łók  
nistą, izo lu jącą powłoką, k tó ra  
zapobiegała kom p likac jom  
powodu obecności m artwego 
cia ła w  organizm ie kobiety.

Z perspektywy
tygodnia

K IL K A  ZD A Ń  
K O M E N TA R ZA

WZNOWIONE zostały rokowa­
nia wiedeńskie. W środę na zam­
ku Hofburg spotkały się delega­
cje 7 państw Układ« Warszaw­
skiego i 12 państw NATO. Szef 
delegacji NRO amb. Andre Wśa* 
land stwierdził, że rokowania zna­
lazły się w krytycznej ka t»  w 
następstwie zbrojeniowych decyzji 
NATO z zeszłego roku. Państwa 
socjalistyczne nie zamierzają po­
godzić się z tym stanem rzeczy. 
Proponują przeprowadzenie roz­
sądnej i rozważnej oceny dotych­
czasowych dokonań rokowań w 
celu ponownego podjęcia poszu­
kiwania rozwiązań możliwych do 
zaakceptowania przez wszystkich, 
Zachód powinien zaprzestać ogól­
nych dyskusji i przystąpić do opra­
cowywania tekstu porozumienia o 
pierwszych redukcjach.

G HO TBZADEH 
O PROBLEM IE 

Z A K ŁA D N IK Ó W

IRAŃSKI minister spraw zagra­
nicznych oświadczył w wywiadzie 
dla włoskiego pisma „República", 
że za każdym razem gdy problem 
zakładników amerykańskich jest 
bliski rozwiązania Stany Zjedno­
czone podejmują przeciwko Ira­
nowi działania mające fatalne na­
stępstwa.

IN C YD EN T

PRASA sporo miejsca poświęciła 
sprawie incydentu na morzu mię­
dzy Kubą a Wyspami Bahama. 
Dziennik „Granma" pisze, że in­
cydent bahamsko-kubański nie jest 
przypadkowy. Uzupełnia on cały 
łańcuch faktów od wydarzeń 
związanych ze sprawą emigrantów 
z Kuby do zbrodniczego podpale­
nia przedszkola w Hawanie. U- 
stolono —  stwierdza „Granma”  — 
że bahamski kuter patrolowy bez 
ostrzeżenia ostrzelał kubańskie 
statki rybackie znajdujące się na 
wodach terytorialnych. Dziennik 
podkreśla, że w wydarzeniach 
tych maczała palce amerykańska 
CIA.

PREFEKT P O LIC JI —  
W TYC ZKĄ?

WYDARZENIEM we Włoszech 
było aresztowanie zastępcy do­
wódcy włoskich sił bezpieczeń­
stwa, prefekta policji Silvano Rus- 
somanno. Oskarżono go o ujaw­
nienie m. in. prasie tajnych ra­
portów śledczych, a przede wszyst­
kim materiałów z przesłuchań 
terrorysty Czerwonych Brygad Pa- 
trizia Peci. Dzienniki włoskie wy­
rażają przypuszczenie, że Russo- 
manno jest wtyczką organizacji 
terrorystycznych w służbie bez­
pieczeństwa. Ujawnienie materia­
łów z przesłuchań znacznie osła­
biło skuteczność okcji przeciw 
terrorystom. Peci „sypnął" i 
wszyscy zainteresowani znają 
szczegóły.

(ios)
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łeczne na rzecz środowiska 
porzqdkujq teren, dbajq o zieleń. 
Uczestniczq w ogólnopolskim kon 
kursie „Harcerze współgospoda­
rzami osiedla". Grupy samorzą- 
dowe uczestniczą w organizowa­
niu osiedlowych imprez, festy­
nów, konkursów itp. Działajq też 
w Klubie Przyjaznej Dłoni niosqc 
pomoc ludziom starszym. W przy­
szłym roku szkolnym samorzqd 
ma w planach zorganizowanie 
konkursu na najładniejszy wystrój 
klatki schodowej. Myślę, że za- 
angożujq się do tego także do­
rośli.

— Czy do waszej działalności 
włącza się ogół młodych miesz­
kańców Wzgórza Hetmańskiego?

Opowieści szczecińskich ulic

Osada robotnicza
na Świerczowie

W „Kurierowej kawiarence

Młodzi współgospodarze
DZIŚ rozmawiamy z Robertem — Dobry przykład jest zarażli- 

CIEŚLAKIEM, uczniem I klasy Li- wy. Raz nasi rówieśnicy stanq, 
ceum Ogólnokształcqcego nr 5, popatrzę jak pracujemy; następ- 
przewodniczącym samorządu dzie nym razem pomogę. Nie jest to 
cięco-młodzieżowego działającego udział masowy, ale zawsze. Stale
przy Domu Kultury „Hetman".

—  POWIEDZIANO mi, że naj­
częściej można spotkać ciebie 
właśnie w „Hetmanie".

—  To prawda, jestem tutaj każ 
dego popołudnia.

—  Praca w samorządzie jest 
tak absorbująca?

*— Praca społeczna — to raz. 
Uczę się tu gry na fortepianie 
to dwa. Po trzecie — tu uczęsz­
czam do pracowni teatralnej. Nie 
wyobrażam sobie życia bez „Het­
mana".

—  Nauko na tym nie cierpi? 
*• Hm... Na półrocze miałem

trzy trójki. Reszta - -  to piątki S 
czwórki. Myślę, że na koniec ro­
ku będzie znacznie lepiej. Starom 
się tok rozplanować czas, by po 
Odrobieniu lekcji starczyło go 
procę społeczną na naszym 
siedliu i na moje zainteresowa­
nia, a więc przede wszystkim te- 

ĄPWfc
—* Od jak dawna istnieje samo­

rząd dziecięco-młodzieżowy?
— Działalność grup samorządo­

wych dzieci i młodzieży datuje 
się od powstania Domu Kultury 
„Hetman". Pierwsza taka grupa 
powstała nawet trochę wcześniej, 
bo w siedemdziesiątym trzecim, 
działając w bloku przy ul. Po­
wstańców Wielkopolskich.

Kto tworzy ten samorząd?
— W jego skład wchodzą 

przedstawiciele grup zaintereso­
wań, a więc asystenci instrukto­
rów z poszczególnych pracown 
„Hetmana" i wodzowie — jak 
my to nazywamy —  z poszczegól 
nych klatek schodowych, kapita­
nowie drużyn piłkarskich itp.

— Czym się zajmujecie?
—  Wszystkim, co służy osiedlu 

I jego mieszkańcom. Nie działa­
my więc wyłącznie dla siebie, ale 
dla ogółu. Po prostu chcemy być 
użyteczni w miarę naszych moż­
liwości. Chcemy, by wszyscy na­
si rówieśnicy widzieli swoje osie­
dla oczami współgospodarzy, by 
pracując społecznie nauczyli się 
szanować pracę innych. Taki jest 
— ogólnie ńiówiąc — sens tego 
wszystkiego.

— Widzę, że ten samorząd jest 
już nieomal instytucją.

— Tradycje, owszem, ma spo­
re. Nie można jednak mówić 
jakimkolwiek zinstytucjonalizowa­
niu. Cała działalność oparta jest 
na spontaniczności, wynika z za­
interesowań, w moim przypadku 
także z wewnętrznej potrzeby. 
Bardzo pożyteczna zabawa — po­
wiedziała kiedyś jedna z miesz­
kanek naszego osiedla.

— Może kilka przykładów?
—  Na naszym terenie samorząd 

ność opiera się na pracach 10 ze­
społów zainteresowań i 17 grup 
spontanicznych. Najaktywniejsze 
grupy to radioklub, modelarnia, 
pracownie plastyczna i teatralna, 
środowiskowa drużyna harcerska, 
a z grup podwórkowych przoduje 
uL 9 Maja 15— 15h, 9 Miga 62. 
©rupy te organizują prace spo~

jednak zwiększa się liczba dzieci 
i młodzieży współdziałającej z 
samorządem.

— Niebawem sejmik dziecięco- 
-młodzieżowy...

— Spotykamy się drugiego
czerwca, już po raz czwarty. 
Wówczas okaże się, która z grup 
w mijającym roku szkolnym była 
najlepsza. (jas)

W  SŁONECZNE m ajowe po- M ia rk i, 
południe ożyw ia  się sen-

P ięknej i  Santockiej ku na rok coraz w ięcej osób 
m ieszkali na jb ie dn ie js i — bez- przychodzi złożyć tu  dowody 

u lica K a ro la  M ia rk i, robotn i, p racow nicy m ie jskich pam ięci swym  b lis k im , ' k tó rzy  
W okół niew ysokich domów z ogrodów i pobliskiego cmenta- odeszli. W  pierwszych powojen- 
charakterystycznym i tarasami rza. nych la tach n iem al opustosza-

sty lu  „w ło s k im ”  baw ią się Wcześniej sięgały tu  pola, o- ły  i  d z ik i cm entarz, przekszta ł- 
dzieci, dorośli w y lęga ją  na ba l- grody i  sady. Ledw ie  k ilo m e tr ca się w  uczęszczany park, ty le  
kony. Widać, że ludz ie  się tu  dale j rozciągają się żyzne zie- że park o szczególnym nastro- 
znają, są au ten tycznym i sąsia- m ie Gumieniec. Tu jednak, na ju .
darni. Jest w  te j atmosferze coś piaszczystej w yżyn ie Świercze- Na razie bez tych przekup- 

neorealistycznych film ów , z wa, m n ie j c ie rp liw i porzucali n iów  zachwalających przeróżne 
ich w a rs tw y głębszej, hum ani- ogrodn ictwo, odprzedając te reny nagrobne znicze i kw ia ty  (nie- 

pod m ie jską zabudowę. O stały rzadko ukradzione z grobów) 
się ówczesnej żyw io łow e j zabu- trudno byłoby się obejść. Gos- 

soria. Na u licę w yg ląda  suszą- ?ow ie pr,zy. ;u i- Santoc- podarz cm entarza -  Przedsię-
ca się bielizna, w ie trz y  się poś- . W idad »M ścic ie le  tych b.orstw c Z ie len i M ie jsk ie j -
ciel. Słowem -  sam o życS, bez płodmiaJsklch »grodków zainwe- nie poradziłoby sobie z zaspo-. . .  .............  . . .  ’ s tó w a  i w  n iA  n  i p m a  k -n iA m p m  n n n v łn

stycznej przede w szystkim .

w ię ikom iejsk-ie j p ru d e r ii.
B lok i — .p rzyk ła d  taniego bu-

stow ali w  nie niemało. kojeniem  popytu.
Swierczewo by ło  daw n ie j Choć radyka ln ie  zm ien ił się w  

rów nież osadą ubogą, czymś w ostatn im..............  ...................„  dwudziestoleciu k i i -
dow m ctwa z dw udziestolecia rodzaju przysió łka  dużej w si m at obyczajowy tego re jonu 
międzywojennego —  postaw io- Turzyn. by stopniowo zamienić miasta, u lica K a ro la  M ia rk i .za­

m yślą o n a jm n ie j w ym a- się w  teren podm iejski. Pozo- chowała swe fa m ilijn e , sąsiedz- 
gających m ieszkańcach. Typo- stałością dawnego statusu Sw ier k ie oblicze. Zresztą patron u l i-  
we osiedle fabryczne, ja k ich  czewa b y ł rozleg ły teren zie lo- c>r jakoś do n ie j pasuje. K a ro l 
Wiele spotkać jeszcze można na ny sięgający aż 'do  u licy  K u  M ia rka  (1825—82) w  czasach 
G órnym  Śląsku i w  Zagłębiu. Słońcu. Tu, gdzie jeszcze pięć największego ucisku zaborów, w  
Tu — w  re jon ie  u lic : Ka ro la  la t temu paśly się k row y, stoją sy tuac ji n iem al beznadziejnej, 

dziś wysokie dom y osiedla „Za- w *ódł w a lkę  o zachowanie pol- 
chęta” . Osiedle nieduże, ale skości, rodzim ej k u ltu ry  i tra -
przydające całej okolicy 
skiego charakteru.

m ie j-

V is a v is  monumentalnego, 
pełnego dostojeństwa cmentarza 
strze la ją w  górę wieżowce ° aaw m ctw

d y c ji narodowej na G órnym  
Śląsku. B y ł pisarzem, nauczy­
cielem, pub licystą, założycielem 

narodowych, w y- 
czasopism. Choćw EWŁG W1CŁU-WIC Cl . . i  , . , ,

w okół nich panuje już codzien- ?®m. nie docl ekal ch w il odzys- 
.... . . . , - . .. kama nr/ra Polski» niArwllAcflo-ny m ie jsk i ruch. Inaczej niż 

przed la ty , k ie dy  to  smutna i
kan ia  przez Polskę niepodległo­
ści i pow ro tu  Górnego ŚląskaI '  1 , IV 1 CU V IV  b lilU  bllC. 1 J  .  lijfn  «' . • , i •

w yludn iona okolica Cmentarza ? facie,rzy» JeSO_ tru d  nie po-

Na u lic y  K a ro la  M ia rk i

Centralnego ożyw iała się ty lk o  
jesienią, gdy zb liża ły  się Za 
duszki.

U lica  Ka ro la  M ia rk i w yróż­
nia się w  pew ien sposób spo­
śród pajęczyny u liczek starego 
robotniczego osiedla. Na sąsied 
n ie j . — P iękne j — takie same 
domostwa, od la t n ie odnaw ia­
ne i nie łatane straszą zanied­
baniem. Róg u lic : K a ro la  M ia r­
k i  i K u  Słońcu jest ważnym 
punktem  w  systemie kom un ika ­
c ji m ie jsk ie j. T u  kończy się 
trasa autobusowa łącząca o ko li­
ce Stoczni im . A. Warskiego, 
poprzez Niebuszewo i w illow e  
Pogodno z now ym i osiedlam i 
P rzy ja źn i i  K a lin y .

W łaśnie naprzeciw  zbiegu 
tych u lic  p rzy d rug ie j bram ie 
cmentarza s tw orzy ł się specyfi­
czny ja rm ark . S kup iły  się tu  
stragany, k tó re  skutecznie eks­
m itowano sprzed g łównych w ró t 
cm entarnych. Rynek p s tro ka ty ! 
nieco ha łaś liw y, ale funkc jo na l­
ny. 400-tysięczne m iasto dyspo­
nuje bow iem  w  praktyce tym  
jednym  gigantycznym  cm enta­
rzyskiem . (Chyba dlatego to 
szczecińskie miejsce ostatniego 
spoczynku wciąż należy do 
najw iększych w  Europie). Z ro-

szedł na marne. Dobrze, że ma 
dziś swoją u licę  w  polskim  
Szczecinie, na terenie dawnej 
osady słow iańskie j, k tó ra  znów 
nazywa się Swierczewo. (law )

PRZED 1-M a jow ym  świę­
te ..........  ’  ’

Fot. Zb. Jodko ioski 
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Potrzebne stoliczki
P R ZY  u l.  Boh. W arszaw y (ró g  Ja­

g ie llo ń s k ie j)  po zakończen iu  p ie rw ­
szego J a rm a rk u  J a g ie llo ń sk ie g o  zo­
s ta ł u s y tu o w a n y  ozdobny „ w ia t r a k ”  
S p ó łd z ie ln i M le cza rsk ie j, w  k tó ry m  
od b yw a  się sprzedaż p ro d u k tó w  
m le cza rsk ich . O k o lic z n i m ieszkańcy  
z w ie lk im  zadow o len iem  p rz y ję l i  tę 
in n o w a c ję , ty m  b a rd z ie j, że je d n o ­
cześnie d la  w y g o d y  us ta w io n o  obok  
o b ie k tu  k i lk a  s to lik ó w , ażeby w  ra ­
zie p o trz e b y  można b y ło  usiąść i  
odpocząć. W  du że j m ie rze  k o rz y ­
s ta li z tego lu d z ie  w  podesz łym  w ie ­
k u . S to l ik i  te  na okres  z im y  b y ły  
usuw ane, a z po czą tk ie m  w io sn y  
p o n o w n ie  u s taw iane .

O tóż w  ro k u  b ieżącym  — a m a­
m y  ju ż  p o ło w ę  m a ja  — sp ó łdz ie l­
n ia  n ie  u s ta w iła  jeszcze s to lik ó w . 
W obec powyższego w  im ie n iu  w ła ­
snym , ja k  i  In n y c h  lu d z i w  s ta r­
szym  w ie k u , zw ra ca m  się do Sza­
n o w n e j D y re k c j i  S p ó łd z ie ln i M le ­
c z a rs k ie j za po ś re d n ic tw e m  Wasze­
go poczytnego  p ism a  o u s ta w ie n ie  
s to liczkó w . z  pow ażan iem  —

B O LE S ŁA W  C H U D Z IK  
u l.  B oh. W arszaw y U2/2a

Okno na podwórze dzieci. Ten d la  odm iany zasło­
n ię ty  jest domem, więc jakiegoś 
urządzenia doczeka się, gdJ  
dzisiejsze dzieci będą zapewne 
ju ż  dorosłe. Na razie do placu  
n ik t się nie przyznaje, wobec 
czego lęgnie m i się m yśl, żeby 
postaw ić sobie tam  fa jn y  da­
m ek jednorodzinny o przepiso­
w ych param etrach. Skoro m ie j­
sce rUczyje...

p , , , . . Patrząc na tę okolicę w  cen-
dowskiego rzuconej byle ja k  na drew n iany, o p raw iony^w  m eta- to co za °n im  Po odarod-enlu YnfJiln ™*'asia’ ta^  sobie myślę,
Placu budowy deski. M m  lowe r  J U ,  V *  Proszę Z -  u Z t e r e l u Z Z Z Z a c i s p o -
w n a d ł do służbowego samach o - stwa składany. Cud pamyślum- kom ie  usta ły. I  tu  powsta je, za je dnym  zamachem p ra Zmil
du  -  za każdym  razem schy- ku  i  rac jona lizac ji. Po doko- całkiem  n ieste ty u sp ra w ie d lil przebudowie u r z Z e m Z i  za

i a!  l i r .  !  pr,acach zw y- w iana obawa, że tak ju ż  pozo- z ie le n i e n i ’terenS na os e d l t

tem przebudow yw any odci 
nek alei W yzwolenia zo­

stał uporządkowany w  kosmicz­
nym  tempie. Rozkopy po d ru ­
g ie j stronie u lic y  zostały dys­
kre tn ie  zasłonięte eleganckim  
płotem. O płocie będzie, choć 
nie ty lko .

Po pierwsze o gospodarności.
Jedną z ładnie jszych scen w  
,C zterdziestolatku”  było odru ­

chowe podnoszenie przez W ar- Zwolenia postaw iono p lot, p ło t
— ** *“ •*- - - T....... d re w n ' —

lowe

P t o r
* *  B « * * * >  »0 =  7a długo. drogo'- Z " b o Z l Z \ Z ó % H t u

,ak,s bardzo -  * > « * » « *  j?n a g r a m y  o d r u c h .  . t o . D z i * k i  l im u  s p a ™  sosin  ma b a ł ^ o d T o l t ^ w  t o *
Desek tośmy w  czasie jiaszych szansę na prze trw an ie , na zna- k łu je , ale za io  za ogrodzę-

patrzę chw a lić  Boga 17 
1 ciągle jest to teren, gdzie

budów w id z ie li wiele. Z m arno- lezienie swego m iejsca w  na-  niem  —  to *Tio ̂ h o !^  ogroa~e nia  * Na ra ~ie i est
, . Z f L „ reSi tV ■ ,xP l f ł » *h  Ź amach postaci N iew ie le  da le j jest jeszcze je - Zfo c i i  aby da p r-odu -  ja k

m S  ‘ eps2*  p lacyk, na dający się zna- m aw ia ł bohater M arka K w ia -
AM  oto p rzy  * ł .  W »- d la  drze w ! komecie * a  w s ie j* *  zabaw  d la  kmeskiego. <jf)



KURI ER ♦  PODWODNE BOGACTWA +  PODWODNE BOGACTWA +  PODWODNE BOGACTWA +  PODWODNE STRONA 5

P o lo w a n ie  n a  s k a rb y  z  d n a  o c e a n ó w
PR Ą D  ZA TO K O W Y  niesie 

z południa ciepłe masy 
wody wzd łuż wschodnich 

wybrzeży A m e ryk i, zaś Prąd 
Lab radorsk i przemieszcza zim ­
ne wody arktyczne w k ie run ku  
połudn iow ym . W m iejscu ich 
zetknięcia, m n ie j w ięcej na 
wysokości północno - wschód nie - 
go re jonu Stanów Zjednoczo­
nych, w  nie skażonych wodach 
is tn ie je  obfitość fauny m orskie j 
typow e j zarówno dla wód ciep 
łych , ja k  i  zimnych. W 1871 r., 
w łaśnie tu ta j, w  n iew ie lk im  
m iasteczku Woods Hole w  sta­
n ie  Massachusetts znalazł sie­
dzibę pierwszy z czterech ośrod 
ków  naukowych, tworzących 
dz is ia j im ponujący kom pleks 
hydrogeologiczny. T a k i b y ł po­
czątek.

T a jn ik i s tre fy  głębinowej fa ­
scynują ludzkość od n iepam ięt­
nych czasów. P lanowe badania 
rozpoczęły się jednak dopiero 
pod koniec X IX  w ieku. N ieste­
ty , i dzis ia j w ięcej w iem y o 
Księżycu, n iż  o u k ry te j pod 
wodam i mórz pow ierzchni na­
szej planety.

NA PO DM O RSKICH  
GŁĘBOKOŚCIACH...

...roztaczają się w  pierwotnym , 
majestacie rozpad liny \ u rw is ­
ka skalne, góry i rów n iny . 
R ów niny są tak rozlegle ł p ła ­
skie, że n ikną poza krzyw izną 
globu. Gdzieniegdzie w yrasta ją  
grom ady pagórków i pozbawio­
ne podgórzy m onum entalne gó­
ry  o zboczach strom ych ja k  
ściana. G łębokie przepaście 
tw orzą dno dna, zmasowane 
szczyty — wyższe łańcuchy 
górskie niż gdziekolw iek nad 
poziomem morza. Na dnie oce­
anu panu ją  ciemności, cisza i 
pozorny bezruch.

W głębinach życie m ija  bez 
pośpiechu. P ływ a ją  tu  ry b y  i 
k re w e tk i, zawilce, rozgwiazdy, 
jeżowce i  n iezw yk łe  tw o ry  zwa­
ne ogórkam i m orsk im i, m iliony  
m ikroskop ijnych  robaczków. W 
głębinach k w itn ie  bujnie jsze 
życie niż przypuszczano, choć 
rozpad substancji zachodzi w 
tem pie n iezw ykle  powolnym . 
W ydobyte po roku  z zanurzo­
nego batyskafu  kanapki b y ły

O C E A N O T E C H N IK A  — te r ­
m in  ten oznacza dz iedz iny  
te c h n ik i i  n a u k i, w  ram ach  
k tó ry c h  p row adzone  są bada­
n ia  nad w y k o rz y s ta n ie m  zaso­
bów  m ó rz  i  oceanów . Pozostał 
na p o czą tku  ta ł s iedem dzie ­
s ią tych  w  K o m ite c ie  Badań  
M orza  P o lsk ie } A k a d e m ii 
N auk. D laczego „oceem otech- 
n lk a ”  a n ie  np . „ te c h n ik a  
m o rs k a ” ? O dpow iedź na to  p y ­
ta n ie  d a je  p ro g ra m  badań na- 
uko io ych  w y ty c z o n y  d la  p o l­
s k ich  n a u ko w có w . O ceano - 
te c h n ik a  z a jm u je  się p ró b ie  
m o ty k ą  k o n s tru k c ji i  zastoso­
w an ia  u rządzeń te ch n iczn ych  
do  e k s p lo a ta c ji zasobów m órz  
l  oceanów . G łó w n y m i k ie ru n ­
k a m i są: te c h n ik a  i  techno  lo ­
g ia  p rac  p o d w odnych , m a te ria  
ló w  przeznaczonych do u ż y t­
k o w a n ia  w  w odzie  m o rs k ie j 
na d u żych  g łębokośc iach , ener 
g e tyka  podw odna , w y k o rz y s ta ­
n ie  bogactw  n a tu ra ln y c h  u k ry  
ty c h  w  g łę b in a ch  m o rsk ich . 
Tą na jm łodszą  dz iedz iną  n a ­
u k i z a jm u je  się także  In s ty ­
tu t  O k rę to w y  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j — w yposażony  
10 now oczesny sprzę t i  la b o ra ­
to r ia  Z a k ła d  O ce a n o te ch n ik i i 
O ceanogra fii.

F o t. Z. Jo d ko w sk i

całkow io ie świeże, ty le  że z w il 
gotniałe. Zdjęcia fotograficzne 
wykonywane co pew ien czas w  
w yb ranym  m iejscu Oceanu Spo 
kojnego zdum ia ły  oceanolo- 
gów. Obszar dna, będący w  za­
sięgu kam ery, zm ien ił się zu­
pełnie w  ciągu zaledwie pół 
roku. Teren n ie ró w ny u legł n i ­
w e lac ji, zaś ró w n in y  — zb ry­
leniu. Nieznane s tw o ry  przem y­
ka ły , pozostaw iając ty lk o  śla-: 
dy. Coś, co przez trzy  m iesią­
ce wyg ląda ło  ja k  skała, podnio­
sło się, przesunęło o własną 
długość i znów osiadło. Inna  
skałopodobma istota „w yciągnę-

Oceanotechnika
-  symbol znaku zapytania

la ram ię ” , k tó rym  pow iew ała 
przez 12 godzin, a następnie za­
stygła w  bezruchu na cale pół 
roku.

T u ta j, wśród podm orskich 
gór, wzgórz i  ró w n in  odk ry to  
n ie ty lk o  fo rm y  życia będące 
źródłem  dobroczynnych substan 
c ji. Z  organizm ów żywych ży ją ­
cych na p ły tk ich  m iejscach na­
ukowcy zdoła li uzyskać 
w iele preparatów  leczniczych, 
do k tó rych  należy m. in. bez­
pieczny i o bardzo s ilnym  dzia­
łan iu  pestycyd, ham ujący w  
doświadczeniach la b o ra to ry j­
nych rozw ój kom órek rako­
w ych — choroby naszej c y w ili­
zacji. T u ta j o d k ry te  zostały zło­
ża m inera łów  zdających się być 
niewyczerpanym  zapasem dla 
potrzeb ludzkości. Np. osad 
zwany czerwonym  iłem , k tó ry  
w ystępu je na dużych głębo­
kościach, zawiera n iew ia rygod­
ne w prost ilości m iedzi — bo 
około b iliona ton. Dno morskie 
jest najbogatszym  źródłem  w ie ­
lu  innych  surowców kopa lnych, 
w ydobyw anych dotychczas na 
lądzie. W edług obliczeń, pod­
wodnych .zasobów miedza po­
w inno wystarczyć na 6 000 la t, 
podczas gdy złoża lądowe w y­
starczą jeszcze na ok. 40 la t, 
n ik lu  — na 150 000 la t wobec 
s tu le tn ich  zasobów lądowych, 
g lin u  — na 20 000 la t w  porów , 
nan k i ze s tu le tn im  zapasem na 
lądzie.

KO PA LNICTW O
OCEANICZNE

N A JW IĘ K S ZE  zainteresowa­
nie budzą jednak g ru d k i m an­
ganu. zalegające grubą w arstw ą 
dno oceanów. M a ją  one kszta łt 
okrąg ły  lu b  ow alny, ja k  b u lw y  
ziem niaków, czasem p rzypom i­
nają kiście w inogron lu b  ham ­
burgery. G ru d k i te, oprócz man 
ganu, zaw iera ją 40 różnych me­
ta li,  m. in. g lin , n ik ie l, żelazo, 
koba lt, miedź. W edług szacun­
kow ych obliczeń na dn ie  ocea­
nu spoczywa 1,5 b ilio na  ton 
b ry łe k  m anganowych. Są le k ­
kie, porow ate i kruche. M ają  
przeważnie barw ę czarną lu b  
brązową. Większość ma prze­
k ró j od 1 do 15 cm, choć n a j­
większa z dotychczas znalezio­
nych, k tó rą  w ydobyto przypad­

kowo na pow ierzchnię w  kab­
lach te lekom un ikacy jnych, w a­
żyła aż 860 kg. I  chociaż b ry łk i 
manganowe znane są naukow ­
com od w ie lu  la t, proces ich 
powstawania n ie  został jeszcze 
rozszyfrowany. N ie są fragm en­
tam i m eteorytów , m im o, że 
przypom ina ją  żużel. Jest teza, 
że fo rm u ją  się w okó ł m ik rosko­
p ijnych  ży ją tek, podobnie bo­
w iem  ja k  perły  ezy k rysz ta ły  
labora to ry jne  narastają . wokół 
rdzenia pochodzącego ze środo­
w iska m orskiego. Na przepoło­
w ione j tzw. konk rec ji manga­
now ej można rozróżnić „ ją d ro ” , 
k tó re  otoczone jest warstwam i! 
przypom ina jącym i słoje d rew ­
na. Tempo wzrostu b ry łe k  m an 
ganowych jest bardzo wolne. 
Badania am erykańskiego In s ty ­
tu tu  Oceanografii w ykaza ły, że 
w iek 45-k ilog ram ow e j g ru d k i 
w ydobyte j przęz statek do­
św iadczalny wynosi ok. 16 m in  
ła t, czy li, że rosła w  tem pie 1 
m m  na 100 000 la t. M im o te j 
„ślamazaraośei”  g lobalna masa 
grudek m anganowych znacznie 
przewyższa potrzeby ludzkości; 
roczny przyrost tego m orskiego 
m inera łu  wynosi ok. 16 m ilio ­
nów ton.

W ystępujące na n iew ie lk ich  
głębokościach diam enty i  z ło­
to  eksploatowane są ju ż  od wie 
lu  ła t, natom iast zalegające na 
głębokościach b ry łk i m angano­
we aż do 1959 ro ku  b y ły  je dy­
nie przedm iotem  akademickiego 
zainteresowania. W tedy to uka­
zała się praca Johna M ero, m ło 
dego wówczas absolwenta W y­
dz ia łu  In żyn ie rii G órn iczej U n i­
w e rsytetu K a lifo rn ijsk ie g o , k tó ­
ry  w ykaza ł opłacalność eksplo­
a tac ji tych  złóż, wskazał n a j­
obfitsze złoża, ocenił ich w a r­
tość i p rzedstaw ił zarys metod 
wydobycia. Obecnie M ero uw a­
żany jest za p ionie ra górn ictw a 
oceanicznego, choć w  gronie 
naukowców-oceano logów zna j­
duje zagorzałych przec iw n ików , 
k tó rzy  kw estionu ją  korzystne 
perspektyw y kopa ln ic tw a  ocea­
nicznego.

PIERW SZE PRÓBY I...
PROBLEM Y

J E D N A K Ż E  zdecydow ana w ię k ­
szość d z is ie jszych  s p e c ja lis tó w  dzie- 
d-zin o ce a n o g ra fii ł  o ce a n o te ch n ik i 
p o tw ie rd za  p o g lą d y  M ero  o o p ła c a l­
ności w y d o b y w a n ia  po d w o d n ych  
z łóż  m in e ra ln y c h . G ru d k i m anga­
now e m ożna bo w ie m  w yd o b yw a ć  
bez k o sz to w n ych  w ie rc e ń , tzw . m e­
todą  cze rpa lną  bez s p e c ja ln y c h  po­
szu k iw a ń , ła tw o  m ożna je  oszaco­
w ać i z lo k a liz o w a ć  poszczególne za­
soby. N ie m a l każdą g ru d k ę  można 
z e w id e n c jo n o w a ć  na taśm ie  f i lm o ­
w e j. O dpada ko sz t b u d o w y  szy­
bów , w g ry z a n ia  się b u ld o że ra m i w  
s to k i g ó rs k ie , ko sz t b u d o w y  ca łego 
zaplecza techn icznego , to w arzyszą ­
cego ta k im  In w e s ty c jo m . O b liczo ­
no np.. że u ru c h o m io n a  przed k i l ­
k u  la t y  k o p a ln ia  w  in d o n e z y js k ie j 
d ż u n g li p o ch łonę ła  p ra w ie  d w u ­
k ro tn ie  wyższe s u m y  n iż  p o trz e b ­
ne do e k s p lo a ta c ji obszaru  g łę b i­
nowego.

K o p a ln ic tw o  ocean iczne  w iąże  się 
je d n a k  ze z n a czn ym  ry z y k ie m  f i ­
n a nsow ym , d la te g o  te ż  żadne z 
p rz e d s ię b io rs tw  n ie  zdecydow a ło  się 

. do tychczas  na sam otne p od jęc ie

prac. B o  w ia d o m o  — każdem u no ­
w a to rs k ie m u  przeds ięw z ięc iu  g ro z i 
n iepow odzen ie , zw łaszcza, je ś li m ó ­
w ić  o s k o m p lik o w a n e j a p a ra tu rze  
m a ją c e j fu n k c jo n o w a ć  na p e łn ym  
m o rzu . A le  — pie rw sze p ró b y  ju ż  
rozpoczę to . K i lk a  n a jw ię kszych  
f i r m  m e ta lu rg ic z n y c h  l  e n e rg e tycz­
n y c h  u tw o rz y ło  w ie lo n a ro d o w e  ko n  
so rc ja  i  s k u p iło  sw o je  d z ia ła n ia  w  
d z ie d z in ie  k o p a ln ic tw a  po d m o rsk ie ­
go w  re jo n a c h  O ceanu S poko jnego. 
N ie s te ty , z c h w ilą  p o ja w ie n ia  się 
re a ln y c h  m o ż liw o śc i, z c h w ilą  zdo­
b y c ia  p ie rw szych  w iększych  do­
św iadczeń  p ra k ty c z n y c h  p o ja w iły  
się now e p ro b le m y , o w ie le  t r u d ­
n ie jsze  do przezw yciężen ia ...

A k tu a ln ą  sy tu a c ję  m ożna o k re ­
ś lić  ja k o  po lo w a n ie  na za top ione  
ska rb y , p row adzone  w  s k a li f i rm y ,  
państw a a naw e t g lo b a ln e j. Ja k ie  
p ra w a  m a ją  poszuk iw acze  1 ew en­
tu a ln i w yd o b yw cy?  K to  p o w in ie n  
sp raw ow ać nadzór nad dnem  oce­
anów'? L ą d ' s ta ły , to  p rzecież za­
le d w ie  29 p ro c . p o w ie rz c h n i g lobu  
Resztę z a jm u ją  potężne z b io rn ik i 
w odne, te re n  n ie  bez pow odu  zw a­
n y  wszeehoceanem. W ia d o m o  ju ż : 
t u ta j  u k r y t y  Jest bezcenny ka /p ita l, 
p ra w ie  n ie w y c z e rp a ln y  w  p o ró w n a ­
n iu  z zasobam i lą d o w y m i. K to  ma 
c iągnąć z n iego  ko rzyśc i?

P Y T A N IA  BEZ O DPO W IEDZI

O M Ó W IE N IU  w ym ienionych 
kw e s tii poświęcono ju ż  bez m a­
ła dziesięć sesji Ś w iatow ej Kon 
fe re nc ji Dyplom atycznej Prawa 
Morza, zorganizowanych pod 
ausp ic jam i O rganizacji N aro­
dów Zjednoczonych. Równoleg­
le  w ięc z wyścigiem  kons truk ­
to rów  oceanotechników w prov 
je k tow an iu  urządzeń w yd obyw ­
czych, trw a  zacięty spór dyp lo ­
m atów. Status p raw ny dna, 
m órz i  oceanów ciągle jednak 
pozostaje nie uregulowany.

D r A rv id  Pardo, przedstaw i­
c ie l M a lty  p rzy ONZ, poruszył 
na sesji Zgromadzenia Ogólne­
go problem y niewłaściwego poj 
m owania i trak tow an ia  n iew ła ­
ściw ych zresztą przepisów. M ó­
w iąc o nieprzebranych boga­
ctwach zalegających g łęb iny 
oceaniczne, wskazał na lu k i w  
aktua ln ie  obow iązującym  pra ­
w ie  m orskim . Skodyfitoowane w  
4 konwencjach genewskich z 
1958 roku  — można uznać za 
wzór un ików ; daje ona pań­
stwom  nadbrzeżnym  pełną su­
werenność nad dnem m orskim  
aż do głębokości 200 m, tzn. do 
krańca szelfu kontynentalnego, 
lu b  poza wspomnianą granicę, 
o ile  głębokość przyleg łych wód 
um ożliw ia  eksploatację zasobów 
natura lnych, występu jących w  
tym  rejonie. In n y m i słowy, Co­
ko lw ie k  zna jduje się na dnie 
m órz może należeć do każdego, 
k to  ty lk o  jest w  stanie podjąć 
eksploatację. W św ie tle  tego 
przepisu Stany Zjednoczone 
mogą zawładnąć całym  np. 
Oceanem Spokojnym , od tzw. 
Z łotego Rogu (którego areał 
w ynosi 5 160 000 km  kw . — tu  
zna jdu ją  się najbogatsze pod 
względem jakościow ym  i ilościo 
w ym  pokłady grudek mangano­
wych) aż po Hawaje, czy w  do­
w o lnym  innym  m iejscu na zie­
m i. Ta sam' m ożliwość stwa­
rzana jest innym  potentatom  o- 
ceanotechniki, ja k  Japonia, RFN

TE  o to  b r y łk i  m anganu  w y ­
d o b y te  zos ta ły  przez s ta tek  
R FN  „ V a ld iv ia ”  z  g łębokośc i 
S ty t .  m e tró w , z dna  P a c y fi­
k u  w  o d leg łośc i 1200 m i l  m o r­
sk ich  na p o łu d n io w y  wschód  
od  W ysp  H a w a js k ic h . N a ich  
zaw artość  sk ła d a ją  się m .in , 
m angan, m iedź, n ik ie l,  żelazo, 
k o b a lt,  a także  c y n k , tt łó w , 
ka d m , m agnez, ty ta n , m o lib ­
den  i  w anad. B a r y łk i pocho­
dzą ze z b io ró w  doc. M ik o ła ja  
T m e r ry  ( In s ty tu t  O k rę to w y  
PS).

F o t. Tom asz N a jd e r

czy ZSRR. D r Pardo apelował 
do Zgromadzenia Ogólnego o 
uchw alenie rezo luc ji stw ierdza­
jącej, że zasoby na dnie mórz 
i oceanów są „w spó lnym  dzie­
dzictwem  ludzkości” , do k tó re ­
go będą m ia ły  tak ie  same p ra ­
wa Stany Zjednoczone, Grecja, 
Belgia, W ęgry czy np. Polska, 
ONZ uchw a liło  taką rezolucję, 
tyle, że jest _ ona jedyn ie  zale­
ceniem i  n ie ma wartości sta­
tusu prawnego. K o le jne  sesje 
Ś w iatow ej K o n fe renc ji D yp lo­
m atycznej Praw a Morza nie 
zdołały wypracować adekwat­
nego kodeksu postępowania w 
te j sprawie.

Przedstaw icie le w ie lu  narodów 
zniechęceni obawam i, że k ra je  
uboższe zostaną wym anewrowa 
ne z udziału w  zasobach g łębi­
nowych, z pesymizmem p rzy­
stąp ili do V I  sesji SKDPM . 114 
k ra jó w  Trzeciego Św iata, re ­
prezentowanych przez tzw. 
„G rupę 77”  uważało, że pieczę 
nad „w spó lnym  dziedzictwom  
ludzkości”  pow inna sprawować 
in s ty tu c ja  m iędzynarodowa. I  ta 
propozycja nie zyskała uznania, 
zwłaszcza w  gromie państw  o 
wysokim  potencjale technicz­
nym. Tak w ięc n ie kończące 
się debaty, wywodzące się z za­
ku lisow ych m anew rów po litycz­
nych. rozw oju gospodarczego i 
i  m ożliwości uzurpow ania sobie 
najw iększych p rzyw ile jó w  — 
trw a ją  nadal.

„W spólny Tekst Rokowań”  »- 
»talony w Genewie w  1975 ro ­
ku  „faw oryzow a ł”  k ra je  rozw i­
ja jące się, „P opraw iany Wspól­
ny Tekst Rokowań”  z Nowego 
Jo rku  w  1976 ro ku  „faw oryzo­
w a ł”  k ra je  gospodarczo ro zw i­
nięte, zaś ostatn i „Roboczy Ziny 
tegrowamy Tekst Rokowań”  da­
je  znów większe m ożliwości k ra  
jom  Trzeciego Św iata. I le  p rzy­
m io tn ikó w  przybędzie jeszcze do 
„Tekstu  Rokowań”  zanim  zna­
lezione będzie ostateczne, zado­
walające wszystkie s trony roz­
wiązanie? — tego nie wiadomo. 
Na razie ta swoista huśtaw ka 
doprow adziła  do... pun ktu  w y j­
ścia. Przewodniczący delegacji 
am erykańskie j E llio t R ichard­
son ta k  oto gorzko skonkłudo- 
wał obecną sytuację: "Żadne 
ehyba pokolenie nie miało moż­
liwości dokonania tak ew iden­
tnego wyboru między ładem i 
bezhołowiem”.

T y lko , ja k  napisał jeden ż 
badaczy w  swoich wspom nie­
niach — „...ocean kapryśny, 
często nieprzyjazny. Praca przy 
sparza w iele fru s tra c ji:  zawo­
dzą urządzenia, czas w yp raw y 
okazuje się za k ró tk i, niepogo­
da un iem ożliw ia zaplanowane 
badania. A le  eiekaw7ość i sza­
cunek d la  m órz rosną z każdą 
now7ą wypraw ą. Naukowiec 
wciąż powraca na wrodę, pcha­
ny głodem wiedzy, chęcią od­
k ryc ia  nowego problem u do 
rozwiązania...”

Piotr C Y W IŃ S K I
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S Ł Y N N Y  dom mody N i­
ny  R icc i zaprezentował o- 
statn-io w  Budapeszcie le t­
n ią  kolekcję.

Przeważają m ate ria ły  ta­
k ie  ja k  organdyna, surowy  
jedwab, satyna, m uślin : 
dużo pasków, kropek ale i 
tk a n in  jedno litych , zwraca­
ły  utoagę fan tazy jne  kape­
lusze. (C A F -M T l)

Memoriały niedzielne

t e z  o s k u t e c z t e l

Zakochany mąż
IN Ż Y N IE R  C harles  N ovacek  z 

D e tro it  w  U S A  z o k a z ji 50-lecia 
u ro d z in  sw e j żony o d s ło n ił w  ogro ­
dzie  p rz y  ic h  dom u p o m n ik  m a ł­
ż o n k i. P ra c o w a ł na d  n im  dw a  la ta . 
B y ł to  ró w n ie ż  p re ze n t z o k a z ji 29 
ro c z n ic y  ś lubu .

„G o d n ie j n ie  m og łem  uczc ić  m o­
je j  u ko ch a n e j nade w szys tko  żo n y ”  
p o w ie d z ia ł in ż y n ie r . A  je d n a k  są 
jeszcze na św iec ie  ro m a n ty c z n i 
m ężow ie .

Samochód w... kuchni
P IJ A N A  ko b ie ta  p ro w adząc  sa­

m ochód s tra c iła  nad n im  panow a­
n ie  i  p ros to  z d ro g i w je ch a ła  do 
k u c h n i p rzyd ro żn e g o  dom u w  R ha- 
d e rfe h n  (R FN ). T am  zab iła  69-le t- 
n ia  ko b ie tę , c iężko  ra n iła  je j  72-let- 

- n iego  męża, n a to m ia s t sama n ie  od­
n ios ła  szw anku .

Muzyka pomaga leczyć
C E N N Ą  pom ocą w  le cze n iu  w ie - o ra *  ze s z p ita la m i w  c a łe j Polsce, 

laa ch o ró b  s ta ła  się także  w  P o i- W a rto  p o d k re ś lić  ro z w ó j w sp ó ł- 
sce... m u zyka . M u z y k  o te ra p ia  je s t p ra c y  n a u ko w có w  z P W S M  w  za- 
dziś w  naszym  k r a ju  szyb ko  ro z w i-  k re s ie  badań p ro w a d zo n ych  w  rae- 
ja ją c ą  się, now ą d y s c y p lin ą  w ie -  lo d a c h  leczen ia  m u zyką  z p la có w - 
d zy  o cz ło w ie k u  i o ta cza ją cym  go k a m i za g ra n iczn ym i M in .  w ro c ła w  
św iec ie . Je d yn ą  w  Polsce wyższą ska P W S M  w y m ie n ia  dośw iadcze- 
szikołą, k tó ra  z a jm u je  się ksz ta łcę - n ia  n a u ko w e  ze S tow arzyszen iem  
n ie m  m u z y k o te ra p e u tó w  je s t P ań - B a d a ń  M u z y k o te ra p ii z F ra n c ji,  z 
s tw o w a  W yższa S zkoła M uzyczna „ B r i t is h  S o c ie ty  fo r  m usie  T h e ra - 
w e  W ro c ła w iu . p y ” , a ta kże  z In s ty tu te m  T e ra p ii

W  u c z e ln i te j od 1972 r .  d z ia ła  za M u zyczn e j z Buenos A ire s  (A rg e n - 
Jtład m u z y k o te ra p ii pod k ie ru n k ie m  ty n a ).
p ro f. d r  Tadeusza N atansona. Z D o ro b e k  n a u k o w y  w ro c ła w sk ie g o  
zak ładem  m u z y k o te ra p ii w ro c ła w -  Z a k ła d u  M u z y k o te ra p ii P W S M  je s t 
s k ie j P W S M  w s p ó łp ra c u je  system a- p o k a ź n y ; do tychczas o p u b lik o w a n o  
ty c z n ie  ponad 100 le k a rz y , psycho- 89 p ra c  n a u k o w y c h  w  zakres ie  m e- 
lo g ó w , in fo rm a ty k ó w , n a u k o w c ó w  to d  i  e fe k tó w  leczenia m u zyką , 
z w ie lu  dz ie d z in  z ca łe j P o lsk i. Z a - O becn ie  n a u k o w c y  te j u c z e ln i pod­
k ła d  re a liz u je  sze rok i p ro g ra m  ję l i  k i lk a  n o w y c h  te m a tó w  prac  
badań  n a u k o w y c h  p o św ięcony  w p ły  badaw czych  — m .in . rozp o czę li ba- 
w o m  m u z y k i na s tan  p sych iczn y  d a n ia  w  zakres ie  m u z y k o te ra p ii w  
cz ło w ie ka , \  ta kże  u d z ia ło w i m u zy - w a ru n k a c h  za k ła d u  p rzem ys łow e- 
k i  w  te ra p ii w ie lu  schorzeń. W ro - go, nad zastosow an iem  m u zyko te - 
e ła w s k i za k ła d  m u z y k o te ra p ii r a p i i  w  le cze n iu  u z d ro w is k o w y m , 
w s p ó łp ra c u je  ta kże  sys te m a tyczn ie  a ta kże  p race  nad k o m p u te ro w y m  
*  k l in ik a m i a k a d e m ii m e dycznych  system em  s te ro w a n ia  p rocesam i 

-  m u z y k o te ra p ii.  In n y m  c ie ka w ym

Wojenne trofeum z kancelarii Rzeszy, czyli...

Talizman Hitlera
T A D E U S Z  H A N K I E W I C Z ,  o -  czonym  sp rzę tem  w o js k o w y m . Na

f ic e r  L W P  p rz e s z e d ł w  ie e o  U l) ter. den L in d ?n z a g lą d a liś m y  do 11L.UI vv r  p i  z e s z ta i w  je g o  s to p io n e g o  m e tra  b e r liń s k ie g o , a
s z e re g a c h  c a ły  c h lu b n y  s z la k  następn ie  u d a liś m y  s ię  do B ra m y  
L e n  in o  —  B e r l in .  - B ra n d e n b u rs k ie j,  na szczyc ie  k tó ­

re j z a tk n ię to  c z e rw o n y  sz tanda r 
. — „2  M A J A  1945 R. — w spom ina  zw yc ię s tw a . D a le j, n a p rz e c iw  
— przed p o łu d n ie m , z n a jd u ją c  się R e ichstagu  na K o lu m n ie  Z w y c ię - 
w  p o d b e r liń s k ie j m ie jscow ośc i B ir -  s iw a  d u m n ie  p o w ie w a ła  b;a ło -czev- 
k e n w e rd e n . zosta łem  w łą czo n y  do w ona fla g a  po lska , z a tk n ię ta  ta m  
g ru p y  o fic e ró w , m a ją cych  to w a rz y - rę k a m i p o ls k ic h  ż o łn ie rz y , 
szyć N acze lnem u D o w ó d cy  W o jska  O d B ra m y  B ra n d e n b u rs k ie j N a- 
PoLskiego, g e n e ra ło w i b ro n i, M ic h a - cze ln y  D ow ódca w ra z  z  g ru p a  to -  
io w i R o li-Z y m ie rs k ie m u  w  w y je ź -  w arzyszących  m u o f ic e ró w  prze ­
dzie  do B e r lin a . '  szedł do K a n c e la r ii R zeszy, o g rom -

Trasa p rze ja zd u , b iegnąca z B i r -  nego gm achu , zn iszczonego bom - 
k e n w e rd e n  na p o łu d n ie , p ro w a d z i-  b a rd o w a n ia m i i  jeszcze m ie js c a m i 
ła  przez p o d b e r liń s k ie  d z ie ln ice , na p łonącego. P rzed  g łó w n y m  w e jś - 
s tępn ie  przez F rie d rich s tra sse  do c iem  leża ło  w ie le  t r u p ó w  esesmań- 
p la cu  A le k s a n d ra , b e r liń s k ie g o  s k ic h . O beszliśm y w s z y s tk ie  dosten- 
w ęzla k o m u n ik a c y jn e g o . S tąd  ru -  ne s k rz y d ła  i  poszczególne pom ie- 
s z y liśm y  pieszo w  k ie ru n k u  B ra m y  szczenią K a n c e la r ii R zeszy, z a trz y - 
B ra n d e n b u rs k ie j,  sym b o lu  B e r lin a , m u ją c  s ię  w  duże j s a li pos iedzeń i 
w  re jo n ie  k tó r e j ro z g ry w a ło  się g a b jnec ie  H it le ra , 
w ie le  n a jw a ż n ie js z y c h  d la  N ie m ie c  T u  m o ją  uw agę z w ró c iła  o tw a r ła  
w yd a rze ń  h is to ry c z n y c h  o s ta tn ic h  szafa śc ienna, w  k tó r e j  na je d n e j 
dw óch  w ie k ó w . z p ó łe k  w śród  p o rz u c o n y c h  p rzed -

W  w illo w y c h , m n ie j zn iszczonych  m io tó w  w y s ta w a ł z fu te r a łu  k a w a - 
d z ie ln ica ch  B e r lin a , pow yw ieszane  łe k  m a te r ia łu  z m o ry . O k a z a ło  się. 
b y ły  b ia łe  f la g i i k a w a łk i p łó tn a  że je s t to  k ilk u m e tro w a  sza rfa  z 
na znak  k a p itu la c j i .  W gęs te j z w a r w y h a fto w a n y m  na n ie j  z ło ty m i 
te j zabudow ie  śró d m ie śc ia  zn iszczę- n ić m i nap isem : „ A d o l f  H i t le r ” , o raz 
n ia  b y ły  og rom ne . P rz e c h o d z iliś m y  sw a styka . S zarfa  ta . w e d łu g  uzys- 
przez zaw a lone g ru z a m i u lic e , za- k a n y c h  na m ie jscu  in fo r m a c j i ,  b y - 
slane jeszcze tru p a m i ż o łn ie rz y  h i-  - ła  swego ro d za ju  ta liz m a n e m  H i t ­
le r o w s k ic h  1 zab lo ko w a n e  zn isz - le ra . W yw ieszano  ja  zaw sze  w  po­

m ieszczeniach, gdzie s ię  H i t le r  z n a j­
do w a ł. Jego ta liz m a n , m a sko tka , 
sym b o l szczęścia — k tó r e  b y ło  n ie ­
szczęściem m ilio n ó w  lu d z i .  Co za 
sa tys fa kc ja  trz y m a ć  w  re k a c h  ten  
u p a d ły  na zawsze s y m b o l. . . ”

Silne maleństwo
PO  u ro d z e n iu  w a ży ła  680 g ra m ó w  

i  m ia ła  30 cm  w z ro s tu . B y ło  to  n a j 
m n ie jsze  dz ie cko  u rodzone  w  A n g li i  
— d z ie w czyn ka  D o n n a  M cC am on. 
O czyw iśc ie  n ik t  n ie  d a w a ł je j  szans 
p rzeżyc ia . Tym czasem  m a le ń s tw o  
o d ro b iło  o p ó źn ien ia  w  ro z w o ju . 
D ziś je s t n o rm a ln ą  d z ie w c z y n k ą  i  
n ie  ró ż n i s ię  od  sw o ich  ró w ie ś n i­
czek. O becnie l ic z y  5 la t.

tem a te m  badań s ta je  się ana liza  
p a to g e n n ych  a sp e k tó w  szko len ia  i  
zaw odu  m u zyka .

D b d a jm y , że od k i lk u  la t  w ro ­
c ła w s k i Z a k ła d  M u z y k o te ra p ii p ro ­
w a d z i, Jako je d y n a  p la có w ka  w  
Polsce, ksz ta łce n ie  s p e c ja lis tó w  na 
2 - le tn im  p o d y p lo m o w y m  s tu d iu m  
m u z y k o te ra p ii.  O becn ie  na s tu d iu m  
ty m  k s z ta łc i się 18 s łuchaczy , m .in . 
le k a rz y  i  p sycho logów , k tó rz y  po 
zako ń cze n iu  n a u k i pode jm ą  pracę  
ja k o  sp e c ja liśc i m u z y k o te ra p ii w  
szp ita la ch , p o ra d n ia ch , ośrodkach 
re h a b ilita c ji.

KIE D Y  rozmowa schodzi -z w yraźn ie  i  jasno określonym  
na tak  ważny obecnie te - -celem (m otywacje, etc.). I  w re- 
m at ja k im  jes t e f e k t y -  szcie m om ent na jis to tn ie jszy: 

w n o ś ć  i ktoś p ros i o p ra w i-- re a liz a c ja  zadania. Cóż dzieje 
d łow ą w yk ładn ię  owego te rm i- się wówczas z naszym zespo- 
nu, zawsze mam ochotę w ysko- łem? Dzieje się rzecz — z po- 
czyć z ta k im  oto zdankiem : zoru — najdziw nie jsza. Ten 
„ N i e e f e k t y w n o ś ć  to jest fachow y ko le k tyw , angażując 
właśnie to co dem onstru ją  o- wszystkie swe s iły , środk i i u- 
s tatn io polscy p iłka rze ...”  m iejętności, haru jąc i  szarpiąc

Nie wyskakuję, gdyż  grem ia pcha do przodu, czy li — po 
rozpraw ia jące o' e fek tyw nośc i prostu  — w yko nu je  o lbrzym ią  
są zazwyczaj poważne i wszel- pracę, a e f e k t ó w  n i e  ma '  
k ie  tego rodza ju  dow cipuszki N IES TETY , w  tym  m iejscu 
by łyby  raczej nie na  m iejscu, m usim y powiedzieć sobie' szcze 
ale przecież je ś li się ta k  dobrze rze i bez osłonek, to co znane 
przy jrzeć (exem plum  —  osta tn i jest dobrze od daw na np. eko- 
•mecz z RFN-em ) poczynaniom  nom istpm , ale n iezbyt jeszcze 
naszych fu tb o lls tó w  i przeana- —■ m im o licznych edukacyjnych 
lizować ich tak  zw a n y -s ty l g ry, działań -— upowszechnione: nie 
trzeba przyznać, że p rzyk ład w  każdym  przypadku wysiłek, 
w yb rany został tra fn ie . M am y naw et na jw iększy i podejm o- 
tu bowiem  do czyn ien ia  z sy- wany w dobre j wierze, ze szla- 
tuac ją  n iem al la b o ra to ry jn ie  chętnych pobudek oraz wspar- 
czystą: oto 11 w yse łekc jonow a- ty  s łusznym i m otyw ac jam i m u- 
nych, pełnospraw nych i specjał si przynieść pożądane i opła- 
nie wyszkolonych (c z y li — fa - calne rezu lta ty . Jak ie  w a ru n k : 
chowców) ludzi, k ie row anych  muszą zostać spełnione, aby na 
przez sztab t  r  en er s k  o -  ins t r  uk  - sza praca, niezależnie od zaj- 
to rsk i (centrum  dyspozycyjne), mowanego stanow iska i rodza- 

r  ju , nie była „ ja ło w ym  biegiem ” , 
podczas którego co na jw yże j 
strac im y w ie le  cennej energii, 
lecz dała satysfakcjonujące nas 
samych i społeczeństwo efekty?

JEŚ LI ktoś się spodziewał, że 
będę tu  ro b ił w yk ład  na ten te­
mat, to muszę go rozczarować. 
-Najlepiej byłaby, aby ta k i 
żądny w iedzy obyw ate l zapo­
znał się np. z pracam i prof. 
Kieżuna, chociaż nie należy 
także mniemać, aby rzecz cała 
sprowadzała się ty lk o  do stu 
d iowania dzieł w yb itnych  teo­
re tyków . Każdy z w łasnej ży­
ciow ej p ra k ty k i w ie dobrze jak 
w ie le można i należałoby u 
sprawnie w  działan iach prze­
różnych m echanizmów gospo­
darczych, rynkow ych  czy ad 
m in is tracy jnych . Rzecz jednak 
charakterystyczna — są to bar­
dzo często przyk łady  „z  inne­
go podw órka” , tak ja k b y  na 
naszym w łasnym  panował id e ­
a lny  porządek i nic ju ż  w ięcej 
nie było sensownego do zrobie­
nia... Pó ł biedy, je ś li dotyczy 
to ty lko  dziedzin, k tóre  nie ma 
ją  bezpośredniego w p ływ u  
(chociaż w p ływ y  pośrednie też 
gdzieś tam, w jak im ś m iejscu 
u ja w n ią  się jako bezpośrednie) 
na szczególnie newralgiczne 
p u n k ty  gospodarki, ale prze­
cież znamy dobrze, choćby z 
naszej dz ienn ika rsk ie j p ra k ty ­
k i, sytuację, k iedy  to s k ry tyko ­
wane przedsiębiorstwo ( in s ty tu ­
cja, zakład pracy) rob i wszy­
stko, aby udowodnić, że to za­
w in ił „ko lega”  (kooperant, w a­
d liw y  plan, złe moce...).

EFEKTYW NO ŚĆ najproście j 
tłum aczy się jako  s k u t e c z ­
n o ś ć  — stąd na początku dwe

POTEM  szarfa znalazła się w 
Muzeum Wojska Polskiego. Jest 
tam do dziś. Na dow ód n a j­
większego w  naszej h is to r ii 
zwycięstwa... Antoni SZYBIS

sportowe analogie — lecz aby 
osiągnąć skuteczność w  ja k ie j­
ko lw ie k  dziedzinie trzeba po 
prostu u m i e ć  (a więc znów 
wraca sprawa wiedzy, fachowo 
ści) w y k o r z y s t a ć  w p e ł ­
n i  p o s i a d a n e  m o ż l i w o ­
ś c i  n i e  m a r n o t r a w i ą c  
p o  d r o d z e  p o s i a d a n y c h  
•s i ł  1 ś r o  d 'k  ó w.

Najprostsze obserwacje na­
szej rzeczywistości, poparte 
rze te lnym i b ilansam i i s ta ty ­
styką, dowodzą, że w ypracow a­
liśm y o lb rzym i m ajątek naro­
dowy, stanow iący powód uza­
sadnionej dum y, ale juz oce­
ny dotyczące jego pełnego, rze­
telnego w ykorzystan ia  są^zna- 
cznie surowsze. I  dlatego też 
podejm ując dziś w y s iłk i zmie­
rzające do porządkowania go­
spodarki — a mieszczą się w 
tym  pakiecie zarówno tak  p ro ­
zaiczne sprawy ja k  np. decy­
zja dotycząca owych „zadomo­
w ionych”  już nazbyt długo bo­
nów na cuk ier, szeroko pojęte­
go oszczędzania, szukania re ­
zerw, czy też uspraw nian ia  n ie­
łatwego procesu planow ania i 
zarządzania. Są to działania po­
dejmowane z rozwagą i kon­
sekwentnie, a obejm ujące wszy 
s-tfkie szczeble. O ich pełnym  
powodzeniu zadecyduje w  zna­
cznej — je ś li nie g łów ne j — 
mierze — fa k t, w  ja k im  stop­
n iu  odniesiem y je  do samych 
siebie. Chodzi bow iem  o grę 
na „w łasnym  bo isku” i każdy 
ma okazję popisać się tu  sw o­
ją  skutecznością...

P. O. M O R SKI

W  zdrowym  ciele zdrow y duch... . (C AF-Teodor W alczak)

lo -  tajemniczy księżyc
UC ZEN I am erykańscy bada­

ją  zdjęcia jednego z sate litów  
Jowisza — Io, przekazane przez 
sondy m iędzyplanetarne „V oya­
ger” . P raw dziw ą rew elacją oka­
zała się stosunkowo n iew ie lka  
liczba k ra te ró w  m eteorytow ych
— przy jednoczesnych bardzo 
w yraźnych śladach aktywnego 
wuiłka û ia ü ^ fc— Na Io  odkryto

w ie lk i, czynny w u lka n  w yrzu ­
cający chm ury popiołu. Popiół 
ten opada na pow ierzchnię sa­
te lity ,  tworząc rozległe pok ła­
dy. Z k ra te ru  sp ływ a ją  też 
strum ien ie  law y. W pobliżu 
biegunów Io odkryto  b ia łe i  
n iebieskawe plam y. Mogą to  być 
odpow iedn ik i śniegu i lodu — 
zamrożone gazy w u lkaniczne.

— C złow ieku, przestań pracować — przenoa śniadaniowa!

Nowe generacje automatów przemysłowych

Roboty ¡uż widzą
T e x a s  in s t r u m e n t s

oraz IB M , jedne z n a j­
w iększych w  świecie f irm  

e lektronicznych, są b lisk ie  suk­
cesu technicznego i  —  być mo­
że —  handlowego. Obie mocno 
zaangażowały się w prace nad 
nową generacją robotów przemy 
s low ych i dysponują już tego ro­
dzaju „widzącymi” urządzenia­
mi. Rolę w zroku  pe łn ią  kam e­
r y  te lew izy jne, k tóre  przekazują 
za pośredn ictwem  odpowiednie­
go układu elektronicznego syg­
n a ły  do uk ładu  m an ipu la to rów . 
D zięk i tem u rozszerzono m ożli­
wości robotów , k tó re  mogą np. 
w yb rać określone detale, pod­
nieść je  i połączyć tworząc ko­
le jn y  'podzespół na l in i i  m onta­
żowej.

Texas Instrum ents posługuje 
się ju ż  „w idzącym i”  robotam i 
przy w y tw a rza n iu  ka lku la to ­
rów  w  jednym  ze swych zakła-

Wyprawa po skarb)
..Titanica"

JA C K  G R IM M , m ilione r ame­
rykańsk i, pragnie w y jaśn ić  do 
końca tragedię „T ita n ic a ” , k tó ­
ry  w  1912 r. zatonął na pó ł­
nocnym  A tla n ty k u  po zderzeniu 
z górą lodową. P lanu je  on w y ­
prawę w  re jon  ka tas tro fy  w 
celu dotarcia w  specjalnych ba­
tyskafach do zatopionego w ra ­
ku. W  w yp raw ie  m ają  uczestni­
czyć naukow cy z U n iw e rsy te tu  
Colum bia. „T ita n ic ”  leży na 
głębokości 12 tys. stóp (ok. 3,5 
km ). G rim m  zamierza odzyskać 
m. in . zatopione, drogocenne ka 
m ienie w artośc i 200 m in  dola­
rów.

dów. Z ko le i IB M  w yko rzystu je  
je  p rzy  ¡produkcji podzespołów 
do kom puterów . Obie f irm y  o- 
taczają jeszcze ta jem nicą dane 
o s topniu rozw o ju  now ych ro ­
botów  i ich liczbie. A le, ja k  w y ­
n ik a  z in fo rm a c ji, k tó ry m i dys­
ponu ją  ko ła  przem ysłowe w  
Stanach Zjednoczonych i  W ie l­
k ie j B ry ta n ii n iebawem  rozpo­
wszechnione zostaną bardzie j 
dokładne in fo rm ac je  zarówno
0 sam ych robotach, ja k  i  m o ż li­
wościach ich sprzedaży.

B Y Ł B Y  to swego rodzaju 
przełom ’ponieważ dotychczas 
używane roboty są „ślepe” i 
podejmują czynności z góry za­
programowane, wykonując je 
niezależnigŁjpd tego co się dzie­
je w Roboty w i­
dzące będą bardz ie j przydatne 
w  praktyce p rodukcyjne j. T I 
oraz IB M  n ie są je dynym i w  
świecie f irm a m i, któ re  zajęły 
się „w zrok iem ”  dla robotów. 
Prace nad n im i prowadzą jesz­
cze „B ro w n  Bove,ri”  w  Szw aj­
ca r ii i ho lenderski „Phillips” , a 
także najw iększa f irm a  w y tw a ­
rzająca te urządzenia — am ery­
kański „U n im a tio n ” , k tó ry  do­
starcza blisko 70 proc. robo­
tów  na- rynek  św iatow y. „U n i­
m ation”  ma zaprezentować 
te nowe roboty ju ż  la tem  
tego roku. Inna nowość, k tórą  
przygotowała ta firm a , to  ro ­
boty P U M A , m ałe i lekk ie  urzą­
dzenia opracowywane od 7 la t 
wspólnie z General M otors. 
W łaśnie w  zakładach tego kon­
cernu m in i-ro b o ty  rozpoczną 
pracę w  ciągu najb liższych ty ­
godni.

NOW E roboty są o połowę 
tańsze niż starsze konstrukcje
1 m ają  znacznie większe m ożli­
wości działan ia. Zastosowano w 
n ich  najnowocześniejsze uk łady

steru jące przy w ykorzystan iu  
osiągnięć te ch n ik i kom putero­
w ej. Pozw oliło  to  zmniejszyć 
rozm ia ry , ceny (kosztu ją od 15 
tys. do 20 tys. fu n tó w  sz te rlin - 
gów) i  „um ie ję tnośc i”  robotów. 
Pracu ją  one z precyzją  porów ­
nyw aną do ludzk ie j, mogą np. 
m ontować elem enty samochodo­
w e j deski rozdzielczej. „U n im a - 
t io n ”  w ytw a rza  obecnie 15 tego 
rodzaju rabatów  miesięcznie, a 
zam ówienia na n ie  złożyło już 
b lisko  200 f irm  przem ysłow ych 
i in s ty tu c ji badawczych.

(PAP)

Pól żartem — pół serio

M I N I - H O R O S K O P
18. V. -  24. V. 1 9 8 0

B A R A N  21. 3.—20. 4.:
Już  pod ję te  o b o w ią zk i 
m a ją  p ie rw szeńs tw o  
przed  n a s tę p n ym i. N ie

rolejm oścl; T w ó j sąd. w  
sp ra w a ch  p ie n ię żn ych  n ie  l ic z y  
się z fa k ta m i.

—■■■n ■ ,i B Y K  21. 4.—21. S.J
W ie le  osób c ieszy się 
o s ią g n ię c ia m i w łasnego 

y jp O E  dz iecka  kito  dz iec i. S ły
*  siząc k o m p le m e n ty  po

*"""  w in n y  je d n a k  pa m ię ­
tać że „ Z  po ch le b s tw  płaszcza n ie  
uszy jesz”  (ro sy jsk ie ).

B L IŹ N IĘ T A  28. 5.—
21. W p ra c y  i  w  
ro d z in ie  s p ra w y  się 
k o m p lik u ją .  Bacznie 
o b s e rw u j tch prze>bieg. 
„P i ln o w a n y  g a rn e k  n ie

f ....  K O Z IO R O Ż E C  22. 12.
j f r  —20. 1.: N a jb liż s i po-

w in n i  znać  w s z y s tk ie  
tw o je  p ia n y  i  na idz ie - 

\  f  je . Ich  serdeczne z ro -
■fiiJ  u— »1 z u m ie n ie  w esprze  c ię  w

n ie  pow odzen iach  i  z w ię kszy  ra ­
dość z sukcesów .

' ■■■■"■" i  W O D N IK  21. 1.— 18.
2.: U w a ż a j żeby tw ó r -  

£v"l|^ 'A  cza in w e n c ja  n ie  po-
V I V V  n ios ła  c ię  z b y t da leko

J  \  od o b o w ią z k ó w  w  p ra ­
cy  i  w  ro d z in ie . Spo- 
,M A ”  na k o n c ie  pnzy- 

ie za s tą p i a k tu a l

k i,p i”  (an g ie lsk ie ).

R A K  22. 6.-22. 7.:
tm  G ro z i c i zaw ód w  stt»ra

w a d i p ie n ię żn ych . N a- 
to m ia s t w  ro zm o w ie  z 
lu d ź m i na s ta n o w isku  
osiągniesz t o  co za­

m ie rzy łe ś . In tu ic ja  podpow ie  ci
stosow ne a rg u m e n ty .

■ u- m in .  LE W  23. 7 .-23. 8.:
» A m b ic je , k tó r y m  bez-

k ry ty c z n ie  ulegasz, m o  
n M P  gą c ię  za p ro w a d z ić  na
*  m anow ce. M n ie j e fe k -

. ..... . l  tow-ne m ia ro w e  po­
s tę p y  okażą się sku teczne. Le­
p ie j zagrzać się p rz y  m a ły m  o g n iu  
n iż  sp łonąć p rzy  w ie lk im "  — m ó­
w ią  A ra b o w ie :

R A N N A  24. 8 . -2 3 .
Y  W sporze z ko le g a m i
f f  le p ie j z rob isz  u s tępu - 
\ \  jąe , n iż  za o g n ia ją c  sto

■ in i ii s u n k i. Z re z y g n u j z  za­
m ia ru  k tó re m u  n ie  wróży-sz po ­
w odzen ia . Oszczędzisz czas i  w y ­
s iłe k .

dz iew ane  
•szłych sukcesów  
nego „ W IN IE N ” . P o w in ie n e ś  ró w ­
nocześnie zape łn iać  ob ie  ru b ry k i.  

n— ——  R Y B Y  19. 2.—20. 3.:
P o s ta n o w ie n ie  kogoś  z 
n a jb liż s z y c h  zm ień  i  'do 

L r ff fK  m ow ę u k ła d y . T w ó j
•  e w e n tu a ln y  sp rzec iw
»'•"“i".,"- — na n ic  się n ie  zda. K o  

szty  d e c y z ji będą ty m  m n ie jsze , im  
szyb c ie j s ię  z n ią  pogodzisz.

Ire n a  K A C P E R

W A G A  24. 9.—23. I«.:
W s trz y m a j się z de- 
de cyz ją  p rz y n a jm n ie j 
do końca  tyg o d n ia . To 
c i p o z w o li le p ie j z ro ­
zum ieć s y tu a c ję  i w ła ­
sne m o ty w y .

S K O R P IO N  24. 10.—
22. I I . :  W p ra c y  masz 
szansę n ie w ie lk im  na ­
k ła d e m  znaczn ie  po­
p ra w ić  w y n ik i.  W do­
m u  u n ik a j d y s k u s ji na 

d ra ż liw e  te m a ty . P la n u ją c  bieżące 
w y d a tk i,  p a m ię ta j o re z e rw ie  na 
nadchodzące w a kac je .

g
S TR ZE LE C  23. 11.-

21. 12.: Je ś li zgodzisz
»ię na zm ianę w a r ia n -
tu , zna jdz iesz się w
ślepe j u lic y .  R uch  na
n  ie ; u ła tw io n y — bo

pusta — ale p ro w a d z i d o n ik ą d . Po­
zo rne  o s iągn ięc ie  ko ń czy  się po­
rażką .

Rok minął...
OD 1959 r „  daty uchw alenia 

przez ON,Z D ek la rac ji P raw  
Dziecka, do 1979 r. (k tó ry  b y ł 
M iędzynarodow ym  Rokiem  
Dziecka) sytuacja dzieci w 
świecie pogorszyła się. Z badań 
i ana liz w yn ika , że m ilio n y  
dzieci żyją  w nędzy, a 52 m in  
pracuje zarobkowo. Nędza i  
głód są przyczyną hand lu  dzieć­
m i. K iedy  zapomina się, że 
człow iek potrzebuje człow ieka, 
to m am y do czynienia z n ie - 
ludzkością. O kazuje się, że n ie- 
ludzkość obecna jest wśród lu ­
dzi n ie ty lk o  w  czasach w o jny  
i zaw ieruchy społecznej.

Dyskryminowany język
20 M L N  A F R Y K A N Ó W  po­

sługuje się język iem  ignoro ­
w anym  na ich un iw ersytetach 
i w  szkołach średnich, podczas 
gdy język ten s tud iu je  się w 
10 k ra jach  Europy zachodniej 
i w Zw. Radzieckim . B e rb e ry j- 
ski, bo o n im  mowa, doczekał 
saę jednak lepszych czasów, 
p rzyn a jm n ie j w  M aroku. Roz­
poczęto tam  w ydaw anie czaso­
pism w  języku berbery jsk im , a 
k ró l M aroka w y ra z ił zgodę na 
założenie In s ty tu tu  Badawczego 
Języka Berberyjskiego oraz na 
stworzenie trzech un iw ersytec­
k ich  ka ted r tego języka.

Krzyżówka mr 19
P O ZIO M O : 1 — fa k ir ,  tre se r w ę ­

ży, 8 — od U ra lu  po W ie tn a m . 9 — 
m ię k k i  ser podpuszczkow y, 19 — 
od n ie j zhnne  w ie czo ry  i  ranka, 18 
— D a n u ta ... K o b y liń s k a , .16 —
„S p rze d a n a  narzeczona”  B. S m eta­
n y . 17 — n ie  poez ja , 18 — m a te ­
r ia ł  na  p ie lu s z k i, 19 — ...cum  ca - 
u le , 20 — m ias to  w  ś ro d k . H o la n ­
dii!, 21 — ostrzeżen ie , zapow iedź n ie ­
bezp ieczeństw a, 24 — na jlepsza  o- 
b ro n a . 27 — C la u d ia , g w ia zd a  f i lm u
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P IO N O W O : 2 — w s ię g o w a n y  ch a l­
cedon, 3 — m ia s to  nad  rzeką  Ems 
w  D o ln e j S a kso n ii, 4 —- k ra in a  h i ­
s to ryczn a  w  S udan ie  a E g ipc ie , 5 — 
ry b a  z rodź. k a rp io w a ty c h . także 
nazw a  s p ó łd z ie ln i p rz e tw . w  Szcze- 
c in ie -D ą b iu , 6 — nasz n a jw ię k s z y  
z b io rn ik o w ie c , k tó re g o  nazw a po­
ch o d z i od szczytu  (996 m ) w  B e sk i­
dzie  Ś lą sk im , 7 — na N i lu  lu b  oku . 
11 — zastępca cześn ika . 12 — w  
o k o lic y  te g o  m ias ta  bogate złoża 
w ęg la  b ru n a tn e g o . 13 — g ó ra ls k ie  
o g n isko , 14 — re k w iz y t  do g ry  w  
ko m e tk ę , 15 — k u rc z , 22 — t r o p i­
k a ln e  pnącze, 23 — m ia s to  k .  L u b i­
na w a żn y  w ęze ł k o le jo w y , ko p a l­
n ia  m ie d z i, 25 — po ła c in ie : przed , 
26 — z jazd , im p re za  tu ry s ty c z n a .

R O Z W IĄ Z A N IA  k rz y ż ó w k i (w y ­
łą czn ie  na k a r ta c h  pocz tow ych ) 
p ro s im y  przesy łać  pod adresem  re ­
d a k c j i :  „ K u r ie r  S zczec ińsk i”  p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 Szczecin 
w  te rm in ie  1 0 -dn iow ym  z do p isk ie m  
„K rz y ż ó w k a  n r  19” .

P O Z IO M O : K ró le w ie c , ru g i,  za­
ś lu b in y . k ie r .  b ra m a , R io n i, m ores, 
nabab, N io b e . O g in o . trz o n , tu ra , 
o lim p ia d a , idea , k a r to g ra f.

P IO N O W O : Real, la la . W eber E i- 
nem , c u k ie rn ik ,  . m ik ro s k o p , g ra ­
n a tn ik ,  K o ło b rze g . B in e t, a rbuz. 
A m b o n , ro lk a ,  O tm ę t, c iąg , O dra.

N A G R O D Y  ks ią żko w e  w y lo so w a ­
l i :  N . M a c k ie w ic z  — Szczecin, u l.  
B u dz iszyńska  5/62, J. O po lska  — 
Szczecin, u l.  P o n ia to w sk ie g o  63/1. 
A . F o rm a n s k i P o lice , u l.  Z a m e n h o fa  
38/8.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ji 
I I I  p. p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  w y -  
w y s ła m y  pocztą .

DICK FRANCIS

Ć IY

Przełożyło Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicfcs
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— W ja k ie j drużynie?  — zapytałem.
—• W drużyn ie  s ta jn i. G ram y z in n ym i s ta jn iam i 

i  m am y coś w^rodzafu l ig i hrabstwa Yorksh ire . Cza­
sem m y jeździm y uo M iddleham , W etherby czy R ich ­
mond, a czasami oni. przyjeżdżają tu ta j. Soupy jest 
najlepszym  graczem .w drużynie Grangera. Mógłbyś 
go znów pobić, czy to by ł ty lko  przypadek?

Rzuciłem  na tarczę trz y  s trza łk i. W szystkie w y lą ­
dow ały  ¡na dwudziestce. Z  niew iadom ych powodów  
zawsze um iałem  rzucać prosto.

Ruhy! — pow ied z ie li - chłopcy — rzuca j jeezcze!
Rzuciłem  jeszcze trzy, w  dwudziestce zrobiło  *ię 

raczej ciasno.
Jesteś u; drużyn ie , bracie. N ie ma o czym mó­

w ić  — pow iedzieli.
— Kiedy następny mecz? — zapytałem.
— O statn i b y ł tu ta j przed dwoma tygodniam i. 9?e- 

raz w następną sobotę to Burndale, po meczu p i łk i 
nożnej. Czy w  p iłkę  grasz tak samo?

Potrząsnąłem  głową.
— T y lko  w strza łk i.

' Spojrzałem  na strza łkę , k tó rą  jeszcze trzym ałem  w  
ręku. Mogłem tra f ić  kam ien iem  biegnącego szczura. 
Zresztą rob iłem  to często, k iedy m oi ludzie  w ygan ia li 
szczura z po jem n ików  na ziarno. Dlaczego w ięc n ie  
m ia łbym  tra f ić  s trza łką galopującego konia, to by ł 
przecież znacznie w iększy cel.

— C iśn ij jeszcze tę — ponagla ł chłopak stojący za 
mną.

Cisnąłem. Chłopcy ję k n ę li ze szczęścia.
— W ygram y ligę  w  tym  sezonie — ¿aśrmaH się. 

G rits  śm ia ł się także. A le Paddy nie.

R O Z D Z IA Ł  C ZW A R TY

Syn i có rk i Octobra p rzy jech a li do domu n a  wee­
kend. Najstarsza swoim  szkarła tnym  TR4, k tó ry  na­
uczyłem  się rozpoznawać z daleka, Jdedy przejeżdża­
ła  w  tę i  z pow rotem  drogą za s ta jn iam i, a b liźn ia k i 
bardz ie j statecznie, razem z ojcem. Ponieważ cala 
tró jk a  m ia ła  zw ycza j jeździć konno w; czasie pobytów  
w  doJnu, W a lly  kazał im  osiodłać dwa m oje konie do
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sobotn ie j jazdy, dla m nie Sparking Pługa, a drug ie­
go dla la dy  P a try c ji Tarren.

K iedy  w  pó łm roku brzasku wyprow adzałem  konia, 
a polem  przy trzym yw a łem  go, aby lady P a tryc ja  
Tarren mogła go dosiąść odkry łem , że jest ona osza­
łam ia jącą pięknością o jasnoróżowych ustach i  gę­
stych podw in ię tych  rzęsach, k tó ry m i doskonale um ie  
się posługiwać. Kasztanowate w łosy przewiązała zie­
loną chusteczką, a przed zim nem  chron iła  ją  ku rtka  
narc ia rska w  czarno-b ia łą kratę . W ręku trzym ała  
jasnozielone wełn iane rękaw iczk i.

— Jesteś nowy  — zauważyła, przyglądając m i się 
spod rzęs. —  Jak c i na im ię?

— Dan... panienko  —  pow iedziałem . I  zdałem so­
bie sprawę, że nie m am najmniejszego pojęcia do ja ­
kiego zw ro tu  przyzwyczajona jest córka hrabiego, in ­
s trukc je  W a lly ’ego nie sięgały tak  daleko.

—  To pomóż m i wsiąść:
Stanąłem  posłusznie obok n ie j, ale k iedy  schy li­

łem  się, żeby je j pomóc przejechała gołą ręką po m o­
je j g łow ie  i  szyi, a wreszcie złapała palcam i moje 
ucho. M ia ła  ostre paznokcie, i  w b iła  je  w  m oje ucho. 
W oczach dziewczyny czytałem  wyzw anie. Ponieważ 
nie poruszyłem  się i  n ic  nie pow iedziałem , zachicho­
ta ła, w yco fa ła  rękę i  spoko jnie na łożyła rękaw iczk i. 
Podsadziłem ją  na siodło, pochyliła  się, by wziąć cu­
gle i  zam rugała puszystym i rzęsami tuż koło mojego 
policzka.

— D obry z ciebie kąsek, Danny, chłopcze, z tym i 
c iem nym i św iętoszkow atym i oczami.

N ie mogłem znaleźć żadnej odpowiedzi, k tó ra  by­
łaby zgodna z m oją  pozycją. Roześmiała się, trą c iła  
nogami brzuch kon ia  i  w y jecha ła  stępa z podwórza. 
Je j siostra wsiadająca na konia, którego trzym a ł 
G rits  w  tym  n iew yraźnym  jeszcze św ietle  dnia. w y ­
glądała na w ie le  jaśniejszą i  p raw ie  rów n ie  piękną. 
Niech niebiosa m ają  O ctobra w  opiece, pom yślałem , 
up ilnow ać tak ie  dw ie!

O dw róciłem  się, w zią łem  S paring Pługa i  tuż  
obok siebie zobaczyłem osiemnastoletniego syna Oc­
tobra. B y ł bardzo podobny do ojca, choć jeszcze nie  
tak  postawny, i  n ie tak  w ładczy w  sposobie bycia.

(cdn.)



K U R I E R  ♦  OBYCZAJE »  OBYCZAJE O  OBYCZAJE ♦  OBYCZAJE »  OBYCZAJE ♦  OBYCZAJE ♦  OBYCZAJE ♦  S T R O N A  8

UŚMIECHNIJ SIĘW IE LO Ż E Ń S T W O  n i«  jest 
w  S tanach Z je d n o czo n ych  u - 
sa nkc jonow ane  p ra w e m , a Koś 
e ió ł m o rm o ń s k i, z k tó ry m  
p ra k ty k a  ta  byw a  na jczęśc ie j 
ko ja rzo n a , o f ic ja ln ie  w y rz e k ł 
się Je j jeszcze w  ro k u  189«. 
N ie m n ie j je d n a k , o r to d o k s y j­
n i m o rm o n i w z a ch o d n ie j 
części I S A  nadal p ra k ty k u ją  
w ie lożeńs tw o  i ocen ia  się, że 
w  c h w ili obecne j liczb a  o b y ­
w a te li pozosta jących  w  ty m  
stan ie  sięga k ilk u d z ie s ię c iu  
tys ię cy . L o n d y ń s k i „T H E  
SUN DA Y T IM E S ”  zam ieśc ił 
obszerny rep o rta ż  pośw ięcony 
ro z m a ity m  aspektom  p o lig a ­
m ii w śród  a m e ry k a ń s k ic h  m o r. 
m o tió w . Zam ieszczam y s k ró ­
coną w e rs ję  tego in te re s u ją c e ­
go m a te r ia łu .

K O S C lO L Jezusa Chrystusa 
Św iętych Dnia Ostatniego jest 
najw iększym , najbogatszym i 
na js iln ie jszym  wyznaniem  pow ­
sta łym  na am erykańskie j ziemi. 
Od czasów d rug ie j w o jny św ia­
tow ej zw iększył on swą liczeb­
ność czterokrotnie, do 4 m in  
wyznawców i dochodów w yno­
szących jakoby przeszło m ilia rd  
dolarów  rocznie. M or mon izm do­
m inu je  nad w szystk im i aspekt® 
m i życia w  stanie U tah i w y ­
w iera  potężny w p ływ  na życie 
górskich stanów w  zachodniej 
©zęści A m eryk i. Jego a tra kcy j­
ność w yn ika  w  rów nym  stop­
n iu  ze stabilnego, uk ie runkow a­
nego na rodzinę s ty lu  życia, 
ja k  i z jego dok tryn , któ re  ze 
sw ym i współczesnymi proroka­
m i, p ism am i św ię tym i i  w ie lo ­
poziom owym  m orm ońskim  ra - ■ 
jem  mogą robić na obserwato­
rach z boku rzeczywiście nie­
zw yk łe  wrażenie. Jest coś sta­
roświecko atrakcyjnego w  pra­
cowitości m orm onów oraz ich 
p ro s to łin i jn  e j. praworządnej 
moralności. A trakcyjność ta n ie  
ma jednak nic wspólnego z po­
ligamia.. W ielożeństwo zostało 
zakazane przez Kościół m or­
moński w  roku 1890.

Mimo tego zakazu poligamia 
rozwija się i kwitnie w gór­
skich stanach od Montany na 
północy aż do Arizony i No­
wego Meksyku na południu. 
Szacunkowe liczby Amerykanów  
praktykujących to, eo rząd nie­
gdyś określał mianem „lubież­
nego i nierządnego współżycia”, 
wahają się od 3® do 50 tys., t 
ezego duża ezęść zgrupowana 
jest w blisko trzymających się 
społecznościach na peryferiach 
miast lub w odległych, odosob­
nionych miasteczkach, które są 
tak totalnie poligamiczne, że 
miejscowy posiadający kilka  
ioti szeryf nakazuje ciekawym 
przybyszom opuszczenie terenu.

M IM O  ak » kom un  Ik o  w a n i a ich 
p rzez K ośc ió ł m o rm o ń s k i. p o łig a - 
m iiści uw a ża ją  się za je d y n y c h  
p ra w d «  tw ych  u czn ió w  za łożyc ie la  
k o śc io ła  i  jego  p ie rw szego p ro ro ka  
Josepha S m ith a , k tó r y  w  1843 r. 
w p ro w a d z ił p o lig a m ię  ja k o  św ię te  
p rzyka za n ie . N ie  będąc w  s tan ic  
w y trz y m a ć  m onogam ieznego życ ia  
*e  swą k a p ryśn ą , p u ry ta ń s k ą  żoną 
im r a a ,  dozna ł W samą porę bos­
k ie g o  o b ja w ie n ia  w  postac i d o k t r y ­
n y  w ie łożeńs tw a  w ra z  z p rz y p o m ­
n ie n ie m , że każdy  p ro ro k  w  s ta ­
ry m  testam encie  od A b ra h a m a  aż 
do D aw ida  b y ł polega m io tą .

W  c iągu  p ie rw szych  k iite u  la t  
je d y n ie  p rz y w ó d c y  kośc io ła  p ra k ­
ty k o w a li  to , co m o rm o n i e u fe m i­
s tyczn ie  o k re ś la ją  m ianem  „zasa­
d y ” . W is to c ie  rzeczy, w ie lu  w y ­
zna w có w  Josepha S m ith a  pocho- 
dstito z p u ry ta ń s k ic h  ro d z in  N o w e j 
A n g lii i  n ie  c h e ła ło  m ieć  t  ty m  
atóc w spólnego. N a w e t B righaan 
You-ng — m o rm o ń s k i p ro ro k ,  k tó r y  
zosta ł następcą S m ith a  i  p o p ro w a - 
d a ił sw ych  w s p ó łw yzn a w có w  przez 
p u s ty n ie  i  g ó ry  do S a lt L a k ę  C ity  
—■ w y ra ż a ł począ tkow o  n ie p o k ó j w  
o d n ie s ie n iu  do te j zasady. Choć w  
k o ń c u  p rze zw yc ię ży ł swe zastrze- 
te n ia ,  o żen ił się 27-krobnie i  sp ło ­
d z i ł  56 dzieci.

N A S T Ę P C A  B rig h a m a  Younga, 
ł« h n  T a y lo r , n a p o tk a ł na znacznie 
pow ażn ie jsze  p ro b le m y , b o w ie m  a- 
m e ry k a ń s k i K ongres, d a ją c  posłuch 
p u b lic z n y m  n a w o ły w a n io m  do w y ­
ko rz e n ie n ia  tego „ r e l ik tu  b a rb a ­
rz y ń s tw a ”  u c h w a lił w  1862 r. u s ta ­
wę, na m o cy  k tó r e j p o ś lub ien ie  
w ię c e j n iż  je d n e j k o b ie ty  na fe ­
d e ra ln y m  te ry to r iu m  sta ło  sie n ie ­
leg a ln e . G dy m o rm o n i o d m ó w ili 
zastosow ania się do te j  u s ta w y , 
pozbaw iono  ic h  p ra w , p rześ ladow a­
no, w ięz iono , a ich  m a ją tk i b y ły  
za jm ow ane  przez p rze d s ta w ic ie li 
rządu fe d e ra ln e g o . G d y  k o śc ió ł za­
ka z a ł p o lig a m ii,  rząd  p rz y ją ł w  za­
m ia n  te ry to r iu m  m ó rm o ń sk ie  od 
U n ii ja k o  stan  U ta h .

Od t< ;o czasu p rz y w ó d c y  kośc io ­
ła  m o r nońsk iego  su row o  e lim in u ją  
i  e k s k o m u n ik u ją  m o rm o n ó w  p ra k ­
ty k u ją c y c h  lu b  n a w e t p ro p a g u ją ­
cych  w ie lożeńs tw o . Jednakże  m im o  
re p re s ji za ró w n o  w ła d z  św ie ck ich

1 ^ c ie l n y c h ,  p o lig a m ia  nada l

IS T N IE JE  k ilk a  sekt, z k tó ­
rych każda posiada przyw ód­
ców utrzym ujących, że są w y ­
s łann ikam i Boga ńa ziemi. 
Większość m orm ońskich poliga- 
m ls iów  w tap ia  się w  otaczającą 
ich społeczność klas średnich. 
Są oni trzeźw i, oszczędni, p ra ­
cow ici, głęboko re lig ijn i i  w y ­
soce m ora ln i, a od sąsiadów od 
różnią ich jedyn ie  fa k t, że w  
ta jem nicy pozostają w ie rn i „za­
sadzie” . Większość z n ich to 
szanujący Boga mężczyźni i ko­
b iety, k tó rzy  nie palą, nie p iją  
i  nie przeklina ją . Odnoszą się 
z odrazą do cudzołóstwa i Sto­
sunków przedm ałżeńskich — 
większość narzeczeńskich par 
trzym a się jedynie za ręce ~  
podczas gdy mężowie i żony nie 
m ają oporów przed stosunka­
m i seksualnym i, w  bardzie j su­
row ych stadłach małżonkowie 
sypia ją ze sobą jedynie w  celu 
prokreacji.

26-LE T N I E rnest S tra c k  pochodzi 
■/. p ro te s ta n c k ie j ro d z in y  z N ew  
Jersey. P rzed 7 la ty  zosta ł m o rm o ­
nem  fu n d a m e n ta lis tą . N a jp ie rw  o- 
że n ił się z 27 -le tn ią  obecn ie  M a ry , 
k tó ra  została w ych o w a n a  ja k o  k a ­
to lic z k a , a następn ie  z 20-le tm ą

W  ko ń c u  u d a ło  s ię  im  u re g u lo ­
w ać za ró w n o  zasady dz iennego  ja k  
i  nocnego w sp ó łżyc ia . Mabęl', k tó ­
ra  w  o d ró ż n ie n iu  ocł H e id i n ie  lu ­
b i go tow ać. Jest zadow o lona , że 
ma w ię ce j czasu d la  s ieb ie . B oyd  
s tw ie rd za , że je ś li ch o d z i o spę­
dzan ie  n ocy , to  k ie ru je  się na o- 
g ó ł zasadą n a p rze m ie n n o śc i, k tó ra  
n ie  je s t je d n a k  ta k  sz tyw n a  ja k  
w  n ie k tó ry c h  p o lig a m ic z n y c h  ro d z i­
nach, gdzie  h a rm o n o g ra m  u s ta la n y  
je s t z g ó ry  na k i lk a  m ie s ię cy . D o­
d a je  on , iż zapew ne oże n i się po 
raż trz e c i, bow iem  n a le g a ją  na to  
za ró w n o  M abe l, ja k  i  H e id i.

W P O ŁO Ż O N Y M  na cze rw one j 
p u s ty n i p o łu d n ia  s tanu  U ta h . za­
n ie d b a n ym , sp ieczonym  s łońcem  
m ias teczku  z w a n ym  G le n  C anyon 
C ity  p ro ro k  i p a tr ia rc h a  A le x  J o ­
seph zasiada w c z a rn y m  b u ja n y m  
fo te lu  o toczony d z ie w ię c io m a  ado­
ru ją c y m i go żonam i, ar dz ies ięc io ­
m a. je ś li lic z y ć  14-le tn ia  „n a rze czo ­
ną ”  (czego Joseph jeszcze n ie  czym  
ze w zg lędu  na su row e  u s ta w o d a w ­
s tw o  s tanow e). 4 5 -le tn i Joseph jes t 
n a jb a rd z ie j zn a n ym  p o lig a m is tą  w 
A m e ryce , w y s tę p u ją c y m  często zę 
s w y m i n a jp rz y s to jn ie js z y m i żona ­
m i w  o g ó ln o k ra jo w y c h  p ro g ra m a ch  
te le w iz y jn y c h , gdz ie  zachw a la  sek­
sua lne , społeczne i  re l ig i jn e  k o ­
rz yśc i w y n ik a ją c e  z p o lig a m ic z n e ­
go s ty lu  życ ia . Jest o n  d o b rym  
rze czn ik ie m  te j s p ra w y  —  m ężczy­
zną w y s o k im , b a rc z y s ty m , o g ła d ­
k im  ję z y k u  sp rzedaw cy  używ a n ych  
sam ochodów , k tó ry m  b y ł  za n im  
o d n a la z ł Bo-ga. B y ł ta k ż e  włóczęgą, 
żo łn ie rze m  p ie ch o ty  m o rs k ie j,  po-

Problem wciąż aktualny

Poligamia 
w USA

m o r m onk  ą Angedą. O b ie  »ocy u- 
ro d z ily  m u po tró jc e  dz iec i, w szys­
cy  m ie szka ją  razem  s tło cze n i w  
n ie w ie lk im  ru c h o m y m  d o m k u .c a m ­
p in g o w y m  na przedm ieść! a eh
S p r in g v ille . Ic h  n a jw ię k s z y m  p ro b ­
lem em  b y ła  spraw a dyse yp tm y  
dz iec i. M a ry  b y ła  su row a , A nge la  
b a rd a ie j łagodna . P ro b le m  ro zw ią ­
zano  um ieszcza jąc na d rz w ia c h  lo ­
d ó w k i zestaw ien ie  o b o w ią zu ją cych  
regu ł.

N A  je d n v m  z lepszych p r/.ed : 
m ieść w  S a lt Lake  C ity , tt d rz w i 
p rz y je m n ie  w yg lą d a ją ce g o  dom u, 
m io d y  m ężczyzna w  dobrze  s k ro ­
jo n y m  u b ra n iu  c a łu je  swą zonę i  
dz iec i przed uda n ie m  się do b iu ra  
w  m ieście . W ty m  m om encie  p o ja ­
w ia  się in n a  m łoda  k o b ie ta  z dz iec ­
k ie m  i w  c ią ży , c a łu ją c  go na po ­
żegnanie. T o  także  jego  żona...

W szyscy m ieszkańcy  te j u lic y  
w iedzą , że p ra w n ik  B oyd Jackson 
to  „ p ig ” . -R odzina ż y je  je d n a k  spo­
k o jn ie  l  d y s k re tn ie  i n ik t  n ie  za­
k łó ca  ich sp o ko ju . Jackson n ie  je s t 
je d n a k  p ra w d z iw y m  nazw isk iem  
p ra w n ik a , k tó r y  obaw ia  się re p re ­
s j i  w  w y p a d k u , g d y b y  zosta ło  ono 
o p u b liko w a n e . 32- le i  n i B oyd  w y ­
ch o w a ł się w  du że j ro d z in ie  p o li­
g a m iczn e j — 42 b ra c i i  s ió s tr z 5 
ró żn ych  m a tek  — w  okres ie  prze­
ś ladow ań . Jego o jc ie c  b y l o s ta tn im  
c z ło w ie k ie m  uw ięzio -nym  w  U ta h  
za p o lig a m ię  — pod ko n ie c  la t  .>0- 
ty c h  o d b y ł ka rę  2 la t  w ięz ien ia .

B oyd  n ie  b y ł w ię c , ze z ro zu m ia ­
ły c h  w zg lędów , p rze ko n a n y  o a- 
U akcy jn o śc ii p o lig a m ii.  Po 5 ła ta ch  
m a łżeństw a z p rz y s to jn ą  d z ie w czy ­
ną a zam ożnego dom u m o rm o n * 
sk iego  w  A la b a m ie  o b o je  zaczęli 
odczuw ać, że czegoś Im  b ra k u je . 
Z aczę li w ię c  szukać a lte rn a ty w . W 
la ta c h  60 a lte rn a ty w ą  b y ł o czyw iś ­
c ie  s ty l życ ia  h ipp iesów . N ie  pa­
su je  to  je d n a k  do p rz e ko n a ń  m o r­
m onów , k tó rz y  racze j szuka ją  po ­
w ro tu  do „p o d s ta w o w y c h  w a rto ś ­
c i” . A  w  p rz y p a d k u  K o śc io ła  m o r- 
m ońsk iego  — ja k  m ó w i B oyd  — 
p o w ro te m  do p ods taw ow ych  w a r­
to ś c i je s t w ła ś n ie  po ligam ia .

B o y d  n ie  szuka ł da le ko  sw e j d ru ­
g ie j żony  t  o że n ił się ze swą se­
k re ta rk a  H e ld i, k tó r e j m orm ońscy  
rodz ice  b y l i  ty m  o b u rze n i. N astęp­
nego dn ia  po fu n d  am en ta  l is t  yc  z n ei 
ce re m o n ii ś lu b n e j Boyd  o trz y m a ł 
n a ty c h m ia s to w e  w y m ó w ie n ie  z p ra ­
cy  W  dom u p ie rw sza  żona M abe l 
b y ła  zazdrosna o H e id i, uw aża jąc, 
że Boyd spędza z n ią  z b y t w ie le  
nocy, zaś H e id i p o iry to w a n a  b y ła  
ta k im  s ta n o w is k ie m  M abe l.

„M Ó J  p ro b le m  — m ó w i Boyd — 
po lega ł na ty m , że ta k  oba w ia łe m  
się, iż  t r a k tu ję  je  ró żn ie , że do ­
s ta łem  w rzo d u  żo łą d ka  i  d łu g o  Cho­
ro w a łe m ” . H e id i doda je , iż  „b y ło  
to  a b su rda lne , bo g d y  poca łow a ł 
je d n ą , zaraz szu ka ł d ru g ie j,  aby 
z ro b ić  to  sam o” .

l ic  ja  n,tern, s tra ża k ie m , k ie ro w n ik ie m  
sk le p u  żyw nośc iow ego i  a u to re m  
r u b r y k i  d la  za ko ch a n ych  w  pew­
n y m  czasopiśm ie. M ia ł je d n ą  żo­
nę 1 t r o je  dz iec i, g d y  za in te reso ­
w a ł się m orm o n izm e m  1 po ligam ią , 
k tó ra  w e d łu g  n iego  i  w  w iększoś­
c i p o lig a m is tó w  b y ła  s ty le m  życia  
p ro w a d zo n ym  przez C h rys tu sa .

Po po w ię ksze n iu  s w e j ro d z in y  o 
d w ie  żony  opuśc iła  go  p ierwsza 
(p o dobn ie  ja k  p ó ź n ie j t r z y  lu b  
cz te ry  inne) 1 p rze n ió s ł s ię  na pu­
s tyn ię , k u p u ją c  w  G le n  C anyon 
C ity  p rzyd ro żn ą  k a fe jk ę  i 9k łep 
sp ożyw czy, gdzie ro zpoczą ł h u r to ­
w y  hande l teńszen iem , p o s zu k iw a ­
n ym  na p rzedm ieśc iach  L o s  A n g e ­
les i  S an ' F ranc isco  ze w a g lędu  na 
swe le g e nda rne  w ła śc iw o śc i z w ię k ­
szania p o te n c ji.  R ozpoczął także  
„k o le k c jo n o w a n ie ”  żon.

P ierw sza b y ła  Dale, licząca  o- 
becn ie  32 la ta , m a tka  4-le tn ie g o  
syna M asona. Z a ró w n o  ona. ja k  
i  »9- le tn ia  M argare it p o c h o d z iły  z 
ro d z in  p o lig a m ic z n y c h  w  s tan ie  
M on tana . M a rg a re t ma t ro je  d z ie ­
c i. 31-le tn ia  L es lie  m ia ła  ju ż  syna 
za n im  pozna ła  A le x a  przez sw o ją  
m a tk ę , k tó ra  w ła śn ie  weszła do 
p o lig a m iczn e j rod iz lny. N astępną 
b y ła  P am ela. L ic z y  ona obecn ie  
26 la t, lecz b y ła  uczenn icą  szko ły  
ś re d n ie j w  M o n ta n a , g d y  po raz 
o ie rw szv  poznała A le x a . U c z y ł ja  
d y k c j i  — b y ło  to  jeszcze je d n o  z 
jego  k ró tk o t rw a ły c h  za jęć, k tó re  
nagle s ko ń czy ło  się z c h w ilą , gdy 
w y w ió z ł swą uczenn icę  i  u c z y n ił 
ją  swą czw a rtą  żoną.

P óźn ie j n a s tą p ił o k re s  s tu d e n te k . 
W k ró tk im  czasie Joseph  p o ś lu b ił 
k o le jn o  tr z y  m ieszka jące  w e  w spó l­
n y m  p o k o ju  s tu d e n tk i U n iw e rs y ­
te tu  M ontana.

Seks n ie  może być ty m ,  co t r z y ­
m a je  na p u s tyn i. W c ią g u  m ie ­
siąca każda z d z ie w c z ą t spędza 
p rz e c ię tn ie  jedną  noc z A le xe m , 
„częs to  je d n a k  w yg lą d a  to  inacze j, 
pon iew aż pod różu je  on w ie le  w  in ­
te resach . N ie ma w ięc dość d n i w 
m ies iącu  d la  nas w s z y s tk ic h . Można 
się m o d lić  o dz iecko , a czasem  u p ły  
w a e a ły  m iesiąc i n ie  m a naw et 
szansy spróbow ać się o m e posta­
ra ć ”  — p rzyzn a je  Ju d y .

W szystk ie  żo n y  Josepha u ro d z iły  
d o tą d  za ledw ie  czw oro  d z ie c i. C ar­
m en s tw ie rd za  z n u tk ą  ża lu . że 
w szys tk ie  c h c ia ły b y  być  m a tk a m i, 
a le  ic h  p a tr ia rc h a  z b y tn io  się ty m  
n ie  p rz e jm u je .

W ODLEGŁOŚCI 250 mil 
przy drodze państwowej nr 89 
znajduje się miejscowość Colo­
rado City, przez którą przejeż­
dżać trzeba chyłkiem i bez za­
trzymywania, ponieważ przyby­
sze nie są mile widziani. Zna-

lezienie się tam  oznacza oofnię-: 
cie się w  h is to r ii o 100 la t lub 
w ięcej. Jest to teokracja, w  któ 
re j 88-le tn i pa tria rcha Le Roy 
Johnson i rada siedmiu s ta r­
szych kościoła k o n tro lu ją  każdy 
aspekt życia p ięciu tysięcy 
mieszkańców miasteczka. John­
son, którego liczbę żon ocenia 
się na od 15 do 20, oraz po­
zostali starsi kościoła ustalają 
k to  z k im  ma się ożenić.

W szystko wskazuje na to, że 
potępiana przez inne po ligam i­
czne grupy p rak tyka  zamienia­
nia się córkam i jest tu  często 
stosowana na zasadzie „możesz 
ożenić się z moją córką, jeśli 
będę mógł ożenić się z twoją”. 
Dziewczęta n ie m ają żadnego 
w yboru  i wydawane są zazwy­
czaj za mąż tuż po ukończeniu 
szkoły średniej. K ob ie ty  i dzie­
wczęta ub ie ra ją  się w  stroje 
znane z f ilm ó w  kow bojskich  — 
b luzk i z w yso k im i ko łn ie rzyka­
m i i  d łu g im i rękawam i, spódni­
ce do kostek zakrywające d łu ­
gą bieliznę. N igdy nie obcinają 
włosów, układa jąc je  w  grube 
kok i. Mężczyźni i  chłopcy no­
szą wysoko zapięte kow bojskie 
koszule.

Rodziny nie m ają na w łas­
ność niczego, naw et w łasnych 
m ieszkań czy samochodów. 
W szystko należy do kościoła i 
jest wydzielane przez starszych, 
eo u tru dn ia  opuszczenie osied­
la, gdyby ktoś cheiał to  zrobić. 
„Jest to ekonomiczna niewola” 
— stw ierdza przedsiębiorca bu­
dow lany H arold Black morę,
k tó ry  bez grosza przy duszy 
opuścił w raz z rodziną Colora­
do C ity.

M ie jscow i przywódcy mają 
na to oczywiście inny pogląd 
i tw ierdzą, że po represjach z 
la t 50 chcą jedynie , aby pozo­
staw iono ich w  spokoju. Inda­
gowany o niezw ykłe p ra k tyk i 
m atrym onia lne szeryf Sam Bar- 
row  mówi: „Każdy myślący 

I człowiek dostrzegłby, że histo- 
I rie te są nieprawdziwe. Nasi 

młodzi ludzie wyjeżdżają na 
studia i mają taką samą swo­
bodę jak wszyscy inni. Wraca­
ją jednak do domu, ponieważ 
nasz sposób życia i nasza zwar­
ta struktura rodzinna o wiele 
przewyższają wszystko to, 
czym stykają się oni gdzie in­
dziej. N ikt tutaj nie nosi bro­
ni, Nie mamy aresztu, ponieważ 
go nic potrzebujemy. Nigdy nie 
było tu zabójstwa czy rabunku.! 
Jest to spokojna miejscowość.! 
Przetrwaliśmy 100 lat prześlą- , 
dowań. Widziałem jak odsta- j 
wiano do więzienia mego ojca 
i braci. Nie chcemy, aby kiedy- 
kol wiek się to powtórzyło, j 
Chcemy tylko aby pozostawia- J 
no nas w spokoju”.

-  Tatusiu, teraz chcia łbym  
pojeździć na PR A W D ZIW Y M  
ośle.

Życzenie to prawdopodobnie 
będzie spełnione. Po litycy z A r i 
zony mocno się sparzyli, gdy 
ostatn io próbow ali podjąć k ro k i 
przeciw ko Colorado C ity  i przy 
puszczalnie nie będą ponawiać 
próby. Jednakże Harold Black- 
more, k tó ry  sam jest po ligam i­
stą uważa, że k ro k i takie po­
w inny  być podejmowane. Jego 
15-letnia córka została wydana 
za 70-letniego członka rady 
starszych kościoła, człowieka, 
którego zobaczyła po raz p ierw  
szy, gdy dow iedziała się, że ma 
zostać jego żoną.

„D Z IE C I poddawane są ta­
kiemu praniu mózgów —
stwierdza z oburzeniem B lack- 
more — że przerażone są per­
spektywą pójśeia do piekła, jeś­
li nie zastosują się do poleceń 
kościoła. Starsi ludzie, którym  
nie podobają się istniejące sto­
sunki, obawiają się, że przy­
wódcy odbiorą im żony. Gdyby 
poligamia została zalegalizowa­
na, uczciwi ludzie odważyliby 
się u jaw n ić  przestępczy charak­
ter tych opartych na zasadzie 
tyranii sekt”.

Poligam ia jest jednak wciąż 
nielegalna, choć jest w ą tp liw e  
czy w  zlibera lizow anym  społe­
cznym k lim ac ie  dzisiejszych Sta 
nów Zjednoczonych można by­
łoby skutecznie wystąpić prze­
c iw ko  m ałżeństwom poligamicz 
nvm  na drbdze sądowej.

BEZ SŁÓW
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STOCZNIA
SZCZECIŃSKA
im. A. Warskiego

OKRĘGOWE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

SUROWCÓW W TÓRNYCH
w  S zczecin ie

PODPISZE UMOW Ę 
AG E N C Y JN Ą

N A  P R O W AD ZEN IE  SKUPU 
SUROWCÓW W TÓRNYCH

wspólnie z W ydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

♦  spaYvacza
♦  m o n te ra  k a d łu b ó w  o k rę to w y c h
♦  m o n te ra  rurociągÓYv o k rę to w y c h .

Ponadto Stocznia przyjmuje:

+  spaYvaczy k o w a l i +  ś lu s a rz y  +  m o n te ró w  k a d łu b ó w  
o k rę to w y c h  ^  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę to w y c h  +  s to la rz y  

+  iz o lo w a c z y  ♦  w a r to w n ik ó w .

Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w  bezpośredniej p ro ­
d u kc ji i płacę w  systemie akordow ym , p o s iłk i regenera­
cyjne, odzież ochronną, deputat w ęglow y, nagrody roczne 
oraz nagrody w yn ika jące z K a rty  Stoczniowca, dop łaty 
d la p racow ników  o k ró tk im  stażu pracy objętych adaptacją, 

społeczno-zawodową.
Ponadto pracow nicy, k tó rzy  podejmą- pracę w  bezpośredniej 
p ro d u kc ji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek w 
wysokości 15 tys. zł kaw a le row ie  i po zaw arciu związku 
małżeńskiego następne 25 tys. zł na zagospodarowanie k tóre 
umorzone zostaną po nienagannym  i n ieprzerw anym  prze­

pracow aniu w  Stoczni 5 lat.
Zakw aterow anie zapewniam y na kw aterach pryw atnych. 
Stocznia posiada s to łów k i i bary szybkie j obsługi, w łasną 
przychodnię zdrowia, ośrodki wypoczynkowe, K lu b  S porto­
w y Sta l Stocznią, stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkoły przyzakładowe.
Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji Sekcja Przyjęć 
Stoczni im. A. Warskiego, ul. Hutnicza 1, pok. 8, tcl. 21-331 

w godzinach od 8.00 do 15.00.
1608-K

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

w Szczecinie

(m aku la tura , opakowania szklane, 
zużyta odzież bawełn iana i różnego 

rodza ju  dzian iny)

w  miejscowościach

NOW OGARD, STARGARD, SZCZE­
C IN  — y\  rejonie Wzgórze Hetmań­
skie — Pomorzany i Osiedle P ia­

stowskie —  Niebuszcwo.

Za in teresoY Y ani p ro szen i są o zg ła ­
szan ie  s ię ' do D z ia łu  H a nd lo w e go  
OkręgoYY7ego P rz e d s ię b io rs tw a  S u ­
ro w c ó w  W tó rn y c h  w  S zczecin ie , u l. 
L u d o w a  23, w  godz. 7— 14, te l. 448-47.

1700-K

M U R O  PROJEKTÓW  
, 6 1 T F H O m P

w Szczecinie,
ul. Gen. Dąbrowskiego 38 tel. 890-61

P O S Z U K U J «
W  Ś R Ó D M I E Ś C I U

o wysokości 225 cm 
dla mikrobusu „Nysa”.

1610-K

W ald e m a r C ze rn ik
809-04. 8207-G

T KLE PO G O TO W IE —
M ie czys ła w  U znańsk i 
22-38-38. 10549-G

T A P E T O W A N IE , •m a lo ­
w an ie  — M a ria n  F iu k . 
Te l. 231-705 . 8968-G

U S Z C Z E L N IA N IE  o-
k ie n , d rz w i, w yc isza  nie 
i  o c iep l a ii be d rz w i sy ­
stem em  ga b in e to w ym . 
Te l. 478-53. 9894-G

N AUKA

K O R E P E T Y C JE  — m a ­
te m a ty k a , f iz y k a . Tel. 
22-16-55. 9854-G

P R A C A

POMOC dom ow ą p rz y j­
m ę (sa m o d z ie ln y  p okó j), 
te l.  700-19. 10118-G

N IER UCHO M O ŚĆ

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1980/81 do:

ZESPOŁU SZKÓf BUDOWLANYCH  
do kl. I w zawodach:

murarz-tynkarz 
betoniarz-zbrojarz 
malarz budowlany 
monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
mechanik maszyn 
budowlanych 
mechanik kierowca

2 lata — z internatem 15— 18 lat
2 lata — z internatem 15— 18 lat
2 lata — z internatem 15— 18 lat

2 lata — z internatem 15— 18 lat

3 lata — bez internatu 15— 17 lat
3 lata — bez internatu 15— 17 lat

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do:

2-LETNIEGO 40-18 OHP w SZCZECINIE-DĄBIU 
ul. Jesienna 1

chłopców w wieku 16— 18 lat bez ukończonej szkoły podstawo­
wej do nauki w zawodach:

murarz-tynkarz 
blacharz-szklarz 
malarz budowlany 
betoniarz-zbrojarz 
cieśla budowlany 
płytkarz

Junacy majq możliwość ukończenia podstawowego studium za­
wodowego. Zakwaterowanie w pokojach 4-osobowych. Po pracy 
możliwość rozrywki w sekcjach sportowych lub klubach za­

interesowań. Za pracę otrzymuję wynagrodzenie. 
Dokumenty prosimy kierować pod adresy podanych hufców lub 
dyrekcji przedsiębiorstwa. Zainteresowanym udzielamy informacji 

pisemnych lub telefonicznych — tel. 375-57.
Potrzebne dokumenty:

świadectwo szkolne (ukończenia lub z ostatniej klasy), 4 foto­
grafie, zgoda rodziców, metryka urodzenia lub dowód osobisty, 
badania lekarskie (prześwietlenie klatki piersiowej).

1537-K

PÓ Ł dom u w  T rz e b ie ­
ży — sprzedam . Tel. 
178-285. i 0043-G

M A T R Y M O N IA L N E

b i u r o  M a t r y m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le ka rs tw e m  
na sam otność. Szczecin, 
u l. ż u  pańsk iego  6/8. 
te l.  22-33-22, godz. 9—17.

890-K

K U P N O

M Ł Y N E K  do k a w y  — 
k u p ię . Te ł. 768-19.

10117-G
S IE D Z E N IA  do S kody 
105 S — ku p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  10200.

T-32 — kiU>pię. Tel.
435-17. 9813-G

K W IA C IA R N IĘ  — k u ­
pię. T e l. 360-82.

9837-G

R Ó ŻNE

P óG O TO  W i e  T e le w i­
z y jn e  W PH W  Szczecin, 
u l. W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17 w  n ie ­
dz ie lę  od 9—12. T V  
cza rn o -b ia ła  te l. 356-96.

, T V  k o lo ro w a  te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

427-K
TE LE P O  GOTO WIE. —
Leszek K ra w c z y ń s k i 
22-66-81. 10192-G

P O G O TO W IE T e le w i­
z y jn e  — T V  k o lo ro w a  
i c z a rn o -b ia ła , inż. R y­
szard K u b ia k . Tel. 
788-69. 9715-G

TE LE P O G O TO W IE  —
Z d z is ła w  U znańsk i
22-85r-97. 8538-G

TE LE P O G O T O W IE  —
Jan B a rc z y k  756-34.

8951-G
TE LE P O G O T O W IE  —

K IO S K  gas tro n o m iczn y  
w  N ie ch o rzu  do w y n a ­
ję c ia . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 10098.

P E N S JO N A T  R abka - 
Z d ró j, u l. Leśna l ,  te l. 
309-29, Jan  T ra c z y k
p rz y jm u je  d z ie c i i  do­
ro s ły c h  przez c a ły  ro k .

9818-G
P O S Z U K U JĘ  garażu  do 
w y n a ję c ia , d z ie ln ica  o- 
b o ję tn a . 32-65-19.

9802-G

O D D A M  w  dz ie rżaw ę 
a u to m a t c a rp ig ia n i
T reap . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 10037.

YVY N A J M Ę  lu b  k u p ię  
p rz y c z e p ę  c a m p in g o w a .  
T e l. 898-66 10630-G

L O K A L E

K W A T E R U N K O W E  3
p o ko je  z nowego b u ­
d o w n ic tw a  zam ien ię  na 
m ieszkan ie  2 -poko jow e. 
Te l. 757-94. 10262-G

G O R Z O w  W łkp . — cen-* 
tru m  3 poko je , k u c h n ia , 
ła z ie n ka  zam ien ię  na 
podobne. W a ru n k i do 
u zgodn ien ia . W iadom ość 
Szczecin, u l.  Sw. Józe­
fa  2/9. 9965-G

T R Ó JM IA S T O  — w ła s ­
nościowe M-4 zam ien ię  
na 2 m ieszkan ia  lu b  
jedno  w  Szczecinie. Tel. 
461-58. 10205-G

KO M FO R TO W E  M-3 48
m  k w . — sprzedam . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10222.

M-3 — sprzedam . Te l. 
352-37. 10120-G

M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c iow e  2 p o ko je  z og ró d ­
k ie m  - r  sprzedam  W ia ­
dom ość: Szczecin, u l
K ru cza  3 a, godz. 17—20.

10047-G

M IE S Z K A N IE  2- lub
3 -p o ko jo w e  w  Szczeci­

n ie , S ta rg a rd z ie  lu b  Go­
le n io w ie  — k u p ię . M o­
że być stare bu d o w ­
n ic tw o  Szcżecin, Teł. 
712-39. 10265-G

S A M O T N E J p a n i w y ­
n a jm ę  p o k ó j. T e l. 75-761.

9828-G

PO K Ó J z ku c h n ią ,, w y ­
godam i do w y n a ję c ia . 
U l. B e rka  Joselew icza 
12. 9796-G
YVYNA.Ry ię  m ałżeńs tw u  
z d z ieck iem  um e b lo w a ­
n y  p o kó j z używ a ln o ś ­
c ią  k u c h n i i ła z ie n k i. 
Szczec in -D ab ie , S zybow ­
cowa 11 c. ‘ 10142-G

w y n a j m ę  p o k ó j jed ­
noosobow y. D zierżona 
26. 10235-G

D o  w spó lnego p o ko ju  
p rz y jm ę  pan ienkę , u l. 
S z a ro tk i 17/1.

10191-G

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  
sam odzie lnego &  te le ­
fonem . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 10271.

P A N I z d z ieck iem  -  p o - • 
szu ku je  p o k o ju  p rzy  
s ta rsze j osobie. Te l. 
447-06. 10272-G

P O S ZU K U JĘ  sam o­
dz ie lnego m ieszkan ia  
n a jc h ę tn ie j na P om o­
rzanach. T e l. 820-274.

10091-G

O B C O K R A JO W IE C
(N R D ) poszuku je  m iesz­
ka n ia  sk łada jącego  się 
z p ó łto ra  lu b  2 m a ­
ły c h  poko i, k u c h n i i  ła ­
z ie n k i na okres  k i lk u ­
le tn i.  Pożądany te le fo n  
i garaż. T e rm in  w y n a ­
jęc ia  lip ie c , s ie rp ień  b r. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10107.

P O S ZU K U JĘ  k a w a le rk i 
na okres ro k u . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 

. c in  9808.

M-3 z te le fo n e m  do 
w y n a ję c ia  na okres 3 
la l.  Te l. 224-953, w to ­
rek , c zw a rte k , godz. 
18—20. 9846-G

SPR ZE D A Ż

Z A S T A W Ę  1100 P (1975)
— sprzedam . Te l. 
g rzecznośc iow y 746-80.

10301-G

M IR A F IO R I (1975) ta ­
n io  sprzedam . Tel. 
225-682. po 17. 10282-G

P O LO N E Z A  na g w a ra n ­
c j i  — sprzedam . M ic ­
k ie w ic z a  24/3.

10342-G

W A R T B U R G A  353 —
sprzedam . U l. B udź i - 
szydska 26/15. 10224-G

S KO D Ę 100 S (1976) —
sprzedam . Tel. 755-97.

10219-G

O P LA  R E K O R D A  C 1700.
(z ie lo n y ) — sprzedam . 
O glądać: P a rk in g  ..Re­
da” , po 16. 10139- G

SAM O C H Ó D  O pel K a ­
de t (1952) ta n io  sprze­
dam . K a l in y  10/15.

9825-G

T R A B A N T A  601 (1975)
— sprzedam . Tel. 
«13-789. po godz. 17.

9871 -G

W A R T B U R G A  312 —
sprzedam . Te l. 342-12.

9910-G

M ER C E D E S A  280 SE
(1969) a u tom  a t ik  — 
sprzedam . Te l. 430-67, 
godz. 16—19. 9981-G

M ERC ED ESA 200 D, ty p
123 D  — sprzedam , p l. 
L o tn ik ó w  6/2. 10094-G

F IA T A  125 p 1300 —
p ła sk ie  t ło k i  — sprze­
dam . u l.  W illo w a  10/55.

9988-G

F IA T A  126 p k o lo r  do 
w y b o ru  zam ien ię  na in ­
n y  4 -d rz w io w y  m a ło  u -  
ży w a n y  lu b  sprzedam . 
S ta rg a rd  te l. 72-303.

9797-G

F IA T A  126 p oraz u le  z 
pszczołam i i  m io d a rkę
— sprzedam , u l.  U n is ła -
w y  3/7. 9635-G

F IA T A  125 p (1978), 
p rzeb ieg  27.000 k m  — 
sprzedam . T e l. 711-25.

9961-G

F IA T A  125 n (1974) —
sprzedam . Te l. 368-19 

102pl-G

S IL N IK  Mercedesa 200 D 
— sprzedam . Tel. 80-410.

10166-G

T A K S O M E T R  R e ko rd  — 
sprzedam . Szczecin, u l. 
G oszczyńskiego 6/2. godz. 
17—20. 10223-G

T A K S O M E T R  — sprze­
dam . S ta rg a rd  Z ło tn i­
k ó w  2 b/3. 10022-G

T A K S O M E T R  — sprze­
dam . Te l. 22-67-41.

10183-G

TA K S O M E T R  — sprze­
dam . K ra s iń sk ie g o  92/49, 
godz. 16—20. 9870-G

N O W E k o m p le tn e  nad­
w ozie do Zaporożca — 
sprzedam . Te l. 899-19.

9899-G

PR ZYC ZEPĘ cam p ingo ­
w ą , b a re k  ro zk ła d a n y , 
p i łę '  przenośną, takso ­
m e tr  za le g a lizo w a n y  — 
sprzedam  Tel. 229-449.

8977-G

C A M P IN G  sam ochodo­
w y  — sprzedam . Ted. 
713-52. 10009-G

N A M IO T  w il lo w y  5-o- 
s ob a w y oraz rocznego 
ow cza rka  n ie m ie ck ie g o
— ta n io  sprzedam . Tę­
czowa 4 — G órne  G o lę - 
c ino . 10156-G

Z e g a r e k  Long ines  na 
g w a ra n c ji — sprzedam . 
Te l. 220-197. 10048-G

M O TO R Ó W K Ę  z s i ln i ­
k ie m  sprzedam . F ia ta  —s 
sprzedam . Te l. 175-071.

9896-0

TA R C Z Ę  do cięcia  ka­
m ie n i z ostrzem  d ia ­
m e n to w ym , średn ica  40 
cm  — sprzedam . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 9758.

Si l n i k  W icher-30 x 
op rzy rzą d o w a n ie m , syg­
ne t m ęsk i — sprzedam . 
Te l. 387-84. 10031-G

S A D Z O N K I p o m id o ró w
sprzeda ję . Szczecin, Ł u ­
k a s iń sk ie g o  54 a, te l. 
776-66. 10174-G

FER M Ę n u t r i i  — sprze­
dam . M ożliw ość hodow ­
l i  lisó w . K rzyw o u s te g o  
62/6. 10208-G

Ł A Ń C U S Z K I z ło te  z 
m e d a lik a m i — sprzedani. 
T e l. 226-514. 9967-G

K O M P L E T  m e b li w 
bardzo  d o b ry m  s ia n i*
— sprzedam . U l. K a z i­
m ierza  K ró le w ic z a  23/3.

9782-G

P ŁA S Z C Z  s kó rza n y  m ę­
s k i o raz d a m sk i — sprze 
dam . T ra u g u tta  78.

10252-G

P ŁA S Z C Z E  skórzane 
d am sk ie  — sprzedam . 
M azu rska  24/2.

9833-G

p ł a s z c z e  skórzane 
dam sk ie , m ęsk i — sprze­
dam . Te l. 230-037.

9826-G

P ŁA S ZC Z d a m sk i i  m ę­
s k i — sprzedam . T e ł. 
176-476. 9801-G

P ŁA S ZC Z skó rza n y  męc 
a k i, ro z m ia r 54 i  k u r t ­
kę  — sprzedam . Te3. 
22-44-38. 9702-G

P ŁA S Z C Z  s kó rza n y  m ę­
s k i i  d am sk i — sprze­
dam . Te l. 730-35.

9686-G

P ŁA S Z C Z  skó rzany , k o ­
żuszek w ło s k i — dam ­
sk ie  — sprzedam . Tel. 
737-22. 895.1-G

P ŁA S Z C Z  s kó rza n y  4 
kożuch  d a m sk i — roz­
m ia r  ś re d n i — sprze­
dam . Te l. 22-27-65.

10090-G

P ŁA S ZC ZĘ  skórzane 
dam skie , ro z m ia r 38—48 
i  m a ry n a rk ę  ro z m ia r 46
— sprzedam . Te l.
82-25-77. 10U5-G

P ŁA S Z C Z E  skórzane — 
sprzedam . U l. K rę ta  14.

10600-G

Z Ł O T Ą  k o lię  z branso­
le tą  — sprzedam . Tel. 
22-22-60. 10568-G

Z G U B Y

19 M A J A  zg u b iono  do­
k u m e n ty  na nazw isko  
R ysza rd  Z a ją c . Proszę o 
•.w rót za nagrodą. Te l. 
32-06-61. 10178-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..PRASA — K S IĄ Ż K Ą  — R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecin ie . R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U JE  K O lF G iU M  T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre 
ta r ia t ,  red. n acze lny  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n . 83) d z ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o t-k  r r :  77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z .a ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  Ogłoszeń 894-84, red. p o ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k. «* o i / v m u t a  O d d z ia ły  RSW „P ra sa — K s ią żką — 
Ruch*’ o raz U rzędy  P ocz tow e  J d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na styczeń. I  k w a r ta ł,  j  pó łrocze  ro k u  następnego na s łv  * n a s tępny  do d n ia  10 każdego tniesłac» 
poprzedza jącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p racv  i! .- iv iu c 1 e  \  o rg a n iza c je  składaka zam ów ien ie  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW . •  w  m ie jsco w o śc ia ch  w  k tó ry c h  n ie m a  te g o  O d d z ia łu  w  u rzę d a ch  P o c z to w y  jb  , badż u d o rę c z y c ie li. N a to m ia s t orenum e^ 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n ic e  k tó ra  :.est o  58 p ro c  droższa p rz y rm u ,e  f ts w  
„P ra sa —K sią żka —R u c h " C e n tra la  K o łp o r ta iu  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , id .  T o w a ro w a  *8 «8-958 W arszaw « k o n to  P K O  n r  !53t l i  N r in d e ksu  M834. D ru k -  Szczeciński» 

Z a k ła d y  G ra fie zn e
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Szczepkowski bohaterem VI etapu WP

Ludwig triumfuje w Berlinie

Z ukosa

PODCZAS piątkowego etapu z Forsl do Berlina uczestnicy 
X X X I I I  Wyścigu Pokoju przekroczyli półmetek trasy. Kolarze 
mają już za sobą ponad tysiąc kilometrów. Bardzo długi szó­
sty etap rozstrzygnął się dopiero na ostatnich kilometrach. Na 
ulice Berlina wjechała duża grupa zawodników rozgrywając 
pomiędzy sobą finiszową końcówkę.

W IE L K Ą  klasę po tw ie rdz ił w 
B e rlin ie  m łody ko larz  N R D  O- 
la f  Ludw ig . Po bardzo zaciętej 
walce w yprzedził na ostatnich 
metrach Zagretd inowa z ZSRR 
i Czechosłowaka G alika. Sukces 
etapowy Ludw iga, en tuz jasty­
cznie przy ję ła  liczn ie  zgroma­
dzona na mecie etapu pub licz­
ność. Do w a lk i o Czołowe loka­
ty  w łączy li się także Polacy. 
Jeszcze k ilkase t m etrów  przed 
metą stawkę zaw odników pro­
w adził Szczepkowski. Jego atak 
nastąpił jednak zbyt wcześnie 
i na jak tyw n ie jszy  Po lski ko larz 
szóstego etapu został na f in i­
szu wyprzedzony przez ryw a li.

V I etap drużynowo
1. CSRS 
2 P o lska 
3. NRD

- ¡4:22 24
- 14:22.24
- 14:22.24

5. ZSRR

Drużynowo po V I  etapach
1. ZSRR
2. CSRS
3. N R D
4. Polska

— 79:58.47
— 79:59.40
— 79:59.56
— 39:00.47

Przymusowa przerwa 
w treningu

P ŁY W A C Y  S te li Stocznia 
przygotow ujący się do sezonu 
le tniego 1980 r. p rze rw a li t re ­
n ing i. Powód: zim na i n iezbyt 
czysta woda w  basenie WDS. 
N iektó rzy decyzją tą  b y li nieco 
zdziw ien i, bowiem  dla przecięt­
nego p ływ aka  korzystającego z 
k ilk u  nasi om in u tow  e j kąp ie li
tem pera tura  wody 24 czy 25 st. 
C jest wysoka. P ływ an ie  w y ­
czynowe rzą d z i. się jednak in ­
n ym i praw aM i, i  o tym  dosko­
nale wiedzą adm in is tra torzy  
WDS. K ie row n ic tw o  tego ob iek­
tu  zapewniło nawet k lu b  i OZP, 
że p ły ioa ln ia  k ry ta  będzie 
czynna do 20 maja. Tymczasem  
tydz ień wcześniej przestano o- 
grzewać wodę w  basenie. U n ie ­
ruchom iono także f i l t r y .  W e- 
fekcie spadła tem peratura w o­
dy, k tóra  ponadto przybra ła  
bruna tny kolor.

P ływ acy p rze rw a li tren ingi. 
Trudno dziś powiedzieć ja k  
w ie lk ie  szkody poniesie p ływ a ­
nie szczecińskie, bowiem ta 
przymusowa przerwa odbija się 
ujem nie na fo rm ie  zaw odni­
ków , k tó rzy  przygotow ują się 
do w ie lk ich  imprez. M. in. 
właśnie w  Szczecinie odbywać 
mę będą zawody p ływ ackie  
V I I  O gólnopolskiej S partak ia­
dy Młodzieży. Gospodarze 
chcie li wygrać tę imprezę, d la ­
tego tak p iln ie  i  in tensywnie  
trenow a li. N ie przypuszczano, 
że adm in is trac ja  WDS, miast 
im  pomagać w  rea lizac ji am 
b itnych  zamierzeń — będzie 
przeszkadzała. BOX

Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  L in ia  — n iedz ie ­

la  godz. 12 — SP 36 p rz y  u l. W o j 
C iechow skiego  — „B ie g  po zd ro ­
w ie ” .

O gn isko  T K K F  D ąbie — n iedz ie la  
godz. 12 — SP 65 w  Z d ro ja c h  • 
„B ie g  po z d ro w ie ” .

O gn isko  T K K F  Fa la  S w inou jśe  
— n ie d z ie la  godz. 12 — „S ło d k ie
C e n tru m ”  — „B ie g  po z d ro w ie ”

N ajaktyw n ie js i

V I etap indyw idualn ie
1. O. L u d w ig  (N R D ) — 4:47.2
2. S. Z a g re td in o w  (ZSRR) — 4:47.5
3. P, G a lik  (CSRS) — 4:47.5
4. Zb. Szczepkow ski (Polska)

— 4:47.5

Miejsca Polaków
8. R. C ieś lak  — 4:47.:

12. K . S u jk a  tl
16. T. W o jta s  „
27. J. B rze żn y  *
35. J. K ra w c z y k  „

Indyw idualn ie  po
V I etapach

1. J. B a r in o w  (ZSRR) — 26:39.10
2. S. M o ro zo w  (ZSRR) — 26:39.32
3. A . P e le rm a n n  (N R D ) — 26:39.41
4. S. H e n ke  (CSRS) — 26:39.42
5. Ó. L u d w ig  (N R D ) — 26:39.51
6. L . F e rebaue r (CSRS) — 26:39.55

Miejsca Polaków
8. K . S u jk a  — 2i

10. J. B rze żn y  — 2i
15, R. C ieś lak — 21
16. J. K ra w c z y k  
24. J. W o jtas  
29. Szczepkow ski

1. O. L u d w ig  (N R D ) 34 pkt.
2. S. Z a g re td in o w  (ZS R R ) 27 pkt.
3. R. C ieś lak  (P o lska ) 17 pkt.
4. Z. S zczepkow ski (P o lska ) 14 pk t.
8. K  S u jk a  (P o lska ) 8 pkt.

Wyścig Pokoju w  PR i TV
S o b o tn i s iódm y e ta p  33 k o ­

la rsk ie g o  W yścigu  P o k o ju  p ro w a ­
d z i z B e r lin a  do H a lle  i  ma 202 
k m  d ługośc i. P odobn ie  ja k  szó­
s ty , e tap  p ła sk i bez g ó rs k ic h  p re ­
m ii,  są n a to m ia s t k o le jn e  trz y  
lo tn e  fin is z e : na 44 k m  w Pocz­
dam ie , na 114 w  L u th e rs ta d  oraz 
na 146 k m  w  Dessau.

S ta r t  o s try  n a s tą p i o godz. 12 a 
p rzy ja zd  p ie rw szych  k o la rz y  na 
m etę spodz iew any  je s t ok . godz 
17.

P O L S K IE  R A D IO  
K ró tk ie  m e ld u n k i w  godzinach : 

13.01, 13.30, 14.00, 14.30, 15.00, 15.30
i  16.00, n a to m ia s t od godz. 16.30 
do 17.15 re la c ja  n o n -s to p  z tra sy  
i  zakończen ia  e tapu.

T E L E W IZ J A
R e lac ja  z tra s y  i  zakończen ia  

e tapu  w  godzinach  16.40—17.20 a 
21.00—21.15 k ro n ik a  W y ś c ig u  P oko­
ju .

PIER W SZĄ elim inację  wyścigów m otocyklow ych Grand  
P rix  k lasy 500 ccm we w łosk ie j m iejscowości M isano w y ­
g ra ł A m erykan in  Kenny Roberts (na zdjęciu) na japoń­
sk ie j maszynie Yamaha, uzyskując średnią szybkość 149 
km/godz.

C A F-P hoto fax

Ośrodek Szkolenia Olimpijskiego w Szczecinie

Wioślarze myślą
o igrzyskach w Los Angeles

J A K  już In form ow a liśm y, 
podczas w iośla rskich  regat 1-. 
m ajow ych nastąpiło uroczyste 
otwarcie Ośrodka O lim p ijsk ie ­
go przy AZS Szczecin. Jesieńią 
ubiegłego roku  G łów ny K om i-

5:40.07
6:40.12
6:40.28
6:40.30
5:43.16
6:49.38

TU TO TO !
M A Ł Y  I.O T E K  P Ł A C I!

I  losow an ie
5 rozw . z 5 tra f ie n ia m i — w y ­

grane  po 145 348 z ł, 766 rozw . z 4 
t r a f ie n ia m i — w yg ra n e  po 1 423 z ł, 
26 212 rozw . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
grane  po 89 zł.

I I  losow an ie
1 rozw . z 5 tra f ie n ia m i — w y g ra ­

na 678 711 z ł, 486 ro z w , z 4 t r a f ie ­
n ia m i — w y g ra n e  po 2 094 z ł, 17 497 
rozw . z 3 t r a f ie n ia m i — w yg ra n e  
po 96 zł.

EXPRESS I.O T E K
15 rozw . z 5 tra f ie n ia m i — t 

g ra n e  po 148 407 z ł, 2 830 rozw . z 4 
t r a f ie n ia m i — w y g ra n e  po 1 179 zł. 
94 008 rozw . z 3 t r a f ie n ia m i — w y ­
grane  po 59 zł.

Imprezy sportowe
SO BO TA

Godz. 15 — bo isko  p rz y  u l.  W y ­
sp iańsk iego  — b ie g i p rze ła jo w e  
X V I  RTN.

Godz. 15 — s tad ion  im . J. K uso- 
cińs-kiego w  La sku  A rk o ń s k im  — 
m ecz p iłk a rs k i o m is trz o s tw o  k la sy  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j A rk o n ia  — 
Ś w it  S ko lw iin .

Godz. 15 — to r  k o la rs k i p rzy  al. 
W o jska  P o lsk iego  — k o la rs k a  liga  
to ro w a .

Godz. 16 — s ta d io n  p rz y  u l.  B an - 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  S ta l S toczn ia  — 
C h e m ik  Bydgoszcz.

Godz. 16 — ha la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — m is trzo s tw a  o- 
k rę g u  w  g im nas tyce  a rty s ty c z n e j.

Godz. 16 — bo isko  ZS B O  p rzy  u l. 
W illo w e j 4 — mecz p i łk i  ręczne j 
m ężczyzn o m is trz o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j O g n iw o  — AZS 
Poznań.

Godz. 17 — b o is k o 'S P  23 p rzy  t l i .  
M ie rn ic z e j w  D ą b iu  — m ecz p i łk i  
ręczne j k o b ie t o m is trz o s tw o  k la sy  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j D K S  D ąb ie  — 
V ic to r ia  T o ru ń .

Godz. 17 — p ły w a ln ia  W DS — o- 
g ó ln o p o ls k i sp ra w d z ia n  w y trz y m a ­
ło ś c i w  p ły w a n iu .

G odz. 17.30 — ha la  W D S  — mecz 
k o s z y k ó w k i k o b ie t o P u c h a r P o ls k i 
C za rn i — A Z S  W ro c ła w .

N O W O G A R D
Godz. 17 — bo isko  p r z y  p i. X X -  

le c ia  — m ecz p i łk i  rę c z n e j m ęż­
czyzn o m is trz o s tw o  Jc la sy  m ię d zy ­
w o je w ó d z k ie j P o m o rz a n in  N ow o­
ga rd  — E n e rg e ty k  G ry f in o .

S T A R G A R D
Godz. 16.30 — ś w ie tlic a  p rzy  p l. 

P rz y ja ź n i P o lsko -R a d z ie ck ie j — 
tu rn ie j ten isa  s to łow ego.

N IE D Z IE L A
Godz. 10 — ha la  W O STiW  p rzy  

u. N a ru to w ic z a  — dc. m is trzo s tw  
o k rę g u  w, g im n a s tyce  a rty s ty c z n e j.

Godz. l f f  — bo isko  ZSBO p rz y  u l. 
W illo w e j 4 — m ecz p i łk i  ręczne j o 
m is trzo s tw o  k la s y  m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j O gn iw o  — E n e rg e ty k  G ry f i­
no.

Godz. 11 — b o isko  SP 23 p rzy  u l. 
M ie rn ic z e j w  D ą b iu  — m ecz p i łk i  
ręczne j k o b ie t  o m is trz o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j D K S  D ąb ie  — 
P o lon ia  Chodzież.

Godz. 11 — basen W DS — dc. o- 
g ó łn opo łsk iego  sp ra w d z ia n u  w y t r z y ­
m a ło śc i w  p ły w a n iu .

Godz. 16 — to r  k o la rs k i p rz y  a l. 
W o jska  P o lsk iego  — k o la rs k a  lig a  
to ro w a .

LO B Ę Z
Godz. 14 — h ip o d ro m  PSO — dc. 

o g ó ln o p o ls k ic h  zaw odów  w  'p o w o ­
żen iu  zap rzęgam i — k o n k u rs  
zręczności pow ożenia.

N O W O G A R D
Godz. 11 — b o isko  p rzy  p l. X X -  

lec ia  — m ecz p i łk i  rę czn e j m ęż­
czyzn o m is trzo s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j P o m o rza n in  N o w o ­
gard  — A ZS Poznań.

Ś W IN O U JŚ C IE
Godz. 11 — s ta d io n  O SiR  p rzy  u l. 

M a te jk i — mecz p i łk i  n o żne j o m i­
si rzostw o k la s y  m ię d zyw o je w ó d z ­
k ie j F lo ta  Ś w in o u jśc ie  — W arta  
Poznań.

DWA lota temu mówiono by 
o rewanżu. Teraz, choć obie 
drużyny odmłodziły składy, 
wtorkowi przeciwnicy Polaków 
wystąpili w roli faworytów. Pił­
karze RFN wygrali 3:1, a więc, 
jak na tę klasę przeciwników, 
wynik wysoki. Był to mecz który 
wywotot duże zainteresowanie w 
Europie, sądzę jednak, że nie 
z powodu gry Polaków. Nadal 
staramy się szukać w grze pol­
skich zawodników elementów 
welkiego futbolu. Fachowcy e- 
lementy takie odnaleźli, było 
ich jednak zo mało, by wygrać 
z tak renomowanym przeciwni­
kiem. Nasza drużyna wystąpiła 
znowu w innym składzie. Po­
wrócili na boisko zawodnicy, 
którzy ze względów dyscypli­
narnych byli poza kadrą. A 
więc drużyna jest coraz mocniej­
sza, ale jeszcze nie zgrana. Ki­
bice nadal zadają sobie pyta­
nie: czy Polakom uda się po­
wrócić do światowej czołówki? 
Myślę, że najbliższa przyszłość 
pokaże, na co stać naszych pił­
karzy.

*  *  *
OD kilku lot nie wiedzie się 

biało-czerwonym na trasach

Tydzień w sporcie
▲ Rewanżu nie wzięli A Wyścigu nie wygrają A Chu­
ligani a sport A 580 cm nad poprzeczką? A Impreza 

wielka i wspaniała

Wyścigu Pokoju. W tym raku 
miał nastąpić przełom. Tuż jed­
nak przed WP z kolarskich 

zgrupowań napływały niezbyt po­
cieszające wieści. Wystawio­
no jednak najsilniejszą, na jaką 
było nas stać, drużynę. Polacy 
odnoszą nawet etapowe sukce­
sy. Dziś już jednak wiadomo, że 
żaden z naszych kolarzy wyści­
gu tego nie wygra. Po prostu za 
duże są straty do lidera.

Z SUCHEJ relacji PAP nasi 
Czytelnicy dowiedzieli się o zaj­
ściach chuligańskich przed, po i 
w czasie pucharowego meczu 
Legia — Lech w Częstochowie. 
Poznańska prasa dokładniej opi­
suje te zajścia. Była to „wojna 
futbolowa" stoczona pomiędzy 
tzw. kibicami Legii i. Lecha. La­

ła się krew, są ranni, nawet

ciężko ranni, zdemolowano wie­
le urządzeń i obiektów, nie tyl­
ko sportowych. MO ściągała po­
siłki z... Katowic. Sporo chuliga­
nów zatrzymano. Nie pierwsze 
to przypadki chuligaństwa na 
sportowych abiektoch, choć w 
tak wielkich rozmiarach nie zda­
rzały się. Podłożem wydarzeń 
jest sport, choć tak sportowcy 
jak i działacze od tego rodzaju 
wydarzeń odcinają się w sposób 
zdecydowany. Wydaje się jed­
nak, że nie zawsze organizacje 
sportowe staroją się w porę 
przeciwdziałać. Bo przecież na 
każdym prawie meczu piłkar­
skim są mniejsze czy większe 
wybryki chuligańskie, nad który­
mi przechodzi się do porządku 
dziennego. Wydarzenia często­
chowskie wymagają głębszego 
zastanowienia się i podjęcia 
kroków zmierzających do wyeli­

minowania chuligaństwa z try­
bun stadionów sportowych, 
szczególnie piłkarskich.

WŁADYSŁAW KOZAKIEWICZ 
poprawił rekord świata. Polak 
jest więc znowu r>a pierwszym 
miejscu wśród skoczków o tycz­
ce. W. Kozakiewicz jest w zna­
komitej formie, myśli więc o 
tym by zaatakować poprzeczkę 
na wysokości ...580 cm! Życzy­
my powodzeń a. Czy jednak for­
ma nie przyszła za wcześnie? 
Sezon dopiero się rozpoczął, a 
Olimpiada jest w Hpcu.

WYSTARTOWALI rano 6 moja 
z Westerplatte. Pałeczkę z grud­
kami ziemi z pobojowisk nieśli 
przez blisko 400 km aż do 
Szczecina. IV Sztafeta Zwycię­
stwa zakończyła swój bieg 9 
maja pod Pomnikiem Czynu Po­
laków. Najmłodsze pokolenie, 
które symbolizuje najwyżej wzbi­
jający się orzeł, oddało hołd 
swym poprzednikom — tym 
którzy o te ziemie walczyli, tym 
którzy ziemie te zagospodaro­
wali. Sportowcy, młodzież szkol­
na i akademicka należycie wy­

wiązali się z tego zadania. Tar

te t K u ltu ry  F izycznej i Sportu 
postanow ił powołać do życia 
k ilka  tak ich  ośrodków przy w y­
typowanych klubach sporto­
wych. O środki te za jm ow ałyby 
się przygotowyw aniem  na jzdo l­
niejszych i  w yb ija jących  się 
w joślarzy do O lim piady w 
Los Angeles w 1984 roku.

W kadrze o lim p ijs k ie j w iośla­
rzy, którzy tre n u ją  z m yślą o 
Igrzyskach O lim p ijsk ich  w 
Moskwie, szczecinianie stanowią 
najliczn ie jszą grupę, co przesą­
dziło o u tw orzen iu  ośrodka w 
naszym mieście. Doskonałe wa­
ru n k i wodne i baza szkoleniowa 
AZS na wyspie G rodzkie j za­
pewnią odpowiednie w a ru n k i 
do tren ingów . Pozostałe ośrod­
k i szkolenia o lim p ijsk iego u- 
tworzono przy klubach w ioś la r­
skich: Dolm el W rocław , Z aw i­
sza Bydgoszcz, A Z S -A W F’ Poz­
nań, B udow lani P łock, Stocz­
niowiec Gdańsk, A Z S -A W F 
Warszawa.

DO g ru p y , k tó ra  zostan ie  ob ję ta  
p rz y g o to w a n ia m i w  Szczecinie, 
P o ls k i Z w ią ze k  T o w a rz y s tw  W io ­
ś la rsk ich  z a k w a lif ik o w a ł' 12 w io ­
ś la rzy . P o łow a  z n ic h  to  zn a n i i  
u ty tu ło w a n i zaw o d n icy  — R yszard  
S ta d n iu k  i  R yszard B u ra k  z C za r­
nych , H e n ry k  i  M a riu sz  T rzc iń scy , 
M iro s ła w  K o w a le w s k i, H e n ry k  
Szczotko — z A ZS . P ozos ta li to  
w y ró żn ia ją ca  się m łodz ież akade ­
m ic k ie g o  k lu b u : Z b ig n ie w  P łu d o w ­
sk i, W o jc ie ch  Jaśk iew icz , Ja ros ław  
H o ryd o w icz , Ja ro s ła w  B u tk ie w ic z  
(m is trzo w ie  u b ie g ło ro czn e j OSM w  
czw órce p o d w ó jn e j)  o raz W ojc iech  
P a w la k . Ja k u b  S zu lczyk  (cz ło n ko ­
w ie  k a d ry  m łodz ieżow e j P ZTW ). 
Do grona tego w  p rzysz łośc i w łą ­
czeni będą w io ś la rze  o k rę g u  szcze­
c ińsk iego  o do b rych  w a ru n k a c h  f i­
zycznych  (w z ro s t m in im u m  184 cm ) 
i  z a jm u ją c y  w yso k ie  po zyc je  na 
lis ta c h  ra n k in g o w y c h  P Z T W . Szko­
le n ie m  szczec ińsk ie j g ru p y  za jm u ­
je  się dw óch  tre n e ró w  A Z S  — 
W a ldem ar O sta tek i  K rz y s z to f 
K ru p e c k i.

A k tu a ln i k a d ro w icze  p rz y g o to w y ­
w a n i są w  W ałczu  do  Ig rz y s k  O łim  
p ljs k ic h  w  M oskw ie . Dziś i  ju t r o  
ca ła  g ru p a  w y s ta r tu je  w  C e n tra l­
n ych  Regatach O tw a rc ia  Sezonu 
W ioś la rsk iego , k tó re  odbędą się w 
.P oznan iu . Z a w o d y  te  są jedną  z 
e lim in a c ji do s ta r tu  na o lim p ia d z ie . 
W szyscy ka d ro w icze  m uszą po­
tw ie rd z ić  sw o ją  k lasę . Ze szczeciń­
sk ich  w io ś la rz y  tru d n e  zadanie 
czeka d w ó jk ę  bez s te rn ik a  — M. 
K o w a le w s k i, H. Szczotko. Jedyn ie  
zw yc ię s tw o  z s iln y m i ry w a la m i 
k ra jo w y m i zapew n i te j osadzie 
p ra w o  do u b iegan ia  się o paszport 
o lim p ijs k i.  M ło d z i zaw o d n icy  na­
to m ia s t w a lczyć  będą o ja k  n a j­
lepsze lo k a ty , k tó re  zapew nią  im  
m ie jsca  w  ośro d ka ch  szko len ia  
o lim p ijs k ie g o . (e)

R e k o r d  ś w i a t a  
radzieckiego miotacza
P O D C ZAS zaw odów  le k k o a t le ty ­

cznych  w  Soczi, m is trz  o lim p ijs k i,  
25 -le tn i s tu d e n t z K ijo w a  — J u r i j  
Sedych, u s ta n o w ił re k o rd  św ia ta  w  
rzuc iem  m ło te m  w y n ik ie m  80.04 m. 
D o tychczasow y re k o rd  św ia ta  w  te j 
k o n k u re n c ji w y n o s ił 80,32 i na leża ł 
do re p rezen tan ta ' RFN  R ićh ffia .
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p u s ty n i”  g. 15: P IO N IE R  — ..Za- IN F O R M A C JE  
g in a i p ies”  g. 30, 11, 12; H E T M A N

n ik  (k o l.). 12.05 R o ln icze  ro zm o w y 
(ko l.). 12.35 K lu b  Sześciu K o n ty -

K w ia ty  m a łe j Id y ”  g. 11; PRO- S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 n e n tó w  (ko l.). 13.25 T V  k o n c e r t ży - 
N — ..D z iew czynka  k tó ra  lu -  i  446-46 — g. 7—21. czeń (k o l.) .  14.10 Nasz głos w  na-
n a rzvć”  e. 12: TR A N S  — ,,R ek- U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 i 472-15 — szej sp ra w ie . 14.35 Losow an ie  D uze-M IE ..  ---------------------

a rz y ć ”  g. 12; TR A N S  — „R e k -  U S ŁU G O W A  
s io  sa d o w n ik ”  g. 11; M A R S  — g. 8—19.

W SPÓ ŁC ZE S N Y  -  „C z y je  to  ży - „S p o rto w c y - ’ g. 11; « Z M A R A G D O - S T A T K Ó W  - - t e l .  918.
c ie ”  g. 18 (sobota i  n ie d z ie la ); P O L- WE -  „N ie  do w ia ry  g. 14, K O L E JO W A  -  te l. 935.
S K I — „D acza ”  g. 19 (soł>ota i  n ie - P R Z Y JA Ź Ń  — „Z u za n n a  i  zaczaro- 
dz ie ła ); M U Z Y C Z N Y  - „R osę M a- w a n y  p ie rśc ie ń  g. 13.45; 1 M A J  -  

• -  - • • •—  -  jg. f i l -  „T ro p ic ie le ”  g. 15; B A J K A  — „K a -
. . .  S Y R E N K Ag. 19.45; n ie d z ie la : g.

H A R M O N IA  — sobo ta : k o n c e r t ------ ,
g. J8; Z A M E K  — k o n c e r t p rzy  św ie - p ię k n ie js z y  k o ń  g. lo.30. 
each i  k a w ie  g. 18 (n iedz ie la );
C Y R K  „A R E N A ”  (u l. M . BTiCZka —
B orysza ) le i.  22-78-67 "
(sobota i  n iedz ie la ).

szej sp raw ie .
go L o tk a  (ko l.). 14.55 R adziecka  k o ­
m ed ia  m uzyczna „D o n  Ju a n  w  
T a ll in ie ”  (k o l.). 16 Nasz głos w  na ­
szej sp ra w ie . 16.30 W yśc ig  P o k o ju  
— jazda  in d y w id u a ln a  na czas w  
H a lle  (k o l.) .  17.25 Tele -E eho. 18.25 

’N a j-  P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. Nasz głos w  naszej sp raw ie . 19 W ie-

P O G O TO W IA

999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO - c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik  (k o l.). 20.10 
G O TO W IE  M O  — 997; PO G O TO - F ilm  T V  poi. „K a r ie ra  N ikodem a 

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  W IE  DRO G O W E — 981; PO G O TO - D y z m y ”  (k o l.). 21.40 S po rto w a  nie-
g. 15, 19 in fo rm a c ji  O PRF.

D E L F IN  ( le i. 468-78) „D y ry g e n t” , g. 
13.15, 15.45, 18, 20.15 — . poi., M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  1 G a-

W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O - dz ie ła  (k o l.). 21.55 Z  życzen iam i d la  
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO - h u tn ik ó w  (ko l.). 22.35 Ir la n d z k i la n -  
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; PO - cerz  — w id o w is k o  inscen izow ane 
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O - (ko l.).
G O TO W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE  PR O G R A M  I I
L O K A T O R S K IE  — 986: PO G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-416; 9,50 F i lm  do ku m . „P ra c o w n ia  f ro n -
P O G O TO W IE  T V  — 356-96 i  359-55. (ow ego p la k a tu ” . 11.40 „P ra c o w n ia

fro n to w e g o  p la k a tu ” . 12 T e a tr  T V
r  l^Y so b o ta  T n ie d z ie la P  K O R A » "— le r ia  s z tu k i w spó łczesne j; P la s tv *a  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  Jest ta m  k tó ? ” . 12.50 F ilm  T V  radź.
L . !5? Js° bota ¿ ro io c e n n y ’ b rac iszek”  szczecińska 1945-80 g. 9 -15 ; W A Ł Y  (n iedz ie la ) „D w a  ob licza  c y rk u ”  (ko l.). 13.30

CSRS, 1 12: KOSM OS CHRO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł-  _  ___ „ „ » . „ « - . w » «  so „N a ro d z in y  w io s n y ”  -  p r. ro z ry w -■ s‘% !F “  ś x r £ .  ż s s s s & e ir? ?  ................... . .
»•s,cńg k*,,'i? ¿ t i  s s s s  pr  a s u m  % s 2 s :

a ńe  ’ 1 15 (sobota l '  n iedz ie la )- 1945-1970; P rzy ro d a  m o rza ; D aw na g. 10-15. Soczi (ko l.). 14.50 F ilm  d o ku m . TV
R A fT Y K  ( le i 733-351 T a jem n ica  k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a - N R D  „C zas i  lu d z ie ” . 15.40 W ie lka
s tt lo w e e o  m ia s ta ”  e 16 ’-  CSRS -  ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Zachód- STA C JE  B E N Z Y N O W E  gra  (ko l.). 16.35 W s ta ry m  k in ie
sta low ego  m ias ta  e. l s k s  n ie j . z  d z ie jó w  rzem ios ła  na P o - , . „Je s te m  n ie w in n y ”  z Spencerem

m o rzu  Z a ch o d n im ; „P rzesz łość — C A Ł Ą  D O BĘ: u l.  K a d łu b k a  1. G o le - T ra c „  js.IO S p raw ozdan ie  z meczu .. .. f — ----------- -.3 «* e -.00 — UI. M ic k ie -  - .. . .p rzysz ło śc i”  — w ys ta w a  n a b y tk ó w  n io w ska ; od g.
1. 12; „A fe ra  „C o n c o rd e ”  g. 18, 20 
w ł „  ł. 15; n ie d z ie la : g. 18, 20; „. 
ju ż  będę grzeczny, d z ia d k u ”  g. 16 
CSRS .1.12; COLOSSEUM  (tel.468-18)
„J a  ju ż  będę grzeczny, d z ia d k u ”

USA4’ l. i5 ;” n ie d /ie la : S..Ksiażę i  że- Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł- 
b ra k ”  g. 9, 11.15, 13.30. 16, 18.15, czesności; .-Nasz Szczecin — do-
‘>0 30 __ na nam  1 12* 1*01 O N I A k u m e n ty  35-lecia g. 9- la , Z A M E K
« £  pS “  7 ,  » W *  -  „R o d z in ,
n ips”  e 15 30 _  07 IT — nol fo to g ra fik a  g. 10—18. F1LH A R M O - 
„G o rą czka  sobo tn ie j, n o cy ”  g. 17.:«)'. N IA  — m a ła rs [w o  S ta n is ła w v ^K  
19.30 — U S A , 1. 15 (sobota i  n ie - k o w s k ie j-B ie n k o w s k ie j g. 19 20.30 
dz ie ła ); P IO N IE R  (te l. 475-02) „Z a -  (sobota).

k a ^ i  łts iążę ”  g ° 13, P1 5 ’ Sbufg !: w  N IE D Z IE L Ę  muzea czynne w  g. p r o g r a m  P O LS K I 
„W a lte r  b ro n i S a ra je w a ”  g. 17. 19.30

--- v IJ .-.ana  ■*“ -.1 **» — "  —.---------- £T 1E ,,1 K n n o m ilia  I  l i g i  p H k l nOŻnej (ko l.). 19.10 W
z o k a z ji 35-lecia p ow stan ia  m uzeum  w ieża ; od g. 7—la  — u i. K o p e m iK a , w a lce  z ż y w io łe m  — f i lm  p rze c iw -

:in ie  — g. 9—15: S T A R Y  .1 M a ja , K o lu m b a , S trza ło w ska , poża ro w y  (ko l.). 19.30 D z ie n n ik
p l. R zep ichy — D z ie je  C u k ro w a ;: od g. 8—14 — o r ą n u o -  (k o l j  20.10 P ro g ra m  e s tra d o w y  T V

.............. . K u  S łońcu . CSRS „T e le v a r ie te ”  (ko l.). 21.35 Co
słychać  (ko l.). 21.55 K lu b  f i lm o w y  
— f i lm  fr.-szw . „M ę s k i-ż e ń s k i” . 
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ra m ie .

10—16.
ju g „  ł. 12; „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  

g. 22 — kanad .. 1. 18 (sobota i  n ie ­
dz ie la ): H E T M A N  (P om orzany) n ie ­
d z ie la : „P o rw a n ie  „S a y o i”  g. 12 — 
po i.. 1. 12; „Z w o ln ie n ie  w a ru n k o ­
w e ”  g. 13.30 — U S A . 1. 18; PRO­
M IE Ń  — „L a w in a ”  g. 16, 18. 20 — 
U S A , i. 15; n ie d z ie la : g. 14, 16, 18. 
20; TR A N S  — n ie d z ie la : „R e js ”  

17.30 — po i.. 1. 15: M ARS (tel.

13.45 D z ie n n ik  (k o l.). 14 „Je d e n
z w ie lu ”  f i lm  d o ku m . (ko l.). 
14.15 S T U D IO  8. 14.25 H a llo  na łą ­
czach. 14.55 P r. p u b l. „K o n to  1980” . 
14.55 „O s ie m  c ó re k  m a ta ta ” . 15.10 
T e le tu rn ie j „ K to  z n im  w y g ra ”  — 
m ito lo g ia . 15.30 Za co m i płacą.

PR O G R AM  I

W Y Ś C IG  P O K O JU : 13.3«, 14. 14.30, 
15, 15.30, 16, 16.:».
14.20 S tu d io  „R e la ks ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 15.10 K o re spondenc ja  z 

15.15 S tu d io  „G a m a ” .
S Z P IT A L E

Stein” g. J7, 19 — U S A , I.
S Z M A R A G D O W E  (Z ro je ) n iedz ie la :
„O jc ie c  k ró lo w e j”  g. 15 — poi.:
„U d rę k a ”  g. 17, 19 — hiszp., 1. 15;
M E W A  (że le ćh o w o ) n ie d z ie la : „C o ­
la rg o l sze ry fem ”  g. 16 — po i.; „ I n ­
n y  m ężczyzna, inna  szansa”  g. 17
— f r „  1. 15; P R Z Y JA Z N  (Dąbie)
n ie d z ie la : „P ią ta  pora ro k u ”
— radź.. 1. 12; „L a w in a ”  g. 17
U S A . 1. 15; H U T N IK  (S to łczyn )
n ie d z ie la : „M iś  na D z ik im  Zacho­
dz ie ”  g. 17 — po i.; „G o d z illa  co n ­
tra  G ig a n ”  g. 18 — ja p ., .1. 12;
1 M A J  (Ż ydów ce) n ie d z ie la : ,.P ło - v i r n 7 , . ,  
naey w ie żo w ie c ”  g. 16 — U SA, 1. 15;

s k ie i (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; CH IR .

P K P ; P O ŁO Ż N IC T W O  — ”  
m orzany ; W EW N . — R e jonow y.

15.50 M agazyn f i lm o w y  „Z b liż e n ia ” .' S g ^ j e d y Ś k . .  S ^ T u ’ j ld y n -  
M a g a ^ n ^ ^ n rm o y n i ka. 17.:» R a d io k u r ie r . 18.0« R elacje

ze s p o tk a ń  p iłk a rs k ic h  o m is trz o ­
s tw o  I  l ig i .  19.15 Z  ka to w ick ie g o  
s tu d ia . 19.30 P odw ieczo rek  p rz y  m i­
k ro fo n ie . 21.05 M uzyczne p re m ie ry

g. ii..*» — po i., 1. ia; M . ł i ia  u e i. n ż r m W A  U n ii L u b e l-  16 W W yśc ig  P o k o ju  — e tap  B e r-
79M M ) n ie d z ie la : „M io d y  F ra n k e n - l in  -  H ,U ę . » M n » *

l« m  P io se n k i R a d z ie ck ie j- w  Z ie lo - 
p ” - ne j G órze. 17.4« „K o n to  1980”  — 

ez. I I .  18 Rep. o po w ro c ie  H e n ryka
“  ' ¿T,ipwa zesnół s tu d ia  - G am a” - 21.35 P rz y  m u z>'‘  18.2« Ś piew a zespół sooro ie . 22.20 T u  ra d io  k ie -

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7

..Ba jm ” . 19.10 „ . . . i  n ie  opuszczę c i f  
aż do ś m ie rc i” . 19.30 D z ie n n ik . 
B.15 F i lm  T V  U S A  „P ogoda d la

ce o sporc ie . 22.20 T u  ra d io  k ie ­
ro w có w . 22.23 L u b lin  na m uzyezne j 
a n ten ie . 23.00 W ita  Was P o lska . 0.06

— u u ju w -u o  . — a- . ,, K ro n ik a  "^W yściau K a le rtd a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.11
7; D O R O SŁYC H  — Jednośc i N a - bogaczy 1.10 K ro n ik a  w y ś c ig u  K o n c e rt życzeń d la  p ra c o w n ik ó w  

"  - i ; .  S I M t t T O -  ,.® n<ngopo lu - *  ZSRH. M l  N o c » .ro d o w e j 12 — g. zw—<; s i u m a i u -  ” * r i a  _v ła tfa7vn  f irm n w v  S iu -  „« n e rg o p o iu
O G iC Z N A  rodnośc i N .ro d o -  Ś S T . n g S m  S tu d io  „G a m .
re i 12 -  g. 20-7 , N A D  O D R *  8 ro z ry w k o w y  „T e le d y s k u s je ” . 23.05 

F ilm  T V  ang. „Ś m ie rć  zadzw on iła

S 5 S S S  y g T V & :.W £ S T S &sk im .

k ic h . 18.30 K o n c e rt, ja k ie g o  n ie  b y ­
ło . 19.00 Posłuchać w a rto ... 19.15 
Johna M a y a lła  „F a n ta z ja  na ha rm o  
n i jk ę  u s tn ą ” . 19.35 O pera  tyg o d n ia .
19.50 „C za rn a  B ry g a d a ” . 20.00 B aw  
się razem  z nam i. 20.30 K rz y s z to f 
Ja k u b o w s k i p rzeds taw ia . 20.40 B a w  
się razem  z nam i. 21.15 K rz y s z to f 
Ja k u b o w s k i p rzeds taw ia . 21.25 B aw  
się razem  z n a m i. 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo rów . 22.15 T e a trz y k  
Z ie lo n e  O ko. 22.42 B a w  się razem  
z n a m i c iszej. 23.15 S łu c h a j razem  
z n a m i. 23.45 M ię d zy  dn ie m  a snem.

PR O G R AM  IV

13.50 T u  S tu d io  S tereo. 14.4-5 T ra ­
d y c y jn e  k u l tu r y  m uzyczne A f r y k i.  
15.05 T e a tr  P o lsk iego  R adia „S tu ­
d io  K la syczn e ” . 16.05 K o d e ks  i  k ie ­
ro w n ica . 16.30 R ozm ow y o w y c h o ­
w a n iu . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża . 17.00 S zczecińskie  popo­
łu d n ie  (stereo). 18.25 W ie rzen ia  i  
o b rzędy  ró żpych  narodów . 18.55 
K o n k u rs  p o p u la rn o n a u k o w y . 19.00 
Czy znasz sw o je  p raw o . 19.15 Jęz. 
f ra n c u s k i. 19.30 S tu d io  s te reo  za­
prasza. 22.15 R adiow e p o r tre ty  Po­
la k ó w . 22.35 Szkoła Ś redn ia  d la  
P ra cu ją cych .

8.00—20.00 „O d  ósm ej do ó sm e j”  —> 
12-godzinny p ro g ra m  p u b l.- ro z ry w -  
k o w y  z ud z ia łe m  słuchaczy. 8.05— 
8.30 S tan  pogody, w iadom ośc i o raz 
re la c je  z p rzeb iegu  D n ia  C zynu 
P a rty jn e g o . 8.30—9.00 P o lsk ie  p rze ­
boje. 9.05—10.00 R a d io w y  M agazyn 
W o jsko w y . 10.05—10.25 M e lod ie  
sprzed la t. 10.25—10.30 R e lac je  z 
8 e tapu  W yścigu  P o k o ju . 10.30— 
11.00 R a d io w y  T e a tr  d la  D ziec i 
„Ś p iąca  K ró le w n a ” . 11.00—11.OS ' Re­
la c je  z V I I I  e tapu  WP. 11.05—11.57 
D ysko teka . 12.05—13.00 W samo po­
łu d n ie , re la c je  z V I I I  e tapu  W P 
oraz re la c je  z D n ia  C zynu  P a r ty j­
nego. 13.00—13.30 M e lo d ie  srebrnego 
e k ra n u . 13.30—14.15 P rz y  m uzyce  o 
W yśc igu  P o k o ju . 14.15—14.30 Roz­
m o w y . w y w ia d y ... 14.30—15.0« „W  
Jez io ranach ” . 15.00—16.00 K o n c e rt 
życzeń. 16.05—16.35 T e a tr  PR  — „Z e  
głoba sw a tem ” . 16.35—17.00 M uzyka  
w s ty lu  e o u n try . 17.00—17.3« S po t­
ka n ie  z... 17.3«—18.0« M u zyka  i w y ­
w ia d y . 18.00—18.05 K o m u n ik a ty  T o ­
ta liz a to ra  S portow ego. 18.05—19.0« 
P rze b o je  R a d io k u r le ra . 19.00—19.35 
S tan  pogody, d z ie n n ik  w ie c z o rn y  
o raz re la c je  z D n ia  C zynu P a r ty j­
nego 19.35—20.00 M a jo w e  b a lla d y . 
21.05 M in i-m a g a -z y n e k . 22.00 Te le ­
g ra m y  m uzyczne ze św ia ta . 22.3« 
M o ja  a u d yc ja  m uzyczna. 23.15 Re­
w ia  p iosenek. 23.45 M u zyka  jazzo-

w e j ...
g. 10—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  
ciecha 7 — g. 8—20.

l^»a n i  B,ob lln .  ?£Ci Zn?D ,20 \  C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7;
1 "  A,!?’ ) B iVJ K A  , i Po,oCf i  m edz ie - C H ]j { _  jj P o m o rza n y  , - -  Z d u n o - PR O G R AM  I I

• A m a to r— .  w  » »  _  po i., w o ; P O ŁO Ż N IC T W O  -  p io t ra  S k a r-
g i; W EW N . — R e jo n o w y . 15.10 E s trada  fo lk lo ru .  15.45 Tea­

t r z y k  d la  p rze d szko la kó w  „Z n a '

la :  „A m a to r ”  g. 17. 19.15 
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież)
n ie d z ie la : „K o w b o j i In d ia n ie ”  g.
16 — po i.; „S e k re t -Enigm
18 — POL. 1. 12 — . CZ. I r u t  v
SX !U -Ni£ A  (Jas ien ica ) n ie d z ie la : D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ca - p io se n k i’ 
„C h c ia łb y m  się_zgub ic  _g. 11. 19 — dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i - -  ■

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E cie, to  p o s łu ch a jc ie ”  (k o l.). 16-20 2« N a jw yższe  z rzem ios ł” . 17.4«

14.30 D la  dz iec i „H a m a k ” . 14.50 
„C z a ta ” . 15.05 M u zyka  S chube rta . 
15.20 P o p o łu d n ie  dz iew czą t i  c h ło p ­
ców. 16.00 Z b ig n ie w  N a m ys ło w sk i 
g ra  W ondera . 16.10 P rz e k ró j m u ­
zyczny  tyg o d n ia . 16.40 Czy znasz tę  
ks iążkę . 17.00 Z  a rc h iw u m  jazzu.

F ilm  T V  CSRS „D z ie w c z y n y  lu b ią
p io se n k i”  (ko l.). 17.25 T V  w ęg. Jg oo ^M uzyczne a rc h iw u m
„M ia s to  w  c z e rn i”  ( k o l) .  18.10 „ J a k  Rad ia . 18.25 P leb iscy
cudne sa w so o m m e m a ”  — s k ła d a n - ^ ■ 1« »a ; i„a .

R eportaż l ite ra c k i.
P o lsk ie - 

P le b ise y t S tud ia

F ilm  CSRS „C zas p ra c u je  d la  m o r- zyka  21.40 A rn e  N o rd h e im  (współ-
d e rc y ”  (ko l.). 22.35 R e c ita l zespołu czesny  ko m p o z y to r n o rw e sk i). 22.0«
SBB (k o l.). R a d io ka b a re t. 23.00 M is trzo w sk ie  in ­

te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 23.35 Co 
N IE D Z IE L A  s łych a ć  w  św iec ie . 23.40 M u zyka  na

dob ranoc .
x xj „  . _______ «15 i  6-45 TTR . 7.2« „A la rm  prze-
t r u t k i  * \  t le n ) '*te lT *345-51; A l I^ P IA -  e iw p o ża ro w y  t rw a ” . 7.40 N owoczes- PR O G R A M  I I I
STÓW  60 — te l. 465-17; A L . W Y - ność w  dom u 1 zag rodz ie ” , (ko l.).
Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012; 8.05 T e le w iz ja d a . 8.45 D z ie n n ik . 15.10 „P re z e n t d la  szefa c iąg  da lszy”
S T O ŁC Z Y N  N A D  O D R A  20 — te l.  9 T e ie ra n e k  (ko l.). 10.25 A n te n a  16.00 Z g ryz . 17.05 M uzyczna poczta

K O R A B  — „C z e rw o n y  K a p tu re k ”  239-422; P O D JU C H Y , P L . W O LN O - (ko l.). 10.55 P ię kn e  g łosy L  Teresa U K F . 17.40 M a rie -P a u le  B e ll 1 je j
g. 11, 12; B A Ł T Y K  -  „W  p iaskach SCI 5 — te l.  612-820. M ay-C zeżow ska (k o l.). 11.45 D z ie ń - p io se n k i. 18.10 P o lity k a  d la  w szys i-

W IS Ł A  (G o len iów ) „K u n g - fu ' 
p o l„  1. 15: „K s ią ż ę  i  że b ra k ”  —
panam ., 1. 12 (sobota i  n iedz ie la ); 
D A R  (S ta rg a rd ) „O d d z ia ł sp e c ja l­
n y ”  — radź.; „Z ie lo n y  p o k ó j”  — 
f r . .  1. 15 (sobota i n iedz ie la ); IN A  
(S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „K s ią żę  i  że­
b ra k ”  — panam . ,1. 12.

A P T E K I

(sobota i  n iedzie la)

P L. G R U N W A L D Z K I 42 — dod. od-

Program I
P O N IE D Z IA Ł E K , 19.V.

12.45 ; 13.25 — T T R  — j.  po lsk i 
i  f iz y k a . 15.15 — N U R T  — naucza­
n ie  począ tkow e . 15.45 — O b ie k ­
ty w . 16.05 — D z ie n n ik . 16.2« — 
Z w ie rz y n ie c . 16.45 — W yścig  Po­
k o ju  — e ta p  H a lle —K a r l M a rx  
S tad t. 17.25 — W krę g u  ro dz iny .
17.45 — F ilm  T V  radź. „T o  się 
z d a rzy ło  w  K okandz-ie” . 20.10 — 
T e a tr  T V  „ Ig ra s z k i z d ia b łe m ” .
21.45 —K ro n ik a  W yścigu  Poko­
ju . 21.55 — H o ry z o n t. 22.25 —
Ś ledz tw o  zo-stało w znow ione . 23.15
— D z ienn ik .

W TO R E K , 20.V.
6 i  6.30 — TTR  — j. p o lsk i -i f i ­
zyka . 11.06 — P o w ró t posła — 
dla k l.  1 lic . 12 — P rog ram  dla 
n a jm łodszych . 12.55 — Rodzina

-w spó łczesna — dla k l.  1 i 2 lic . 
13.25 i 14 — TTR . 15.25 — T V  
K lu b  S en io ra . 15.55 — O b ie k tyw . 
16.15 — D z ie n n ik . 16.30 — W k rę ­
gu ro d z in y . 16.55 — K lin ik a  zd ro ­
wego cz łow ieka  17.25, — Sonda. 
17.55 — S tu d io  T V  M łodych  18.15
— F ilm  T V  USA „ K r ó l ik  Bugs
p rze d s ta w ia ” . 18.40 — R adzim v
ro ln ik o m  19 — S ko ja rze n ia . 20,10
— K1F ,Joe H i l l ” . 22.15 — K o n ­
k re ty . 22.45 — D z ienn ik .

ŚRO DA, 21.V.

6 i  6.30 TTR . 11.05 — F izyka  dla 
k l.  V I. 12 — H is to r ia  d la . k l  V 
12 45 i 13 25 — T T R  14.30 — N U R T
— pedagogika. 15 — rsb ie k tvw . 
15.35 — D la  dz iec i „ K  im e le o n ” . 
16 — W yścig P o k o ju  — e tap  K a r l 
M a rx  S tad t—U st: n /Łaba. 17.05 — 
D om  i m y. 17.20 — Losow an ie  
M a łego L o tk a . 17.25 — W krę g u  
ro d z in y . 18 — S ka rb iec . 18.25 —

• S tu d io  TV  M ło d vch . 19 — F.x l i -  
b ris . 20.10 — F ilm  ju g . ..P o ż r e ­
m y. zobaczvm v” . 21.55 K ro n ik a  
W yśc igu  P o k o iu . 22.10 D z ie n n ik .

Co zobaczymy 
w TV?

22.25 — Losow an ie  o l im p ijs k ie j 
m ię d z y n a ro d o w e j g ry  lic zb o w e j 
to tk a . 23.25 — C am era ta .

C Z W A R T E K , 22.V.

6 i 630 — TTR . 11.05 -  H is to ria  
d la  k l.  V I. 12 — N auka  o  cz ło ­
w ie k u  d la  k l.  V I I I .  12.55 — J. 
p o lsk i d la  k l.  I—I I I .  13.30 i  14 — 
TTR . 15.10 — D la  m ło d y c h  w i­
dzów  „T u r n ie j  zas tępow ych ” . 15.40
— O b ie k ty w . 16 — D z ie n n ik . 16.15
— W yśc ig  P o k o ju  — e tap  U s ti— 
S oko lov . 17.15 — C z w a rte k  TDC
17.55 — P ro g ra m  w o js k o w y . 18.20
— S tu d io  T V  M ło d ych . 18.40 — 
R adz im y ro ln ik o m . 19 — L e k a rz  
radz i. Í9.05 — In fo rm a to r  t u r y ­
s tyczn y . 20.10 — F ilm  f r .  „M a i-  
g re t. Logaon  i g a n g s te rzy ”  z 
Jeanem  G ąb inem . 21.40 — Pegaz.
22.25 — K ro n ik a  W yśc igu  P o k o iu .
22.40 — D z ie n n ik . 22.55 T ry b u n a  
lite ra c k a  — o tw ó rczo śc i Jeana 
P au la  S a rtre ’a.

P IĄ T E K . 23.V.

6 i  6.30 — TTR . 11.05 — P ro g ra m  
d la  k l# T l.  12 — P to g ra m  d la  n a j­
m łodszych  „C h ro ń m y  p rz y ro d ę ” .
12.55 — G eogra fia  d la  k l.  V I I I .
13.40 i 14.10 — TTR . 14.50 — Re­
da kc ja  szko lna  za now  : a da 14.55
— N U R T  — n a u k i p o lityczn e .
15.25 — O b ie k ty w . 15.45 — D zien ­
n ik . 16 — W k rę g u  ro d z in y . 16 20
— W yśc ig  P o k o ju  — e tap  Soko­
lo v — P rib ra m . ■ 17.25 -  S tu d io  T V

M ło d ych . 17.45 — F ilm  T V P
„  C z te rd z ie s to la te k ” . 19 — A lb u m  
z p iosenkam i — cz. I I .  20.10 — 
T e le tu rn ie j „P o ty c z k i ro d z in n e ” . 
21.35 — K ro n ik a  W yścigu  P oko­
ju .  21.50 — P ro g ra m  p u b l. „E W G  
przed szczytem ” . 22.05 — S tud io  
te a tra ln e  „P o g rze b  fa b ry k a n ta ” . 
23.10 — D z ie n n ik .

Program I I
P O N IE D Z IA Ł E K . 19.V.

14.35 — Rodzina fre d ro w s k a . 14 55
— W  sa p e rsk im  tru d z ie . 15.30 — 
Nowoczesność w  dom u i zag ro ­
dz ie  16 — Co d a le j m a tu rzys to .
16.30 — J. N ie m ie c k i.
D z ie ń  p a le s ty ń s k i  w  T V P
17.05 — D z ie je  te j z ie m i. 17.15 — 
G oście „D n ia  pa le s tyń sk ie g o ” .
17.40 — Tańce pa les tyńsk ie .
18.30 — R eportaż  „W y g n a ń c y ” . 
19.10 — K ro n ik a  ( lo k ). 20.10 — 
Tańce pa 1 est y  ń s k ie . 20.15 — D  z ie­
je  te j z iem i. 20.50 —  P ią ta  w o jn a . 
21.20 — 24 g adz iny . 21.30 — P eonr- 
la ż  ..B ila d i znaczy o jczvzn a ”  22
— F ilm ’ p a le s tyń sk i . .K a fr  K as- 
ssem” .

W TO R E K , 20.V.

15.15 — Z w ie rz y  nieć, 15.45 — J. 
a n g ie ls k i. 16.10 — J. n ie m ie ck i.
16.40 — S e k re ty  k in a . 17 — F ilm
prze c iw p o ża ro w y . 17.25 — Dla
m ło d z ie ży  „P o ra d n ia  Z a u fa n ie ” . 
17.55 — P ro g ra m  m o rs k i 18.20 — 
Ś p ie w a ją  S ka ld o w ie . 20.10 W to-

re k  m e lom ana — w ie czó r m u z y k i 
R. Schum anna. 23.10 — 24 godzi­
ny . 21.20 — N ow ości po lsk iego  do­
k u m e n tu . 23 — Przed i  po d e b iu ­
cie. 22.40 — Bez recept — p rog ram  
d la  rodz iców .

ŚR O D Ą, 21.V.
14 — K lin iik a  zdrow ego cz łow ieka .
14.30 — Sonda. 15 — J. ro sy jsk i.
15.30 — J . a n g ie lsk i. 16 — TW F.
16.30 — M ło d z ie żo w y m agazyn 
te c h n ik i „L i-d a r” . 17 — S praw y 
m ło d ych . 18.30 — W ie czo ry  h is to ­
ryczn e  „S ąd  nad K rz y ż a k a m i” . 
20.10 — P iłk a  nożna. 21.50 — 24 
g odz iny . 22 — A ng. f i lm  w o je n ­
n y  „Z d ra jc a  je s t w śród  nas” .

C Z W A R T E K , 22.V.

14.25 — P iłk a  nożna. 15.15 — S ka r­
b iec. 15.45 — D om  i  m y, 16 — J. 
f ra n c u s k i. 16,25 — J. ro s y js k i. 
16.55 — Cała naprzód — p ro g ra m  
d la  m ło d ych  w id zó w  17.25 — E- 
s trada  fo lk lo ru .  17.55 — Słowa
za s łow a. 18.35 — K lu b  ja zzo w y- 
S tu d ia  Gama. 20.10 — N U R T  — 
nauczan ie  począ tkow e. 20,40 —
N U R T  — m a te m a tyka . 21.10 — 24 
g a dz iny . 21.20 — R k ra n  re p o rte ­
rów . 21.50 — F ilm  N R D  „C z ło w ie k , 
k tó r y  za s tą p ił babc ię ” .

P IĄ T E K . 23.V.

14 40 — E strada fo lk lo ru .  15.10 — 
Pegaz. 16 — J. f ra n c u s k i. 16.25 — 
Ś w ia t na m a ły m  e k ra n ie  17 — 
O ca lić  od zapom n ien ia  — o po l­
s k ich  zab y tka ch  na z ie m ia ch  za­
c h o d n ich  i  pó łn o cn ych . 17.30 — 
D la m ło d ych  w id z ó w  „ K in o  po­
s ta w y ” . 18.30 — T ydz ień . 20.10 — 
T e a tr  W  spoin p ień  — 1970 — „G o ­
dz ina  szczytu ” . 21.35 — 24 gadzi­
ny . 21.45 — W ieczó r p rzygody  i 
podróży.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ram ie

PRO G RAM  I I

7.00 M e lo d ie  n iedz ie lnego  p o ranka .
7.35 K o n c e rt p o ra n n y . 8.0« „N ie ­
dz ie lne  s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ranek  
s ym fo n iczn y . 13.0« T e a tr  PR  
„C h a m ” . 14.35 Znad n o rw e s k ic h  
f io rd ó w . 16.00 R a d io w y  T e a tr  d>* 
M ło d z ie ży  „G ru b y ” . 15.45 M uzyka  
A . V iva ld ie g o . 16.00 K o n c e rt cho­
p in o w s k i. 16.3« „T rz e c ia  s trona  m e­
d a lu ”  — ra d io w y  s e r ia l estradow y. 
17.3« M u zyka  Z. K o d a ly ’ego. 18.0« 
P ano ram a w o k a lis ty k i p o ls k ie j — 
A. H io ls k i.  18.35 F e lie to n  p u b lic y ­
s ty k i m ię d zyn a ro d o w e j. 19.00 R eci­
ta l E lto n a  Johna. 19.20 S tu d io  M ło ­
dych . 20.00 W ie lc y  a r ty ś c i e s tra d y  
i  ka b a re tu . 21.00 W o jsko  — s tra te ­
g ia  — obronność. 21.15 P iosenk i 
ż o łn ie rsk ie . 21.30 R ozm a itośc i m u ­
zyczne. 22.00 L u d w ig  va n  B ee tho ­
ven  I I  k o n c e r t fo r te p ia n o w y  B -d u r 
op. 19. 22.30 N o ta tn ik  ze w sp ó ł­
czesności. 23.00 Z  d z ie jó w  m u zyk i.
23.35 P u b lic y s ty k a  m ię dzyna rodow a . 
23.40 M u zyka  na dobranoc.

PRO G R AM  I I I

7.05 Za k ie ro w n ic ą . 7.30 Na g ó ra l­
ską nu tę . 7.50 Na poboczu w ie lk ie j 
p o li ty k i.  8.00 Nasze ty p y .  8.35 Co 
k tó  lu b i.  9.00 „C zą rn a  B ry g a d a ” . 
9.10 K o m u  p iosenkę... 9.30 W s tro ­
nę k u ltu r y . . .  9.50 G rzeb ień , dzban 
i g ita ra . 10.00 60 m in u t na godzinę.
11.00 H a rm o n ijk a  u s tn a , ako rdeon  
i  b a n jo . 11.15 N ie d z ie ln a  szkó łka  
m uzvczna. 12.00 „T a je m n ic a  dz ia ­
ła  88” . 12.25 M u zyka  z sa l k o n c e r­
to w ych . 13.20 P rzebo je  z n o w ych  
p ły t.  14.05 P eryskop . 14.30 Z nag rań  
P ro g ra m u  I I I .  15.00 R eportaż — „ A  
serca — Polsce” . 15.20 „T a c y  są 
p rz y ja c ie le ” . 16.00 „M a ły , m a lu ­
s ie ń k i”  — s łuch . 16.33 E lla  F itzg e ­
ra ld  w  k ra in ie  sw in g u . 17.00 Z ap ra ­
szam y do T ró jk i.  19.00 K ila  F itzge ­
ra ld  w  k ra in ie  p iosenk i. 19.35 Opera 
ty g o d n ia  „L u iz a  M il le r ” . 16.50 
„C za rn a  B rv g a d a " . 20.00 Jazz p ia ­
no fo rte . 20.40 „O bsesje  p o e ty c k ie ” .
21.00 S z tuka  Leopo lda  S to ko w sk ie ­
go. 22.00 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazda 
s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 G. L eo ­
p a rd i — „D ia lo g i f ilo z o fic z n e ” . 
22.30 E lla  F itzg e ra ld  w  k ra in ie  ope­
ry .  23.05 W ieczorne  sp o tkan ia  z P a­
tem  Boonem . 23.45 M uzyka  M anue la  
de F a lli.

PRO G R AM  IV

7.21 K a n ta ty  Bacha pod d y re k c ją  
G ustaw a L e o n h a rd ta . 8.05 N ie d z ie l­
ne ry tm y . 8.15 A u d y c ja  w o jsko w a . 
8.35 P o ranek  z M u za m i. 10.30 Ga­
węda m is trza  W a le ria n a . 11.00 Jęz. 
ła c iń s k i. 11.20 M u zyka  lu d o w a . 11.35 
Z g a d n ij, sp raw dź, odpow iedz. 12.05 
T e a tr  K la s y k i d la  M łodz ieży  S zko l­
n e j „ L a b ir y n t ” . 13.10 K lu b  O lim ­
p ijc z y k ó w . 13.30 K o n c e rt z gw iazdą 
— B ob  D y la n . 14.10 Ł o w c y  d źw ię ­
ków . 14.31 M u zvka  ro z rv w k o w a . 
14.40 M u zvka  z je d n e j p ły ty .  15 30 
T e a tr  P R  „P iln a  sp ra w a ” . 16.05 

.K o n c e rt życzeń. 16.30 M uzyczny  
p ro g ra m  stereo. 17.30 W arszaw sk i 
T v g o d n ik  D ź w ię k o w y . 18.00 Raclio- 
la ta rn ia . 18.30 T e a tr  z w ie rc ia d łe m  
e o o k i — Jeszcze raz ŚchH ler. 19.00 
Opera G. V e rd iego . 22.10 U tw o ry  
D. M ilh a u d a  i  A , Tansm ana.
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Kierowcy —  więcej uwagi!

Nowe światła 
sygnalizacyjne

K IL K A  d n i te m u  u  zb iegu  u lic  
E n e rg e ty k ó w  i  F lo r ia n a  zo s ta ły  za­
in s ta lo w a n e  s y g n a liz a to ry  św ie tln e . 
Ic h  zadan iem  Jest re g u lo w a n ie  ru ­
c h u  na ty m  z a tio ćzo n ym  w  go d z i­
nach  szczytu  sk rz y ż o w a n iu , ta k  t-v 
u m o ż liw ić  p rze dos tan ie  sie na le ­
w y  b rzeg  O d ry  za ró w n o  po jazdom  
zd ą ża ją cym  z Basenu G órn iczego  
ja k  i  z za k ła d ó w  p o łożonych  w  
p o b liż u  u l.  W ła d ys ła w a  IV  i  na 
Łas /.to w n i. O  ta k ą  in n o w a c je , od 
d łuższego ju ż  czasu d o p o m in a li sie 
k ie ro w c y , w y c z e k u ją c y  n ie ra z  w  
d łu g ic h  k o rk a c h  u  w ja z d u  na u l. 
E n e rg e ty k ó w .

N ie s te ty , spora część szczec ińsk ich  
> r ła ś c ic ie li 4 k ó łe k  p rz y w y k ła  je ź ­
d z ić  po m ieśc ie  „n a  p a m ię ć ” . W  re ­
zu lta c ie  w ie le  po ja zd ó w  n ie  z a trz y ­
m u je  s ię  tu  n a w e t na  c ze rw o n ym  
ś w ie tle , co  ła tw o  może d o p ro w a ­
dz ić  do k o l iz j i .  R adz im y w ie c  
w s z y s tk im  zachow an ie  w  ty m  
m ie js c u  szczegó lne j os tro żn o śc i! (t)

Wiosna — czas miejskich wykopków

PROBLEM: DZIURA W JEZONI
■W* RZEBA sobie zdać spra- stfeo razem powoduje, że coraz doprowadzeniu miejsca, w którym

dwóch fak tów : częściej trzeba zryw ać b ruk w y k o n y w a n o  prace, do po rzą d ku , 

uzbrojenie podziemne asfa lt, dem ontować p ły tk i chód- naiadyddwTeie.PIZytOCZ°n° podczas 
m iasta, wszelkiego rodza ju  rct- n ikowe, by dostać s,ię pod zie-
ry , kable i kana ły starze ją się mię, g d z ie  k ry je  s ię  cała s ie ć  oł,? * °  p rz y k ła d  rodem  ze szczec iń - 
coraz bardz ie j, a równocześnie m ie jsk ie j in fra s tru k tu ry  teoh- iińil?vjn7ej?,Sl t “ r?  S y n te ^ te g o ' 
rosną n a s z e  wym agania co do nicznej. że ż a d n e j m o d e rn iz a c ji n ie  w y k o -
w a runków  życia. Wszyscy chce- na}o w  te rm in ie .  B u d u ją c  u rzadze-
mv mieć nie tv lk n  e n e rg ie  e -  ° ,  R9 ZM.IARACH te S° ty p u  p ra c  m a k o m u n a ln e  p rz y  u l. R yd la ,m y  M, l i i i .  ty iK O  eneig ię e n a jle p ie j św iadczą l ic z b y . W  ro k u  p rz y g o to w a ło  ono  d ro g i ob jazdow e ,
lek tryczną, wodę i kana lizację ^ b ie g ły m  Z a k ła d  In ż y n ie r i i  R uchu  s9 one je d n a k  n ie  do u ż y tk u , gdyż 
W m ieszkaniach, a le  coraz b a r -  w  S zczecin ie  w y d a ł 343 zezw o len ia  z ry to  je  p rze ko p a m i, a ha d o m ia r 
dzie j z b r z y d ło  n a m  n a le n ie  w  na P o w a d z e n ie  ro b ó t  pod z ie m n ych  z łego lo k a to ró w  b u d y n k u  n r  73 po-

J z o iz y a to  n a m  p a te n ie  w  w  625 m ie jscach . P o n a d to  w  355 z b a w io n o  c a łk o w ic ie  d o ja zd u  do
piecach ka flow ych  l  podgrze- p rzyp a d ka ch  trze b a  b y ło  ro z p ru - m ieszkań, 
w a n ie  bo jle rem  w ody n a  kąpie l, w ać a s fa lt bądź p ły t k i  c h o d n iko w e  
n ie  m ó w ią c  iu ż  o n o w s z p c h n v m  p °  to , b y  usunąć a w a r ię . Ze s ta - 

, 4  I ? ?  P o w * z c ‘- n n J rR tys tyczn e g o  p o d su m o w a n ia  w y n ik a ,
m arzeniu o telefonie. To wszy- że na k a żd ym  z 750 k ilo m e tró w  

m ie js k ic h  u lic  p r z y n a jm n ie j raz do ­
ko n a n o  w yko p u .

N A ZD JĘC IU : podczas pracy K o m is ji Poborowej n r  1 przy  
u l, Starzyńskiego. (Fot. Z. Jodkowski)

Komisje poborowe rozpoczęły działalność

Zdolny do służby!
W  Ż Y C IU  każdego m łodzień- Przed 10 dn iam i rozpoczął się 

ea przychodzi n ie ła tw y  m o- pobór wiosenny. W Szczecinie 
m ent, k iedy  zobligowany usta- dzia ła ją  3 kom is je ; przez każdą 
w ą o powszechnym  obowiązku z n ich  przewiija się codziennie 
s łużby w o jskow ej sta je przed 40—50 19-labków. N a jp ie rw  
kom is ją  poborową. Towarzyszą w izy ta  u pisarza wojskowego i 
ternu zawsze spore emocje. za ła tw ian ie  koniecznych fo rm a l 

ności. Następnie k ró tk ie  oglę- 
Id z in y  lekarsk ie  (w  razie konie-

Dwa grzyby w barszcz?
W O S TA T N IC H  dniach 

•zczecińskich ulicach p o ja w iły  
się ustawione przez M PO, no 
w e p o je m n ik i na śmieci. Poma­
low ane na jasnozie lony ko lor, 
w yg ląda ją  nader schludnie i  bę­
dą z pewnością bardzie j fu n k ­
cjonalne; posiadają też specjał 
ne zabezpieczenie un iem ożliw ia 
jące zatlen ie się ognia od nie 
zgaszonych papierosów. N iedo­
skonałość całego przedsięwzię­
cia polega je d n a k -n a  tym , żt 
nowe kosze ustawiono tuż obok 
starych ( np. na al. W yzwole­
n ia  i  al. Jedności Narodowej) i  

.pożytek z n ich nieduży. A  w  
innych  rejonach m iasta brak 
po jem n ików  na śmieci... (Jr)

Kronika wypadków
W  S T R Z E L E W IE  (gm . N ow o g a rd ) 

w y b u c h ł poża r w  k u r n ik u  RSP, 
p rz y g o to w a n y m  na p rz y ję c ie  
k u rc z a k ó w . O gień spo w o d o w a ł po­
w ażne s tra ty ,  w s tę p n ie  oceniane 
na 2 m in  zł.

W S K U T E K  zw a rc ia  in s ta la c ji 
e le k try c z n e j na tra s ie  E-14 (o d c i­
n e k  C habów ek — Będgoszcz) zapa­
l i ł  s ię  sam ochód „ Ż u k ’ n r  re j. SZA 
206-H. S t ra ty  -80 tys . zł.

N A  C m e n ta rzu  C e n tra ln y m  w y ­
pad ła  na z a k rę c ie  z p rzycze p y  t r a k ­
to ro w e j p ra co w n ica  P Z M  — B a rb a ­
ra  Ch., k tó ra  w  w y n ik u  w y p a d k u  
dozna ła  u ia z u  g ło w y  i  zosta ła  p rze ­
w ie z io n a  do  szp ita la .

DO szp ita la  p rze w ie z io n o  ta kże  
47-le tn iego  K a z im ie rza  A ., k tó r y  
będąc pod w p ły w e m  a lk o h o lu , po­
trą c o n y  zos ta ł przez sam ochód na 
ul. W ilc z e j (p rz y  ł  M a ja ). <jg)

czności badań szczegółowych po 
borow y odsyłany jest do odpo­
wiedniego specja listy), z kolei 
parę pytań o wykształcenie, za­
wód i ew entualne zamierzenia 
dotyczące rodzaju jednostki 
w o jskow ej. Przed ogłoszeniem 
orzeczenia k o m is ji (tzn. zalicze­
n ie  do odpow iedniej ka tegorii 
zdrow otne j i  przydzie lenie do 
pełn ienia służby w  określonej 
form acja w o jskow ej) jeszcze 
następuje zaproszenie do a kc ji 
honorowego krw iodaw stw a.

PO n ie d a w n e j z m ia n ie  k a te g o r ii
Iro w ia  w y c o fa n iu  u le g ły  s łyn n e
, B, C i  D. O becnie o b o w ią zu ją  

n a s tępu jące  k a te g o r ie : A - l  — zdo l­
n y  do s łu żb y  w o js k o w e j, A-2 — 
zd o ln y  do s łu żb y  w o js k o w e j na o k re  
s ło n ych  s ta n o w iska ch , A -3 — zd o ln y  
do  s łu żb y  na s ta n o w iska ch  za­
s tępczych  (tzn . w  n ie w o js k o w y c h  
zak ła d a ch  p ra c y  np . ja k o  sa n i­
ta r iu s z  itp .)  o raz  k a te g o r ia  E — 
n ie z d o ln y  do ja k ie jk o lw ie k  s łużby  
w o js k o w e j.

Z m ia n y  te , choc iaż w p ro w a d z iły  
n ieco  p rze jśc iow ego  zam ieszania, 
b y ły  kon ieczne  día u p o rz ą d k o w a ­
n ia  w o js k o w e j d o k u m e n ta c ji • i  
zw iększen ia  — w obec do ra s ta n ia  
ro c z n ik ó w  tzw . n iż u  d e m o g ra ficz ­
nego — lic z b y  p o b o ro w y c h  k w a li­
f ik o w a n y c h  do cz y n n e j s łu żb y . N ie  
u le g ły  n a to m ia s t z m ia n ie  zasady 
u z y s k iw a n ia  odroczeń. O trz y m u ją  
ie  c i p o b o ro w i, k tó rz y  k o n ty n u u ją  
na u kę  w  szko łach  różnego ty p u . są 
je d y n y m i ż y w ic ie la m i ro d z in y  a lbo  
p row adzą  s p e c ja lis tyczn e  gospodar­
s tw a ro lne . ( jr )

Spóźniona wiosna
PO ŻN O . bo późno — a le  je d n a k  

szczecińska w iosna  d a je  o sobie 
znać. K w itn ą  ju ż  m a g n o lie  — to  
p iękne , c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  na­
szego m iasta  k rz e w y . R ó w n ie ż  na 
P ogodn ie , ta m  gd z ie  u c h o w a ły  się 
o g ró d k i, do k tó ry c h  n ie  „d o k w a te ­
row a n o ”  k o le jn y c h  b u d ó w  — w id z i 
się gdz ien iegdz ie  k w itn ą c e  d rzew a. 
O te j porze  ro k u  n a j ła tw ie j się 
p rze ko n a ć , ja k  w ażna d la  naszego 
o toczen ia  je s t z ie leń .

R zeczyw istość je s t b a rd z ie j skom ­
p lik o w a n a : b y  d o p ro w a d z ić  kab le

CZAS najw yższy zdać sobie 
sprawę z fa k tu , że wszelkiego 
rodzaju przebudowy podziem­
nych urządzeń m ie jsk ie j in fra ­
s tru k tu ry  muszą być w yko ny­
wane szybko, spraw nie i  we

te le fo n iczn e  do O s ied la  K s iążą t P o- w łaśc iw y sposób. Sprawa rÓ W - 
^ . ° 9 :k ic l?.’. , t rz e b a . b y ło  zam knąć d la  n ie ważną jest odpowiednie ich 

zabezpieczenie i  oznakowanie, 
by nie stwarzać zagrożeń dla 
ruchu. I  to jest m in im um  w y ­
mogów, od k tó rych  m iasto żad­
ną m iarą n ie może odstąpić.

(ten)

ru c h u  lu b  częśc iow o og ran iczyć  
poruszan ie  się p o ja z d ó w  na 5 p rz y ­
le g ły c h  u lica ch . W  p rz y p a d k u  Żele
chow a i W arszewa o g ra n icze n ia  te  
d o ty c z y ły  8 u lic . P rz y  b u dow ie  
urządzeń p o d z ie m n ych  p rz y  u l. Ba­
ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  trzeba  b y ło  
w y b u d o w a ć  p ó łk ilo m e tro w y  ob jazd  
i  z m ie n ić  o zn a ko w a n ie  na 8 u l i ­
cach.

P rz y k ła d y  te dow odzą, z ja k  w ie l 
k im i n ie d o g o d n o śc ia m i d la  m iesz­
ka ń có w  w iąże  się każda tego  ty p u  
p rzebudow a  czy  m o d e rn iza c ja , 
w zg lę d n ie  u su w a n ie  a w a r ii.  N ies te ­
t y ,  p ra c  ty c h  n ie  m ożna u n ik n ą ć . 
C hodzi w ię c  t y lk o  o to ,  b y  z m n ie j­
szyć k ło p o ty , b y  u ła tw ić  życ ie  
m ieszkańcom  i z a g w a ra n to w a ć  bez­
p ieczeństw o ru c h u  drogow ego .

T Y M  w łaśnie spraw om  po­
święcona była narada  zorgani­
zowana w czora j w  Urzędzie 
M ie jsk im .  ̂Je j podstąw ą stała 
się analiza przeprowadzona 
przez Zakład In ż y n ie r ii Ruchu, 
z k tp re j w yn ika , że m im o pe­
w n e j popraw y, sytuacja daleka 
jest od ideału. Przede wszyst­
k im  chodzi o n iedo trzym yw an ie  
te rm in ów  ukończenia prac, co 
ty lk o  po części w yn ika  z p rzy­
czyn ob iektyw nych . Sprawą 
ważniejszą i  najczęście j podda­
waną społecznej k ry tyce  
p rze rw y pomiędzy w ykonaniem  
w ykopów  a przystąpien iem  do 
uk ładania in s ta lac ji. Bardzo 
często ciągną się one m iesiąca­
m i i  są dowodem n iew łaśc iw e­
go przygotow ania o rgan izacy j­
nego przedsięwzięcia.

W  D O D A T K U  dość często zda­
rz a ją  s ię  p rz y p a d k i m a rn o tra w s tw a , 
z łego o zn a ko w a n ia  i  zan iedbań  w

Uwaga 
na resory!

W IA D O M O  nae od  d z is ia j, że 
M ost D łu g i je s t k o o s tru k c ją  p rze ­
s ta rza łą . O s ta tn io  s y tu a c ja  u leg ła  
ta m  da lszem u po g o rsze n iu  — w  na ­
w ie rz c h n i p o w s ta ły  lic z n e  w y rw y  i 
d z iu ry ,  co  d o d a tk o w o  u tru d n ia  
orze  jazd . N ^  o d d a n ie  do u ż y tk u  
T ra sy  Z a m k o w e j trzeba  będzie jesz 
cze poczekać co  n a jm n ie j 3 la ta , 
a w ie c  kon ie czn a  je s t , szczególna 
dba łość P E D iM -u  o s tan  te g o  m o­
s tu  ( j r )

Miejsce dla drzew!
PRZY przebudowanej w  o- 

statn ich dniach części a le i W y­
zwolenia, wzd łuż prow izorycz­
nego park ingu, należałoby zasa­
dzić szpaler drzew. Pusta, w y ­
betonowana część te j u lic y  po­
w inna  być osłonięta zielenią, 
Która — niestety — ciągle jest 
usuwana z ru ch liw ych  ciągów 
naszego m iasta. A  przecież za­
stosowanie drzew jest n a jta ń ­
szą inw estyc ją  służącą do g łu ­
szenia hałasu, związanego z ru ­
chem u licznym  i do oczyszcza­
n ia  powietrza. Dopóki więc 
jeszcze nie zabudowano ciasno 
tego odcinka — znajdźm y m ie j­
sce dla drzew.

NASZE
TRZY GROSZE

„To nie alkohol!“
O S T A T N IO  za o b se rw o w a liśm y 

d z iw n e  pos tępow an ie  persone lu  
sk le p u  spożywczego p rz y  u l.  L e g n i­
c k ie j.  W  godzinach  w czesno ran - 
rtyeh p row adzona  je s t tu  sprzedaż 
w in a . choć na rega le , na k tó ry m  
u s taw ione  są le  n a p itk i,  w yw ie szo ­
no sp o rych  ro z m ia ró w  ta b lic z k ę  z 
napisem : „ A lk o h o l sp rze d a je m y  od 
godz. U ” . E ksp e d ie n tka  obs ługu jąca  
s to isko  na p y ta n ie  k l ie n ta  d lacze­
go sp rzeda je  w in o  m im o  is tn ie ją c e ­
go zakazu  o z n a jm iła : „T o  n ie  je s t 
a lk o h o l ty lk o . . .  w in o . A  w in o  m o ­
żem y sprzedaw ać przez c a ły  dzień 
bez o g ra n ic z e ń !”

P ro p o n u je m y  k ie ro w n ic tw u  ..Spo­
łe m ” . a b y  w  sposób jednoznaczny  
p o in fo rm o w a ło  p ra c o w n ik ó w  pod­
le g ły c h  sk le p ó w , iż  w in o  o b ję te  jes t 
ró w n ie ż  zakazem  sprzedaży do  go­
d z in y  11 z a w a rty m  w  uch w a le  
M ie js k ie j R ady  N a ro d o w e j. (M )

Notatnik szczeciński
❖  W Y S T A W A  e k s lib r is u  o  te ­

m a tyce  m o rs k ie j w ye ksponow ana  
w  h o lu  M o rsk ie g o  O środka  K u l tu ­
ry  i  In fo rm a c ji  na I  p. czynna  
będzie do końca  czerw ca br.

9  K L U B  „P o c z ty lio n ”  zaprasza 
do zw iedzen ia  w y s ta w y  W U T  p t. 
„E le k t ro n ik a  — nowoczesność te le ­
k o m u n ik a c ji” . c z y n n e j w  godz od 
10 do 18 od d n ia  21 bm .

W n ie d z ie lę  w  godz. od  14 do 17.30 
odbędzie się tam że g ie łd a  s ta ro c i, 
a w  p o n ie d z ia łe k  w  godz. 18—19.30 
czynna  będzie p o ra d n ia  p ra w n a

<> K L U B  „P in o k io ”  zaprasza w  
n ie d z ie le  o  godz. 18 na O sied le  
A ka d e m ic k ie  na w ie lk i  p le n e r

^  „B IE S IA D A  m u zyczn a ”  odbę­
dzie  się w  n ie d z ie lę  o g. 17 w  
K D K  „S ło w ia n in ” . T em atem  je j 
s ta n ie  s ię  opow ieść o s ła w n e j ro ­
d z in ie  m u z y k ó w  W iłk o m irs k ic h .  O 
te i  sam ej porze  odbędzie  s ie  także  
sp o tka n ie  s y m p a ty k ó w  ro z w ią z y ­
w an ia  k rz y ż ó w e k  i  szarad.

<> W  K O L E J N Y M  ko n ce rc ie  p rzy  
św iecach  i  k a w ie  w  Z a m ku  w y s tą ­
p ią  Jo la n ta  Szczęsna i  Joanna  Ję­
d rz e je k  o ra z  a b so lw e n c i P aństw o­
w e j S zko ły  M u zyczn e j I I  s t. U . 
N a p ió rk o w s k a , H . S za tko w ska  P, 
S iw k o  i  Z , M a zu r. W  p ro g ra m ie  
m . in . B e e th o ve n . M o z a rt, Debussy 
1 C h o p in . S ło w o  w iążące  — A n to n i 
H u ebner. K o n c e r t odbędzie  s ie  w  
n ie d z ie le  o  godz. 18.

Dlaczego niszczą?
W C Z Y N N E J przez ca łą  dobę 

ro z m ó w n ic y  te le fo n ic z n e j U P T  p rz y  
u l. B o g u ro d z icy  w  o p ła k a n y m  sta­
n ie  z n a jd u ją  się k s ią ż k i te le fo n ic z ­
ne. N a jczęśc ie j n ie  m a ją  one o k ła ­
dek i  p ie rw szych  k ilk u n a s tu  k a r ­
te k , ta k  że osoby z n ic h  k o rz y ­
s ta jące  zm uszone są do d łu g ie g o  I 
w ca le  n ie ła tw e g o  od g a d yw a n ia  ja ­
k ie g o  w o je w ó d z tw a  dana ks iążka  
d o ty c z y . W pro w a d ze n ie  sp e c ja ln ie  
oznaczonych  p rze g ró d e k  n iczego n ie  
z m ie n iło , bo w ie m  np. ta m , gdzie  
zn a jd o w a ć się p o w in ie n  spis te le ­
fo n ó w  K ra k o w a , zna leźć zazw ycza j 
m ożna... ks iążkę  ko d o w ą  1 ks iąż ­
kę  te le fo n ic z n ą  z B ia łe j P o d la sk ie j. 
K on ieczna  za tem  je s t zdecydow ana 
postaw a p ra c o w n ik ó w  U P T . ja k o  
że apele do społeczeństw a o n ie - 
n iszczenie ty c h  w y d a w n ic tw  są 
co n a jm n ie j spóźnione.

ju ż
J r)

Bezpłatne seanse
w „Polonii“

OD 19 do 23 bm. w  k in ie  „P o ­
lo n ia ”  p rz e d s ta w io n y  zostan ie  ze­
s ta w  f i lm ó w  fa b u la rn y c h , u k a z u ­
ją c y c h  różne s k o m p lik o w a n e  s y tu ­
a c je  społeczne dó k tó ry c h  p ro w a ­
dzi n a d u żyw a n ie  a lk o h o lu . I  ta k  
k o le jn o  w y ś w ie tlo n e  zostaną f i lm y :  
„D a g n y ”  p rod . p o lsk o -n o rw e s k ie j. 
„R a f fe r ty  i  d z ie w czyn y ”  (U S A ). 
„P ró b a  ogn ia  i  w o d y ”  (p o i.), „P a t i  
G a rre t i  B i l ly  K id ”  (U S A ) o raz  
„P e jz a ż  h o ry z o n ta ln y ” ’  (po i.).

P oczą tek w s z y s tk ic h  seansów o  
godz. 17.45. W kas ie  o trz y m a ć  m oż­
na ju ż  dziś b ezp ła tne  k a rn e ty . (I)

Komunikat KW MO
6 M A J A  b r. zn a lez iono  z w ło k i 

k o b ie ty , k tó re  U  bm  z id e n ty f ik o ­
w a n o  ja k o  z w ło k i E w y  P ie trz a k o - 
w s k ie j,  la t  27. zam . Leśno G órne , 
gm . P o lice, z a g in io n e j 24 k w ie tn ia  
b r.

R ysop is : z w y g lą d u  la t  23, tw a rz  
ow a ln a , w ło sy  c iem ne, k ró tk ie ,  
le k k o  podkręcone , w z ro s t 162 cm . 
u b ra n a  w k u r tk ę  zam szową k o ło m  
brązow ego, spodn ie  czarne  s z tru k ­
sowe, b u ty  b rązow e  zam szowe, 
w iązane , na n is k im  obcasie, g o lf 
k o lo ru  b ia łe g o . M ia ła  p rz y  sobie 
to re b k ę  dam ską na d łu g im  pasku , 
k o lo ru  brązow ego, z a m yka n ą  na 
zam ek b ły s k a w ic z n y .

K to k o lw ie k  w ie . gdzie w y m ie n io ­
na m og ła  p rze b yw a ć  od 24 k w ie t ­
n ia  do d n ia  6 m a ja  b r . p roszony 
je s t o s k o n ta k to w a n ie  się z K W  
MO w  Szczec in ie  n r  te ł.  32-888 łu b  
306-211 a lb o  z n a jb liż s z ą  je d n o s tką  
M O . D y s k re c ja  zapew niona.

Lekcja historii i patriotyzmu
PR ZE D  k ilk o m a  ty g o d n ia m i w  c i podnoszenia w łasnego poz iom u k a c j i  i  sp o ko ju . W  p ie rw szy  c if* 'la -  

S zko łe  P o d s ta w o w e j n r  33 im . in te le k tu a ln e g o . W łaśn ie  d la  n ich , ta ch  po w y z w o le n iu  m o i d z ia d ko - 
O sa d n ikó w  W o js k o w y c h  i  P io n ie - z in ic ja ty w y  p o lity c z n y c h  i  a d m i- w ie  w sp ó ln ie  z in n y m i m ieszkańca - 
ró w  Z ie m i S zcze c iń sk ie j od b y ła  s ię  n is tra c y jn y c h  w ła d z  m iasta  zosta ło  m i Szczecina b ra l i  u d z ia ł w  od - 
sesja p o p u la rn a , p ośw ięcona  35 ro -  u tw o rzo n e  L ic e u m  d la  D o ro s łych ”  g ru z o w y w a n iu  m ias ta . (...) W  Z a - 
cz n ic y  w y z w o le n ia  S zczecina. K ia -  (G a b r ie l K ło s o w s k i) . rządz ie  P o r tu  p ra c o w a ł m ó j dz ia -
sa V I I  a d o s ta rczy ła  na tę  o ka z ję  „T a to  zaczął p racow ać w  ś ró d - dek, a ta to  ró w n ie ż  s łu ży  ro z w o jo - 
13 re p o rta ż y  i o p o w ia d a ń , o p a r-  m ie śc iu  Szczecina, w  k tó ry m  w i-  w i g o sp o d a rk i m o rs k ie j,  je s t m echa 
ty c h  na p rze życ ia ch  ro d z icó w . dać b y ło  n ie w ie le  zniszczeń w o je n -  n ik ie m  na s ta tk u  c h ło d n i” . (R o b e rt

Z b ió r p ra c  je s t  b a rd z o  in te re s u - n y c łi.  M ocno zniszczone b y ło  S ta - R aźn iew sk i). 
ją c y m  d o ku m e n te m . D z ie c i p rze d - re  M ias to . O grom  zniszczeń p rze d - N a s to la tk i p o p ra c o w a ły  nad  p rz y ­
s ta w iły  h is to r ię  p ie rw s z y c h  szćze- s ta w ia ł Zam ek K s ią żą t P om o rsk ich , go to w a n ie m  ty c h  opo w ia d a ń . A  
c iń s k ic h  d n i od s tro n y  d o św ia d - Ze zw a łó w  g ru z u  w y s ta w a ły  k ik u -  w ię c  b y ło  i  zb ie ra n ie  m a te r ia łó w  i  
czeń i w spom n ień  sw o ich  n a jb l iż -  t y  szk ie le tó w  m u ró w . Ze w zgó rza  p isanie. A le  n a jw a żn ie jsze  naszym  
szych. N ie d łu g ie  te k s ty ,  a w  n ic h  zam kow ego, pa trząc  na O drę, w i-  zdan iem  — w  c a łe j te j sp ra w ie  
po w o je n n a  rze czyw is to ść  w id z ia n a  dać b y ło  w ys ta ją ce  z w o d y  p rzę - b y ło  za in te re so w a n ie  u c z n ió w  ży - 
oczam i re p a tr ia n tó w , p io n ie ró w , sła zn iszczonego m ostu . (...) N a j-  c iem  ich  ro d z in , d o ro b k ie m  d z ia d - 
m ło d y c h , często za le d w ie  k i lk u n a -  b a rd z ie j uczęszczaną u lif ig  b y ła  a le  k ó w  i  ro d z ic ó w  w  dz ie le  ro z w o ju  
s to le tn ic h  lu d z i p rz y b y w a ją c y c h  do ja  W o jska  P o lsk iego . G row ne za- m ias ta , do p ro w a d za n ia  go do d z i-  
m ias ta  z ró ż n y c h  w o je n n y c h  sz ła - k u p y  d o k o n y w a ło  się na te j w ła ś - s ie jszego stanu, 
k ó w . n ie  u lic y .  (...) B ardzo  dużą a tra k -

„ P o t r  :ebne b y ły  każde p ra c o w ite  c ją  b y ły  w y ja z d y  w  le tn ie  w ieczo - W a rto ś c io w y  p o m ys ł pobudzan ia  
ręce i  k a ż d y  ś w ia t ły  u m y s ł. L u -  r v  nad je z io ro  G łę b o k ie . T ra m w a j p a tr io ty z m u  i  zw ią z k ó w  e m o c jo n a l-  
dzie. k tó r y m  w  la ta c h  1945—47 l i n i i  n r  l  do je żd ża ł t y lk o  do re m i-  n y c h  z m ie jsce m  sw ego u ro d ze n ia , 
p rz y p a d ła  w  u d z ia le  w ie lk a  ro la  z y ” . (C eza ry  K a p u ś c iń s k i) . rozpoczynan ia  ro d z in n e j, szczeciń-
o d lm d o w y  p a ń s tw o w o śc i p o ls k ie j „Ż y c ie  w  ów czesnym  S zczecin ie  s k ie j ' t r a d y c j i .  Za to  n a le ża ło b y  
na d  O drą  i  B a łty k ie m , z d a w a li so- b y ło  bardzo  tru d n e : b ra k o w a ło  szko le  p o s ta w ić  w yso ką  ocenę w  
b ie  doskona łe  sp raw ę  z ko n ie czn o ś - ż yw n o śc i, e le k try c z n o ś c i, k o m u n i-  ru b ry c e : w ych o w a n ie .


